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POLSKA ZACHODNIA
Dziennik Polskiego Zagłębia WęglowegoMiktoi naci Joasi Wotelschowakl Wydawca — „Polaka Zachodnia" IpdOa I o0r odp. Drakt Drmkaraia Bląaka Ip. • egr. odp tatowie* Bafereos I I Kriclusskl ll>

Rok XIV Katowice, środa 15 lutego 1939 r. Nr 46

0. Z. N. wobec Rządu
Z PRZEMÓWIENIA SZEFA OBOZU GEN.
SKWARCZYŃSKIEGO, WYGŁOSZONEGO
18 LUTEGO 1939 W SEJMIE RZPLITEJ.

Jako asei Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go chcę przy okazji debaty budżetowej roi­
patriyć w moim przemówienia ogólny stosu­
nek Obozn do dotychczasowych spraw Rządu
i dalszych jego zamierzeń.

Wiele lig o tym stosunku piaze i mówi w
praiie i wśród i ugrupowań politycznych nam
nieprzychylnych, imputując nam bądi zbyt
uległy atoannek do Rządu, bądi to chęć napa­
ści i wywołania przesilenia w tym, czy innym
retorcie ministerialnym.

Widocznie pobożnym tyczeniem opozycji,
która itoaując bojkot wyborów nie chciała
wziąć udziału w pracach parlamentarnych,
jest (hec wywołania nieporozumienia między
Obozem Zjednoczenia Narodowego a Rządem,
oraz pragnienie abyśmy my wywoływali kry­

tyay gabinetowe.
Nadzieje te aą złudne. Stosunek nasz do

Rządu jest pozytywny i nie wynika on wcale
z tego, ie wszyscy niemal ministrowie są
członkami Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Według naszej Konstytucji Rząd miano­
wany jest przez Prezydenta Rzeczypospolitej,
wedle jego woli i sumienia i wcale nie jest
emanacją ugrupowania politycznego, któregoj
cbowlązklem było by a tej rav go poyier*:.

Obowiązkiem Izb fest kontrola i krytyka
(dodatnia czy ujemna) pracy Rządu.

POTRAFMY SPEŁNIAĆ TEN OBOWIĄ­
ZEK Z CAŁĄ SUMIENNOŚCIĄ, BEZ
WZGLĘDU NA TO, CZY DANY MINI­
STER JEST Z NAMI ZWIĄZANY WSPÓŁ­
NOŚCIĄ ZAPATRYWAŃ POLITYCZ­

NYCH CZY TEŻ NTE.

Sądzę, śe gdyby przewódcy opozycji w Pol­
sce umieli zdobyć się na obiektywny sąd, mu­
sieliby przyznać, ie wyniki pracy Rządu za
rok ubiegły — będące konsekwentnym konty­
nuowaniem pracy lat poprzednich — są pozy­

tywne.
Najwainiejszymi wydarzeniami politycz­

dymi ubiegłego roku w Polsce było rozszerze­
nie naszych granic przez odzyskanie Zaolzia
i innych ziem oraz unormowanie naszych sto­
sunków sąsiedzkich z Litwą.

Były to dniej miary sukcesy naszej poli­
tyki międzynarodowej — co jni nie raz mia­
łem sposobność stwierdzić — sukcesy, mające
nie tylko materialne, lecz bodaj jeszcze więk­
sze znaczenie moralne przez podniesienie pre­
*tiżu naszego państwa w oczach całego świa­
ta. Lecz najracjonalniej nawet, najkonsek­
wentniej i najzręczniej kierowana dyplomacja
nie mogłaby odnosić sukcesów, nie mając po­
za sobą siły stojącej za jej słusznymi postu­
latami.

W dniach rozgrywki naszej o Zaolzie ar­
mia nasza stała w gotowości, dając postawą
>»ą gwarancję sprawnego wykonania najwyi­
szej decyzji. Byliśmy wówczas i jesteśmy dziś
pewni — a wraz z nami byl tego pewny cały
świat — ie rozkaz Naczelnego Wodza „Ma­
"erować" padł by równiei i w wypadkn od­
cucenia naszego ultimatum (burzliwe okla­
•ki). Aieby jednak móc powziąć decyzję i rzu­
'<ć rozkaz „Maszerować", nie wystarczy dziś
mieć w swej dyspozycji bitną i wyszkoloną
armię. Za armią musi stać społeczeństwo. Aby
Powziąć decyzję brzemienną w następstwa
"oienne, trzeba mieć gwarancję równowagi,
sl>okoju, wytrwałości i entuzjazmu dobrze zor­
ganizowanego i gotowego psychicznie do ofiar
• wy siłku społ eczeń stw a.

Oto są imponderabilia, dające siłę wypo­
wiedzeniom naszej dyplomacji. Lecz impon­
derabilia muszą być poparte czynnikiem goto­
wości technicznej i materialnej.
, Wydatny rozwój gospodarki w ostatnicha|ach, szybka rozbudowa przemysłu, mające­
00 przede wszystkim slniyć celom wojsko­
"Yn, sprawność transportn i łączności i umie­
Wności ich współpracy a wojskiem — są to
'ó»niei nieodzowne czynniki dla powzięcia
••cyzjL

Król premierem?
BRUKSELA. Usiłowania Jaspara utwo- j ich reprezentanta i sprapciwiali się powie- dzenia się misji utworzenia gabinetu przez

rżenia gabinetu zostały sparaliżowane przez | rżeniu teki miniatra sfraw zagranicznych senatora katolickiego Pietlotha. król spra­
nieprzejednane stanowisko socjal-demokra- |b ministrowi wojny Deveze Przedłużający jwować będzie do czasu rozwiązania perli­
tów i opozycji flamandzkiej. Flamandowie I się kryzys gabinetowy wytworzył w Belgii Imentu, rządy osobiście,
nie chcieli pogodić się z projektami Jaspa- I trudną sytuację W brukselskich kołach po­ 0

ra wprowadzenia do gabinetu tylko jednego | litycznych utrzymują, że w razie niepowo-1

Państwa uznają rząd gen. Franco
HAGA. W tutejszych kołach politycz­

nych przewidują, że rząd holenderski wkrót­
ce już uzna dc jurę rząd gen. Franco. Jak
wiadomo, Holandia już od dłuższego czasu
posiada swego przedstawiciela w Burgos,
który ma jednak dotąd charakter agenta rzą­
dowego, a nie jest formalnym przedstawi­
cielem rządu państwa.

KAIR. Według wiadomości z kół dobrze
poinformowanych, Egipt w najbliższym cza­
sie uznać ma rząd gen. Franco.

BERN. Rada związkowa uchwaliła za­
cyzja co do wysłania sen Leona Berarda w
mienić dotychczasowe swe przedstawiciel­
stwo przy rządzie v Burgos na poselstwo
oraz zwróciła się do tego rządu o udzielenie
agrement dla posła szwajcarskiego.

BERARD PONOWNIE JEDZIE
DO BURGOS.

PARYŻ. Wydaje się zupełnie pewnym, że
na posiedzenu rady ministrów zapadnie de­

Największy krążownik niemiecki
spuszczony na wwflę

HAMBURG. W ub. wtorek o godz.
13 odbyło się spuszczenie na wodę no*
[wego krążownika niemieckiego ..Bis­
marck". Jest to trzeci i największy z
krążowników, wybudowanych w ostat­
nich latach w Niemczech. Tradycyjnego
rozbicia butelki przed spuszczeniem O*
krętu na wodę dokonała wnuczka Bis­
marcka.

Kanclerz Hitler wygłosił krótkie prze­
mówienie, w którym wskazał, że przy
równoczesnej rozbudowie armii j lotnic­

twa narodowego należało rozbudować
również flotę niemiecką odpowiednio do

| potrzeb Rzeszy. • Układ arrgiclsko-nie­
miecki — powiedział kancjerz — narzu­

ci pewne ograniczenia, zmuszając do
kompromisu między układami między­

narodowymi a faktycznymi potrzebami
niemieckimi. Dalej, mówca podkreślił rolę
jaką Bismarck odegrał w historii Nic
mice, uzasadniając w ten

'
sposób nazwa­

nie jego imieniem największego krążow­
nika niemieckiego.

misji oficjalnej do Burgos. Bcrard upoważ­
niony będzie nie tylko do zbadania wspólnie
z rządem gen. Franco sposobu przywrócenia
normalnych stosunków dyplomatycznych po­
między Paryżem a Burgos, lecz otrzyma ró­
wnież do zbadania cały szereg zagadnień
natury gospodarczej a szczególnie zagad­
nienia, dotyczącego handlu francuskiego.
Sen. Bcrard będue miał powierzone również
znalezienie sposobu, oczywiście wspólnie z
rządem gen Franco, likwidacji zagadnienie
uchodźców .

WYBUCH PROCHOWNI ZNISZCZYŁ
CALE MIASTO.

BILBAO. Komunikat sztabu wojsk gen.
Frani ^uiiam/iii —-wszystkich fr-Mits.cn-pa­
nował spotraT Żadnych operacyi nie przepro­
wadzono. Komunikat stwierdza, że w miej­
scowości Llas cc tające się wojska nieprzy­

jaciela wysadziły w powietrze wielki skład
amunicji, położony w środku tej miejscowo­
ści, nie uprzedzając o tym ludności. Ofiarą
wybuchu padli podobno wszyscy mieszkańcy
miasteczka Llas.

Pogoda na środę
Pogoda sloneczna 0 umiarkowanym zachmn­

lzenriu przy słabych wiatrach z kierunków pAł.
nocnych. W dzielnicach południowych miejscami
jeszcze przelotny Ńnieg. Nocą lekki mróz, w
ciągu dnia temperatura w pobliżu zera.

WSZYSTKIE TE ELEMENTY W ROKU
UBIEGŁYM DOBRZE ODPOWIEDZIAŁY

SWEMU ZADANIU.

Trudno mi równiei nie wymienić w tym
miejscu sprawnej i znakomicie opanowanej
pracy państwowych instytucyj finansowych.

Wysoka Izbo! Przedstawiłem tu krótką a­
nalizę wainych wypadków politycznych u­
biegłego roku. Z analizy tej wynika, ie Rząd
nasz jako całość, wszystkie resorty rasem i
każdy poszczególnie, stanął w rokn zeszłym
jakby przed wainym egzaminem, którego
wynik jest dokumentem historycznym.

Duia, jak na nasze stosnnki, bo przekra­
czająca 67 proc. głosujących, frekwencja w
czasie ostatnich wyborów do Izb ustawodaw­
czych, które — jak wiadomo — zbojkotowa­
ne były przez partie opozycyjne, stanowi bez
wątpienia akt zaufania społeczeństwa do Rzą­
du. Twierdzę więc, ii pozytywny nasz stosu­
nek do Rządu wynika z trzeźwej i obiektyw­
nej oceny rezultatów jego prac. Nie byliby­
śmy w porządku wobec historii i naszych wy­

borców, gdybyśmy nie darzyli tego Rządu
zauf anie m.

Zaznaczyłem jui na wstępie mego prze­
mówienia, ie jednym z obowiązków Izb usta­
wodawczych jest kontrola i krytyka prac Rzą­
du. Chciałbym być dobrze pod tym względem
zrozumiany zarówno przez Rząd, jak i przez
Wysoką Izbę oraz cale społeczeństwo. Odbie­
gamy bowiem od złych tradycji dawnych me­
tod iycia parlamentarnego, dla których decy­

dującym motywem stosunku do Rządu były
wyłącznie przesłanki czysto polityczne lub
personalne, sprowadzające się do walki o wła­
dzę.

JESTEŚMY OBOZEM POLITYCZNYM, 0­
PĄRTYM NA DOBROWOLNYM PODPO­

RZĄDKOWANIU INTERESÓW JEDNO­
STEK NADRZĘDNEMU DOBRU NARO­
DU, JESTEŚMY OBOZEM, KTÓRY PRZE­
CIWSTAWIA SIC KATEGORYCZNIE
WSZELKIEJ WALCE O INTERESY WY­
ŁĄCZNIE TEJ CZY INNEJ WARSTWY

SPOŁECZNEJ.

Istniejąca sprzeczność tych interesów musi
być harmonizowana w imię celu nadrzędne­
go, którym jest dobro Narodu i Państwa. Praw­
da ta jest zasadniczą podstawą naszej ideolo­
gii i naszej metody pracy w tej Izbie.

To więc, czy całokształt względnie pewne
tylko dziedziny działalności całego Rządu lub
poszczególnych ministerstw idą po linii tego
wspólnego, naczelnego dobra — stanowi pod­
stawę naszej kontroli, krytyki i w ogóle na­
szego stosunku do Rządu.

W debacie budietowej z natury rzeczy na
czoło wysuwają się zagadnienia gospodarcze.

W przemówieniu moim, wygłoszonym w
tej Izbie w dniu 3 grudnia na temat naszych
postulatów gospodarczych, zaznaczyłem, ie
granicą zaspokojenia potrzeb państwa w da­
nym okresie są jego możliwości materialne,
zaś drugą linię graniczną zakreślają koniecz­
ności państwowe.

Konlecsnościami tymi — które obszerniej
omówią inni moi koledzy klubowi — w na­

szym rozumieniu są:
1) inwestycje gospodarcze związane z o­

bronnością państwa,
2) rozładowanie bezrobocia i rozwiązanie

sprawy przeludnienia wsi,
3) podniesienie stopy życiowej ludności do

minimalnego chociażby poziomu kultury 1 hy­
gieny przez osiągnięcie należytej opłacalności
rolnictwa oraz spolszczenie handlu, przemy­

siu i rzemiosła,

4) odpowiednie unormowanie zarobków ro­
botników i pracowników umysłowych.

Zdajemy sobie sprawę z trudności w osią­
gnięciu tych koniecznych postulatów i rozu­
miemy, ie droga ta jest imudna, ale wierzy­

my, *"> Rząd potrafi skutecznie i zdecydowa­
nie dąiyć do realizacji tych zasadniczych po­
stulatów.

Ta nasza wiara jest wysoką miarą naszego
zaufania do Rządu.

Wysoka Iibol Przedstawiłem w krótkim
zarysie obraz tej trudnej i wielkiej pracy, jaką
musimy w Polsce wykonać. Praca ta jest za­
daniem nie tylko Rządu, nie tylko Izb usta­
wo daw czych, lecz

CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA I KAŻDE­
GO RZETELNEGO OBYWATELA.

Trudności w wykonaniu tej pracy zwięk­
sza nieustabilizowana ogólna sytuacja gospo­
darcza i polityczna świata. Żyjemy bowiem
w dobie wielkich przemian politycznych, go­
spodarczych i społecznych.

Przed kilku dniami na zebraniu koła par­
lamentarnego Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go wyraziłem pogląd, ie w obecnej sytuacji
międzynarodowej liczyć moiemy tylko na
własne siły narodu i państwa polskiego.

Wymaga to mocnej zwartości, rozsądku,
wiary we własne siły i entuzjazmu społeczeń­
stwa.

Wierzę, ie w tej gigantycznej pracy naro­
du Izby nasze potrafią zawsze stanąć na wy­
sokości zadania.

Oświadczam, ie koło parlamentarne Obozu
Zjednoczenia Narodowego głosować będzie za
ustawą skarbową i preliminarzem budżeto­
wym na rok 1839-40 według wniosku komisu'
budietowej. (gromkie oklaski).
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Na drodze do wielkości
Przemówienie wicemarszałka Wendy na plenum Sejmu

WARSZAWA. (1.1. wi) W czasie dyskus|i Pokonaliśmy, se nie aastąnilo jesscae Wyrów
•a plenom Sejmu Bad budietem aa r. 1939-40 aaalo miedzy naszą silą, a silazai ewentuaJ
wioeaaarsaalok Wanda wygłosił przemówię- nyoh napastników. Stwicrdsic musimy, ia aa
nie, w którym aa wstępie sazaacsyl, ia aa W wlała polach mamy wiele sanledban, maaa
latach nasiago niepodległego bytu mamy niezawinionych. I tak, fak niedomagania la

I i aalety oceniać praes pty imał realnego pesy­

5 razy dziennie *wieże pieczywo •«"•«. Iw •«• iaiatyima, tak i trocki dą.
sące do Ich usunięcia nnlesy oceniać i wybie­

Martlcke, Ul. 3 Maja 24 »•« P«« Pnrzmat realnego optymizmu.
Na czymże ma polegać ten reałay anty'

. . . I mlim, który stać alt ma bodźcem psychics­
stwierdzeni, budząc, poc.uci. dumy I wiary I na§ odblldawTi tnhltiowy

^„y*
•atówno w sywotnosć n.rodu polskiego jak i: nad ,„„,„,„,,„, obfoJłnośc[
w gentuaa organizacyjny i«go kiarowaiolwa , ­>... .... _­« ___ ..gt-n.uss ctganiiacyjny jego
państwowego. Równocaetnia potraliliś.ny
iwobodaić kraj od aaborców,
atocayć dwla zwycięskie wojny
i Rosją sowiecką, równocaeinie pokonać trud­
ności wewnętrzne, wynikająca a rozbieżności
politycznych, równocześnie dokonać organisa­
cji włac* państwowych, armii regularnej, ró­
wnocze-me uporządkować walutę i finanse.

Po kilku latach rozprężenia i dewaluowa

Otri podstawy realnego optymitmn sasa­
. dzaja się na wielkich adolnoiciach twórciych

i7i!IBC* .«» ••»•» polskiego, która dotychcias nie aostały
11 jeaicM w caloeol wyzyskane. Dalej podstawy

ta tkwią W niewykorzystanym jeszcze prsei
nas I w małym procencie walona organiza­
cyjnego tycia zbiorowego aa Jago najważniej­
•ayek odcinkach.

Prawo do pracy, prawo do godziwych wa
nia wartości państwowych, narodowych ado- j •*•"" »**•. «"•«•, eprawledliwosel apoła­
byczy i osiągnąć. Odnowiciel Polski Jósef Pil- MP*JP*^"*""*"* «»»»Tcsy k ,
aaaski wkrocayl do walki o imponderabilia.

i anów mieliśmy od r. 1926 okraa wielkie­
jo bnn»?wni«:twa państwowego, A więc atabi­
tizacją wkłuty, zrównoważenie budietu państ­
wowego, rozbudową praes obecnego wicepre­
miera Kwiatkowskiego Odyni, chluby nassego

nych dla szerokich mas, oto zaoadnienia, któ­
ra winny rorri bardziej dominować w poli­
tyce państwowej i społecznej.

W tych zagadnieniach raalay eptymirro
może być tylko bodźcem do wielkich, plano­
wych wysiłków na miarę jakiejś wielkiej re­

i. Miałv4wy dalaia postępy w budowie wolucH od góry. Termin „rawolaoji" coraa
ail zbrotaych, • podaoszeniu moralnej I ma-1 »•£•< p£™c_a_?° F!**JBE± ł£ *i*
sit mi 'inycii, ^ ]•»»• ... ..-» .» __.__.., .—­ , ...
tonalnej strony .\rznli. W tym caaaia odbado-1 JT«o ar
srane zostały sdreTe sręby nasiej polityki Wig' !••*
granicanej, która m-kroczyla na droga samo­
dzielności, godnej n^caratwowago snaeiaaia
Polski. W tym okreaio nutąpuje P«ea nad u­
atrojem państwa, uw.>ń. -zon a konstytucją
kwietniową.

Ciągłość najwyższej władsy. «,orł dri eriy
Pan Preaydent Ignacy MosricaW. najbliższy
powiernik pracy państwowej Jósvfa Piłsud­
akiaga i praes Niago wskazany jako kandydat
aa stanowisko presydenta poswoliła sharmo­
niaewaaym wysiłkiem najwyższych csynni­
ków w państwie kontynuować kierunek wpły­
wu Jozefa Piłsudskiego na losy Polski.

ROZMACH INWESTYCYJNY
Paa Marszalek Polaki Edward Śmigły

Rydz wychodząc a analizy prayczya przesile­
nia i koniecaneaci przełamania tęga przeaile­
ma saapelowai do bodźców psychicznych w
naradzie całym, stawiając, jako naczelny
wódz, kategoryczny nakaz zjednoczenia naro­
dowego w imią oelów obronnych i rozwojo­
wych. Apel taa poruszył cały naród. Przeni­
knął do wazystkiok komórek tycia państwo­
wego, do wszystkich organisacyj społecznych
1 zawodowych, zapoczątkowując^ dzieło dV

ideologiach I enuncjacjach mlodsie­
ma oaa wartość tylko nasadową.

W swej mowie katowickiej Paa Wicepremier
Kwiatkowski mówił o potrzebie wielkiej rewo­
lucji gospodarczej, technicznej, budowlanej,

przemysłowej, knnsumcyjnej. społecsne| 1 so­
e| al aej.

DROOI DO WIELKICH OKIAONTEC
Ody alg obsuwają w Polsoe taktyką i Ideo­

logię ruchów dynamicsnyok, pragaąoycb Ba­
lladować metody dokonań nowoczesnych
państw zachodnio-europejskich, zdać mnsimy
sobie sprawą, te motna naśladować dokona­
nia, ale al* metody ruchów, które doprowa­
dziły do wielkick oaiągnigć.

Stabiliaacja ustroju państwowego, dokona­
na przez Józefa Piłsudskiego i wykluczenie
wszelkich momentów masowo-rewolucyinych,
lako metody bodiców psychicznych dla na­
ssego narodu (ho wyklucza to absolutnie na­
sza racja stann i połotenie geopolityczne)
zmusza naa de innych form podciągnięcia
wswyt naesefo kraju, alt te, według któryok
odbyły sią procesy odroaseńcse w dynamicz­
n ych k raja ch ss chodale -europej skick. Dla peł ­
nej mobilizacji wszystkich bodźców psychlcs­
nych w naszym narodzie winniśmy w kolej­
ności na pierwszym miejscu postawić wielkie
realisscfe I te nie tylko gospodarcze — które
nastąnale wywołają wiełkio bodtee, pozwaln­
iać kolejno snów zwiększać tempo realizacji­
Tak narastające I wzbieraląc. fala mogą nas
prowadzić de wielkiego odrodzenia sił moral­
nych I materialnych narodu, pozwalając a­
csynlć nam w ciąga najbliższego 10-lecla |e­
ssosa więcej, aiteliśmy acsynili w ubiegłym
20-le eia.

Rozwiązanie sprawy tak wielkiej wagi wy­

maga nie tylka dalasej twóresości rsądn, lees
równiet całego narodu I wszystkich jego zrze­
szeń społecznych, • takte katdego pofedyn­
csego człowieka — osłonko togo narodu.

W poolifilutek 1S lutofo Mtiurl. na u<J»r

••tka, seaaaa t śeaiows

śp. Olga Fiebich
• ścmu Oahry$a

prsMrwMj IM art, o ciym isvli4amUją
w ili;t>okliii amiiikii poim^»nl

MAŹ I RODZINA.
Pottriae edbaarl* H« « eiwnrtrk. dola

1S bm o soda. I)i i domu talchr w Wl«1.
kich llnjdukach. ul. Mnrai. Iiliuduklnionr 1». (118)

ś.p. Aleksander Jaworski
Drpl. azronom

zmarł w Wsrsrawle po drogich I ciężkich cierpieniach dnia 12 lutes^> 1939 roku.
Za spokój Jego dusiy odbędzie się we wtorek. dn<e 21 bm. o goói. 7,15nabożeństwo ialobne

w kołc^ele Crrryłtota Króls w Katowicach (ul. Plebiscytowej, o czym z»wl»d»m'a przyjaciół
I znajowych Zmaiłego
416 Rodzina.

Tokio uspakaja
Anglia i Francję

TOKIO. Ambasador brytyjski Cra.­
Kie odwiedził ministra spraw zatframc/­
nycF Arita. Ambasador Craijfic. jak d ­
nosi scencja Domci, zażądał wyja$ iit r
co do celu, charakteru i trwania okifpac..
wy>py Hainan. Arita odpowiedział źc
wojska Japońskie zajęły wyspę Hainan
by wzmocnić blokadę południowych v
brzeży chińskich i przez to przyśpiesz łj
upadrk Czang ­ Kai - Szeka. Okupo.
wyspy została dokonana wyłącznie te
względów strategicznych. Japonia n!e
żywi żadnych zamarow zaborczych.

Ze strony Stanów Zjednoczonych o
kazywane jest również zainteresowań!c
dla sytuacji na wyspie Hainan. Kontrtor­
pedowiec ..John Edwards*' wysłany zo­
stał z Hong Kongu do portu Hoihow ns
wyspie Haman, celem zbadania sytuac

! i udzielenia pomocy obywatelom amery­
kańskim.

TOKIO Wojska japońskie wylądo­
wały na południowym brzegu wyspy

j Hainan Okupacja wyspy została zakon­
j czona przez dwie kolumny japońskie i
i których jedna posuwa się w kierunku
j zachodnim, a druga w kierunku wscho­
dnim,
aHHM||||a|HaHa|||H|B|B|H|^H|aiiB|

Terorem „wygrał" Wołoszyn wybory
HUSZT. Wedle da.nych ogłosronych

przez praski urząd rządu Rusi Podkarpac­
sbrojenia kraju i jego rozbudowy. Powstały la- kicj w wyborach do *jmu Rusi Podkarpac­
kie akcje, jak Fuaauez Obrony Narodowej, ta- kiej glosowało 263.202 osób, z czego 243.557
kie inicjatywy jak tworzenie brygad obrony oddało swe głosy za listą rządową, a 19.645
sarodowej, rozbudowa wszelkich lora. prsy­ przeciw.
sposobienia wojennego, prsystosowaaie życia
gospodarczego de potrzeJ wojennych. Akcja
ta znalazła sw6j najjaskrawszy wyras w tem­
pie I rozmachu rozbudowy inwestyoyjaej OOP.

Prace te imponują najbardziej zatwardzia­
łym niedowiarkom i gnuśnym pesymistom,
umacniając wiarą w naród polski, jego geniusz
organizacyjny i techniczny. Widzieliśmy in­
westycje planowane aa lat 4, a wykonane w
90 proc. w ciągu S miesięcy.

Budowa Stalowej Woli rozpoczęta była 20
marca 1937 r., 22 grudnia tego* roku urucho­
miono pierwszą obrabiarką w olbrzymich są­
siadach, a 7 kwietnia 1938 r. ostrzelane pier­
srssą armatą całkowicie tam wyprodukowaną.

Prócz inwestycyj w pełnym tego ałowa
znaczeniu dokonywane są olbrzymie inwesty

BUDAPESZT. Jak donosi węgierska
agencja telegraficzna, mimo, że wyborom
na Rusi Podkarpackiej towarzyszył niesły­

chany teror, większość" ludności Rosi Pod-1 NIESPOKOJNA RUŚ PODKARPACKA
karpackiej głosor/ała przeciw rządowi Wo­ UNGWAR. Jak już donosiliśmy, za­
łoszyna. ostrzenie MC sytuacji polityczne; i teroi

Ogłoszone wyniki wyborów *ą rezulta- przedwyborczy na Rusi Podkarpackiei
tern celowych i fałszywych „obliczeń" ko- wzmocniły jeszcze bardziej nastroje prowe­
nuiji wyborczych złożonych z samych
Ukraińców. Prasa w licznych wiadomo­
ściach podnosi brutalność władz czesko­
ukraińskich, które zmuszały ludność do
głosowania na rząd Wcłszyna.

PRZY WADLIWEJ

PRZEMIANIE MATERII MinerogenF.F.
Apteka Mazowiecka
Wirniwi, Mazowiecka 10

Os ałbfcit v asiaksss

Gdzie Żydzi mogą się osiedlić?
ONDYN. Władza Wysp Filipińskich

oje organizacyjne we wssyatkich azledziaach wyrazaią iotowość rządu filipińakiejo wapół­
syeia państwowego prses stopaiowo wprowa- j działania w projekoie osiedlenia uchodźców
dsoaie czynnika planowości w łyda paaatwo-^* FUipioach i proponuiąc ulokowanie pe­

ROLA O.Z. N.
Jeśli chodzi o teren społeczny, wielką in­

•tycją psychiczną jest powołanie de śycia i

wnei liczby uchodźców na wyspie Mindanal,
która, posiadając bardzo dobry klimat i po­
wierzchnię 37 tys. mil kwadr, jest mało za­
ludniona. Projekt tej kolonizacji obejmuje
również dopuszczenie zawodów wolnych, np

rozwój O. Z. H ., który ma sa zadania awie­; doktorów, inżynierów etc. Jednym z warun­
Jokrotn;ć cud zbiorowych wysiłków prses mo­
bilizacją amysiów, serc I rąk najszerszych
warstw narodu polskiego. O . X . O . wytrwale
dąsy do planowej organiaacji bodiców ducho­
wych i przekuwa ich aa pracą realizacyjną
dia dobra całego narodu i państwa.

Tak wysoki stan mobilizacji psychicznej I
materialaej sprawił, ie w z. 1938, Iwinym s
asjaardsiej burzliwych lat od esasa wybu­
oka wolny światowej, Paa Prasydeat R. P . w
dn n 20-lecia Niepodległości odbierał defiladą
oddziałów wojak polskich aa ziemi saolziań­
skiel.

ków dopuszczenia uchodźców na wyspą

Mindanal jest, źe muszą oni stać sią obywa­
telami filipińskimi, oraz aby w zasadzie ko­
lonizacja ta posiadała charakter rolniczy.
Również Republika Dominikańska proponuje
przyjęcie pod pewnymi warunkami uchodź­
ców. Ponadto istnieją możliwości osiedlenia
uchodźców żydowskich w brytyjskiej Guja­
nie i w Rodezji. Ze strony rządu holender­
skiego zakomunikowano o możliwościach o­
si dfenia Żydów w Gujanie holenderskiej.

gierskie wśród ludności ruskie). Ostatnio
coraz częściej manifestuje ona swe uczucia
przez wywieszanie sztandarów węgierskich.
w ub. aniach nieznane osoby wywiesiły
sztandary węgierskie z wież cerkiew w
miejscowościach Sercdne, Velky Berezny,
Swalawa, Aknaslatina (Slatmske Doli) i Tia­
czewo. Dnia 5 bm. w miejscowości Akna­
slati ludność tamtejsza odśpiewała podcza1

nabożeństwa w cerkwi hymn węgierski
wskutek czego zamknięto cerkiew na 3 dni.
9 bm. zaraz po otwarciu cerkwi mieszkań­
cy tej wsi ponownie odśpiewali węgierski
hymn, wobec czego zamknięto cerkiew na
cały tydzień.

lelefonem x Warszawy

Obrady posłów ..dzikich"
Wczorai, w czasie plenarnego posiedzenia Sejmu, gdy aa sali obrad sprawozdaw­

cy referowali budżety Prcsyeeata R. P ­, Sejmu i Senatu. Najwyższej Isby Kontroli Pań­
! stwa oras Ministerstwa spraw wojskowych — w bufecie sejmowym obradowali posłowie

Ta chlubna karta samyka księgą 20-lecia >.dzicy". Żaden z nich dotychczas glosa nia zabiera! w dyskusji sa wyjątkiem posła Sto­
Szeczyposp olitej. Icna­ który wśród „dzikich uchodzi za posła zupełnie „dzikiego".

n wwa.arw J*> słychać, koncepcja utworzenia prses posłów „dzikich" wspólnego agrapowa­
O REALNY OPTYMIZM (sala nie asa ssaas powodzenia. M . In. dzieje się to dla tego, ia — fak słychać — dwa

Ody staiemy przed otwartą przyssłością najpoważniejszych ooslów „t.zikich" zgłosić na w najbuzszym czasie przystąpienie do
stwierdzić musimy, se przesilenia jeszcze ais Obozu Zjednoczenia Narodowego.

DEPESZA KARDYNAŁA PACEL­
LITGO DO MARSZALKA POLSKI

ŚMIGŁEGO RYDZA
WARSZAWA. P . Marszałek śmigły Rydf

otrz\mal następującą depesze:
P. Marszałek Edward Śmigły Rydz Warszs­

wa. Wyrażam m0Ja głęboką wdzięczno** tak
dla P. Marszałka. Jak I dla całej armii polskiej
za wzięcie udziału w żałobie koAcioła katolickie­
go. (—) Kardynał Pacelli, Camerlengo.

ODZNACZENIE B. LEGIONISTÓW
NA BUKOWINIE

CZERNIOWCE. W Czernl0weach odbyła sff
podniosła uroczystość wręczenia krzyża i medalu
niepodległoaeł 37 b. legionistom J brygady, sa­
mleazksłyro ns Bukowinie. Uroczystość misł»
miejsce w podziemiach kościoła oo- Jezuitów, *
których złożone aą tymczasowo trumny ae astra'
kami b. legioniatów aż do cza«u wybudowani'1
mauzoleum w Raranczy. Po modlitwie I krótkifl'
przemówieniu ka. auperiora Kumorowlcza o*'0
dekoracji dokonał konsul generalny R. P . *
Czernlowcach Marian Uzdowsłd, wygłaasaja'
serdeczne przemówienie do odznaczony ca.
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Położenie Polaków w Niemczech
stało sie nieznośne

OD REDAKCJI: Opolskie „Nowi ny
Codzienne" przyniosły obszer ny ar tykuł
rzu cający wstrząsające refleksy świetlne

na położenie ludności polskiej w Niem­
ezt eh.

Artykuł ten zasługuje tym więcej na
uwagę, łe ukazuje się w obliczu ob rad

polsko-niemieckiej komisji mniejszością­
irej, która — wiadomość tę powtarzamy
nuttety tylko za źródłami niemieckimi,
podobnie jak to podkreślają „Noiciny Co­
dzienne" — ma pono niebawem wszcząć

I Zbiór ten obejmował w 6 toinach 3 208 slron
druku.

Następnie, już po ogłoszeniu deklaracji
mniejszościowej Rządów Polskiego i Niemi—
kiego / 'luia 5 l.stopada 1937 r, Związek Po­
laków w Niemczech na skutek faktu, iż

łtan poprzedni nie tylko pozostał sle po­
łożenie ludności polskiej przeciwnie znacznie
się pogorszyło", spowodowany był do srystO­
sow.­inia do ministra Spraw Wewnętrznych
lt/c-/v memoriału i dnia 2 czerwca 1938 r.
MMMrłal t«• ri wykazał najistotniejsze safad­

. niema naszego życia i zwrócił ponownie uwa­
obrady. W związku z tym prasa niemiec­ M odpowiedzialnych czynników niemieckich
ka w Polsce występuje z zwyczajną w ta-! »» W*^ w JaIJim •« lal trwać musi Lud

kich wypadkach listą życzeń. Warto tu ^ "'
[•emciech.

zwrócić mm§§ na słuszny głos „Dzienni- \. łWr"*dt «Ui»ierS" naw. położenie zns­
kn Pn*nnńj,k;(nn" (nr 9s L ii \ Ittńru ,a,,° "woj wyr" w oświadczeniu konferencji
ka Pozn ańskiego (nr 28 — 4. II). który kierownikow Dłie|nic Związku Polaków w
Pi sze­ ! Niemczech i dnia 9 grudnia 1938 r., która o­

„Pozostaje nam zwrócić tylko uwagę, iwiadciyla, iż położenie prawne Ludu Pol­
ic w naszym przekonaniu działalność tyh skiego w Niemczech pogania się w dalszym
komisji będzie o tyle dobra, o ile jwprawi ciągu. Brak załatwienia zasadniczych punk­
byt ludności polskiej w Niemczech. W sto- łów memoriału Związku Polaków w Niem­

czech do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
Rzeszy i dnia 2 eserwca 1938 r., odbija się
stałym pogarszaniem się sytuacji prawne] lu­
dności polskiej w Niemczech. Jednocześnie na
poszczególnych terenach odczuwa się wzma­
ganie nastrojów antynolskich na skutek akni

simkach Niemców w Polsce nie ma bn-;
irirm nic do poprawienia. Zasada wza ­
jemności przemawia tylko za poprawą lo.
su Polaków Trzeciej Rzeszy".

Dla Ludu Polskiego w Niemczech utwo­
rzenie polsko-niemieckiej komisji, która zająć prowadzonej przez „Bund Deutscher Osten
> e ma rozpatrzeniem kwestyj mniejszoicio- (BDO).
wych, jest po układzie porozumienia polsko­ Stwierdzić musimy, żo polowańł« ludności
niemieckiego z stycznia 1934 r. i po deklara­ polsll "i w rtismczsch nrmo wszelkich urzę
cji mniejszościowej z listopada 1937 r. ponów
nie dalszą nadzieją na polepszenie naszego
bytu i życiowych zagadnień Polactwa w Rze­

Komisja ta Jest dla nas Polaków w Niem­
rzęch nadzieją o lyle, iż stać się ona winna
n cjscem nie tylko rozpatrzenia, ale pozytyw­
• J> załatwienia wszystkich naszych spraw.
\ e załatwionych zaś dotychczas spraw, zwią­
. inycb z podstawowymi fasadami bytu pól­
' ra miliona ludności polskiej w Niemczech,
, •! niezliczony szereg.

Sprawy nasze wyliczone zostały przez na­

h zapewnień i wbrew stale i systema­
tycznie powtarzającym się twierdzeniom pra­
sy niemieckiej, jakoby Polakom w Niemczech
powodziło się dobrze, nie uległo dotąd żadnej
popraw:o. Zasadnicze punkty memorału
Związku Polaków w Niemczech, za wyjątkiem
nielicznych i nie podstawowych zagadnień,
jak np. sprawa legitymacji studenckich, do
dziś dnia nie doczekały się załatwienia po
myśli starań ludności polskiej w Niemczech.
Przeciwnie).

Polactwo w Niemczech zagrożone jest

DU POLSKIEGO W NIEMCZECH. W TAKICH NASTROJACH I W TAKIEJ ATMOSFERZE
TRUDNO MÓWIG O SWOBODZIE WYRAŻANIA 8WTCH PRZEKONAŃ.

SPIS LUDNOŚCI, OPARTY O ZASADĘ JAWNEGO I BEZPOŚREDNIEGO OŚWIAD­
CZENIA NARODOWOŚCI NIE MOŻE W TAKICH WARUNKACH BTC PRZYJĘTY PRZEZ
LUDNOŚĆ POLSKĄ ZA RZECZYWISTY OBRAZ SWEGO STANU LICZEBNEGO."

Spis ludności, zwłaszcza wobec nastawie-1 dza prr^i w PołtCS), a m. in. „Kurier Poznań
nia, z jakim przystępują do niego oficjalne ski" nr 61 z dnia 8. II :do
Czynniki niemieckie, jak wyrażająca poglądy
partii ..National-sozialistisehe Korrespondenz",
oraz pewne gl<--y prasy niemieckiej, które o­

„Delegaci polscy w Berlinie winni m. in.
przeciwstawić sie stanowczo formie, w jakiej

U lad za;ą z aócy, ts „es ist eine politi.che ««M«ono spis ludności w N.emczech. .mis­

góry
iziwego o

Notwendigkeit, der Wirk.amk.it der mit Mil­,
"">' do, stworz«,s kslsstru

hou.uziff.rn jongli.rend.n polni.chen Propa- 8P'«_«« jest tak skontruowany, że ,uż z
gauda eiuen Riegel »orzuschieben" ­ tenwj mo*B" pswiłdusć, iż nie da prawdziwe
takich warankach odbywający spis ludno-­
jest z wielkiego szeregu nagłych spraw zagad­
nieniem decydującym- Słusznie Wieje stwior*

brssu sta nu rzeczy"

Z dalszych naszych spraw, czekających
dotąd na załatwienie, wymienić należy

falę wydaleń

dalszym ciągu szeregiem niebezpieczeńst .
Iną organizację Ludu Polskiego w Rzeszy, i które stać siej mogą zaczątkiem poważnego

Cwiajik Polaków w Niemczech, w podaniu do nadszarpnięcia fundamentów bytu Polaków w
Wodza i Kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera z Rseszy.
roku 1937, do k»órego dołączony był zbiór naj­

•­. iejszych, bądź niozadawalajaco lub w ogó­
niezałatwionych, interwencji Związku Po­

laków w Niemczech do władz niemieckich.! na 17 maja br.

spis ludności

Najważniejszym i palącym za<ndn:en;em
które wysunęło «=ic na czoło wszystkich spraw
ludności polskiej w Rzeszy jest przewidziany

k 5ry po raz pierwszy obok rubryki „jeżyk
ojczyzty" zawiera pytane o „narodowości"

.••ida pod groźbą surowej kary od każdego o­
bywattla Rzeszy ujawnienie swojej narodo­

dci i publiczne przyznanie się do niej. Spis
grozi przez to Ludowi Polskiemu w Niem­

sech przymusowym katastrem narodowościo­
wym Dla ludności, która jak Polacy W Niem­

• ch prawie w zupełności zależną jest gospo­
iirczo, zaprowadzenie katastru narodowo­
; .owego i wypływające z tego faktu konsek­
1 Pncjs są więcej niż groźne. Wyniki bowiem

­, ­u, w przeciwieństwie do spisów ludności
przednio W Rzeszy przeprowadzonych, nie

­i tym razem strzeżone ustawowo tajnością,
••i zaś wykorzystania ich nie został w odno­

ustawie zastrzeżony. Negatywne stano­
wisko ludności polskiej w Niemczech wobec
katastru narodowościowego ujęte zostało ja­

v uchwale Rady Naczelnej Związku Pola­
» a w Niemczech z dnia G marca 1038.

. .Polak w Niemczech", miesięcznik organi­'• yjny Związku Polaków w Niemczech. W
następująco słowa ujął stanowisko nasze WO­

• wyników przyszłego spisu ludności:
„Spis z 17. V. 1939 r. jest dla Polaków w

Niemczech groźny. Liczba Polaków, którym
* przyszłości wolno będzie należeć do organi­
zacji polskich i mówić po polsku, zostanie
zmniejszona do cyfry Polaków niezależnych
Gospodarczo, którzy wiedzą, iż groźby agita­
torów nie odbiorą im i ich rodzinom chleba.
Wiemy zaś dobrze, jak ciężkie jest położenie
Rosnodarcze Polactwa w Niemczech, Tego ro­
dzaju rubryka w spisie nie jest wiec zgodna
z zasadami narodowymi, ani z § 1 Deklaracji
5 listopada. Stanowisko zatem nasze jest ja­
Sl»e: Rubryka „narodowość" winna być w spi­
<>e 17. T. 1939 r. zniesiona" (nr 9 1938).

„Niebezpieczeństwa, związane z przyszłym
'Tiisem ludności, a mianowicie groźba kata­
*tru narodowościowego, wynikająca z przy­

nie da rzeczywistego stann liczbowego Pola
ków w Rzeszy", (nr 1 1939).

W związku z zbliżającym się terminem
przeprowadzenia spisu ludności już od mie­
sięcy wie, zwłaszcza na terenach autochton­
nych, obliczona i nieustanna akcja, której wy­
kładu, kiom po wioskach i osiedlach, zamiesz­
kałych przez Polaków są miejscowe organa
BDO, w którego szeregach znajduje się prze­
ważna część nauczyci«lstwa niemieckiego. Jak
akcja ta wygląda, odzwierciadlają wystoso­
wane do władz przez Związek Polaków w
Niemczech interwencje, które mówią m. in., iż
osobistości partyjne nawołują po wsiach do
przyznania się przy spisie do niemczyzny,
inaczej opornym grozi wysiedlenie z Niemiec
do Polski, odebranie zapomóg socjalnych itd
Sugeruje się również ze strony mówców BDO,
jakoby spis ludności był plebiscytem, a więc
że nie chodzi o przyznanie się do narodowości,
ale do państwa (porównaj „Polak w Niem­
czech" nr 9, 1938 strona l i 5).

Akcja BDO. trwa w dalszym ciągu i wzma­
ga się. W szeregach auloehtonnej ludności pol­
skiej sieje się niepokój tym większy, iż na
podstawie doświadczeń ubiegłych spisów lud­
ności jest wiadomym, że właśnie miejscowi
nauczyciele niemieccy występują przeważnie
podczas przeprowadzenia spisu jako komisa­
rze spisowi. A więc nauczyciel — członek B
D. O . i uczestnik antypolskiej akcji zapocząt­
kowanej w związku ze spisem po wsiach —
należeć będzie prawdopodobnie do organów
wykonawczych spisu ludności w dniu 17 ma­
ja br.

Niepokój ludności polskie] w związku z
przymusem publicznego oświadczenia swej
narodowości przy zbliżającym się spisie został
spotęgowany przez fakt wydalenia na począt­
ku tego roku przez władze niemieckie 18 zna­
nych działaczy polskich na terenach autoch
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n,">u oświadczenia swej narodowości, i inne | tonnych, z Arkadiuszem Bożkiem z Markowie
^bezpieczeństwa doprowadziły do stwier- j na czele. W sprawie tej pisał ,.Polak w Niem­''zenia, iż przyszły spis ludności w Niemczech \ czech" (2. 1939).

„POŁOŻENIE POLAKÓW W NIEMCZECH, KTÓRE JEST ODZWIERCIADLONE W
M£MORIALE ZWIĄZKU POLAKÓW, W NAJMNIEJSZYM STOPNIU NIE WYKAZUJE, JA­
KOBY LUDNOŚĆ POLSKA W NIEMCZECH KORZYSTAŁA Z PEŁNI SWYCH PRAW.

OSTATNIE WYPADKI WYDALEŃ DZIAŁACZY, ZWŁASZCZA Z TERENÓW AU­
tOCHTONNYCH, NIE SPRZYJAJĄ WZROSTOWI ZAUFANIA I PEWNOŚCI WŚRÓD LU­

osób przodujących w na«zym życiu polskim,
która przeszła ostatnio przez Śląsk, Pograni­
cze, Kaszuby i Prusy Wschodnie. ZA |*el
Polaków interweniował we Srasystkich 18 wy­
padkach w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych Rzeszy Dotychczas ogłoszono jed\nie
komunikat Niemieckiego B ura Informacyjne­
go DlfB, według którego sprawi wydaleń ma
być rozpatrzona. Wydalenia już przeprowa­
dzone, jak oświadczono przedstawicielom Zw.
Polaków na konferencji w ministerstwie spraw
wewnętrznych dnia 23. L br., chwilowo nie
zostaną cofnięte.

W dziedzinie szkolnictwa polskiego w
Niemczech stan obecny nie może w ładnym
wypadku zadawalać potrzeb ludności polskiej.
W porównaniu z liczbą dzeci poNkich. szkół
i ochronek orss kursów języka polskiego jest
za mało Dziesiątki tysięcy dzieci polskich w
Niemczech zmuszonych jest pobierać naukę
wyłącznie w języku niemieckim. Otwarte po
długich i uciążliwych staraniach jedyne dwa
gimnazja dla chłopców dziś już są przepełmo­
ne. Dowodzi to. iż istnieje potrzeba rozbudo­
wy w Niemczech średniego prywatnego szkol­
nictwa polskiego, a zatem również i szkoln;c­
twa powszechnego, które \v~zak jest w-tępem

i do F7kóf wyższych. Sterania o jeden chociaż­
by sskłsd średni dis dziewcząt polskich w
Raciborzu od 5 lat pozostają bez skutku. Fun­
damenty polskiego liceum żeńskieeo niszcze­
ją, a młodzież żeńska napotyka równocześn
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na trudności paszportowe i inne. przeszkadza­
jące jei kształcić się w kulturze pol«k;ej na
polskich kunach licealnych za granicami
Rzeszy

Na nółtora miliona ludności posiadamy je­
dynie 60 prywatnych szkół polskich. A walka
0 powiększenie liczebnego stanu na=zego szkol
niclwa napotyka nawet na trudnośr tego ro­
dzą fu. że iuż gotowe gmachy chociażby trzech
szkół na Kaszubach od lat nie mogą być od­
dawane do użytku, gdyż nauczycielom nie
udz;e!a się zezwolenia na nauczanie. W in­
nych wypadkach policja budowlana nie u­
dziela pozwolenia na budowę nowych gma­
chów .

Zupełnie niedostateczny stan panuje rów­
nież w dziedzinie ochron i przedszkoli pol­
skich. Bóść. ich policzyć można na palcach.
1 tu zachodzą wypadki, iż mimo tnk małej
liczby, nawet już istniejące przedszkola pol­
ski są urzędowo zamykane Przy zgłaszaniu
zaś dzieci swych do szkół polskich rodzice Po­
lacy narażani są ezę=to na prze-łuchy poli­
cyjne, po7baw'enie zapomóg różnego rodzaju,
na trudności w ogóle.

Wreszcie niezapewniony jest zupełnie
stan kadry nauczycielskiej. Ostatnio Polacy
w Niemczech pozbawieni zostali możności
szkolenia własnych sił nauczycielskich zgod­
nie z wymaganiami władz. Jedyny wydział
polski przy Akademii Nauczycielskiej w By­
tomiu, mający uprawnienia dla szkolenia sił
dla polskich szkół w Rzeszy, został zamknię­
ty. Nauczycielom zaś, obywatelom niemiec­
kim, którzy kształcili się aa seminariach w
Polsce, odmawia si ostatnio zezwolenia na
nauczanie.

W szkolnictwie polskim w Niemczech za­
istniała taks sytusejs, iż zahamowano do­
pływ polskich sił nauczycielskich, co w kon­
sekwencji doprowadzić musi do powolnego
wymsreis już tak nielicznego szkolnictws
polskiego w Rzeszy.

Zupełnie nie wystarczająca jest opieka
religijna nad Ludem Polskim. Nie wnikając
w wypadki masowego kasowania nabożeństw
polskich, zbierania wśród ludności podpisów
za kasowaniem polskich nabożeństw i śpie­
wu kościelnego, nie wymieniając szerzej ak­
cję przeciwko pielgrzymkom, procesjom i
obrządkom polskim przy chrztach i pogrze­
bach, nie wyszczególniając bardzo licznych
wypadków usuwania napisów polskich w ko­
ściołach i na krzyżach przydrożnych, stwier­
dzić należy, że tak ważna dis wysoce reli­

gijnej ludności polskiej sprawa nauki religii
w języku ojczystym leży ugorem.

Nie odpowisds również wymaganiom Lu­
du Polskiego spraws kształcenia na semina­
riach duchownych własnych księży • Roda­
ków. Ludność polska w Niemczech pozba­
wiona jest obecnie niemal całkowicie dusz­
pasterzy Polaków, związanych z naszym ży­
ciem, a stan ten w przyszłości nie ulegnie
zmianie, jeżeli — jak dotąd — studium teo­
logiczne na seminariach pozostanie prawie
że niedostępne dla synów Ludu Polskiego
w Niemczech.

Ustawa o
ZAGRODACH DZIEDZICZNYCH,

stosowana dotąd wobec członków ludności
polskiej w Niemczech, nie odpowiada pol­
skiemu zwyczajowi dziedziczenia i czyni z
chłopa polskiego źródło krwi narodu nie­
mieckiego". Nabycie ziemi poza zagrodą
dz edziczną utrudniaią, względnie wprost u­
niemożliwiają, ludności polskiej, zamieszka­
łej przeważnie na terenach autochtonnych,
przyległych do polsko-niemieckiej granicy,
przepisy wymagające zatwierdzenia przez
władze kontraktów kupna, przewłaszczenia
nawet z cjca na syna, umów dzierżawnych
jak w ogóle wszelkich zmian, związanych z
obrotem zemią. Członkom ludności polskiej
i instytucjom polsk.m, jak naszym bankom
i spółdzielniom, nie udziela się na ogół ze­
zwolenia władz na branie udzisłu w licyta­
cjach, w wyniku czogo Polacy-rolnicy nie
mają możności nabywania ziemi, gospodar­
stwa zaś polskie przechodzą w obce ręce,
polskie banki i instytucje nasze pozbawione
są często swych pretensyj hipotecznych.

Chłop polski w Niemczech pozbawiony
jest możliwości tworzenia nowych polskich
pokoleń chłopskich, zmniejsza się jego stan
posiadania, a pozatem grozi mn w skutkach
ostatecznych wypsrcie z ziemi ojczystej,
dziedzicznej z ojca praojca.

Sprawy nasze, które wymagają koniecz­
nego rozwiązania i praktycznego załatwie­
nia, sięgają wszystkich dziedzin życia, od
zasadniczych zagadnień począwszy do drob­
nych szczegółów życia codziennego.

Takimi dziedzinami, w których sprawy
nasze nie doczekały się dotąd załatwienia,
są — wśród wielu innych — następujące za­
gadnienia:

Niemiecki Front Pracy
Hitlerjugend
Jung volk
Bund Deutscher Midel
Lsndjahr
Landhilfe
Służba Pracy
Narodowe polityczne szkolenie uczni
Izba Kultury Rzeszy i jej poszczególne

Izby, obcjiuu . ,e wszystkie dziedziny
życia kulturalnego

Ustawa o redaktorach
Stan Wyżywienia Rzeszy
Bojkot polskich instytucyj gospodarczych
Zmuszanie do występowania z członko­

stwa polskich spółdzielni kredytowych
i handlowych

Odmowa wystswienis legitymscyj przed
stswicielom spółek handlowych

Odmows prsws hsndlu zbożem, paszą
węgl e m itd.

Udzielanie bonów uprawniających do tan
szych zskupów pod warunkiem nieku
powsnis nasion, zboża, nswozów i
sprzętu rolniczego i maszyn w polskich
spółdzielniach handlowych

Wycofanie depozytów z bsnków polskich
Likwidowanie pod naciskiem pożyczek
Zwolnienia z pracy ns zasadzie ustawy o

ubezpieczeniu granic Rzeszy
Wysyłanie robotników z terenów autoch­

tonnych ns pracę w głąb Rzeszy
(Ciąg dalszy na str. 4.)



Wr.« Środa, dnia 18-go lutego 1939 roku. Nr*.

(Dokończ, it itr. 3)
Nieprzyjmowanie do aanki w rzemiośle

•cmi i akoicaoną sskołą polską wagi
aJcczłonków Hitlerjugend.

Brak przedstawicieli polskuh:
— w gmi nach
— w instytucjach pubticzno-prawnych
— w przedstawicielstwach stanowych
— w przedstawicielstwach obywatelskich
— w przedstawicielstwach gospodarczych
Upośledzenia • powoda używania języka

polskiego w rodzinie i posa domem
Zakał używania języka polskiego w woj­

ska poia slusbę
Zakai dla woiskowych brania udziału w

imprezach polskich podcias urlopu
Zakai mówienia po polsku po przerwach

w szkole
Zakai mówienia po polsku poia szkołą
Czynne zniewagi za używanie języka pol­

skiego pora domem
Nicmczenie tysięcy nazw miejscowości

pol ski ch
Akcja w kierunku zmiany polskich nazw

rodowych.
Usuwanie znamion polskości!

— aa krzyżach przydiożnych
— aa Bożych mękach

— aa obrazach I stacjach dróg krzyżo ­
wy ch

Domaganie władz ufawnieala spisu człon­
ków organizacji i towarzystw polskich

Obkładanie aresstem protokularzy 1 mie­
nia towarzystw polskich

Rewizja domowe i w bibliotekach,
oraz
Zabieranie spisów czytelników
Nieudzielanie lokali na zebrania
Nieudzielania lokali aa obchody I Imprezy
Utrudnianie przedstawień teatralnych
Nieudzielanie zapomóg rodzinom • licz­

nym potomstwem
Nieudzielanie „Pomocy Zimowej"
Odbieranie paszportów
Utrudnienia w przeprowadzania obozów

Akcja przeciwko koloniom letnim dla
młodzieży

Akcja przeciwko czytaniu gazet polskich
Usuwanie obywateli polskich z stowa­

rzyszeń kulturalnych
Zakaz noszenia mundurów harcerskich
Zakaz ukazywania barw polakich przy de­

koracjach za! itd.
Powyżej nla wymieniliśmy wszystkich

dziedzin, zagadni eń, ust aw , b raków i zak a­
zów (akia dotkliwie odczuwa ludność polska
w swoim życiu Sytuacja ogólna Polactwa w
Rzeszy wyraża się bowiem i takimi wypad­
kami, jak napadami na świetlice polskie
niszczeniem mienia polskiego oraz — wśród
Innych spraw — notowaniem osób wycho­
dzących z nabożeństwa polskiego...

2Dl

letnich dla młodzieży
™,„JEŹELI WI^C ZAPOWIEDZIANA POLSKO-NIEMIECKA MNIEJSZOŚCIOWA
ROZPOCZNIE SWOJE PRACE. TO - ZAJMUJĄC SIĘ NAWET CHOCIAŻBY TYL­
KO SPRAWAMI POWYŻEJ PRZEZ NAS PRZEDSTAWIONYMI - MOŻE NARESZ­
CIE PRZYCZYNIĆ SIĘ DO SPEŁNIENIA NADZIEI, ŻYWIONYCH PRZEZ LUD POL
SKI W NIEMCZECH OD CHWILI ZAWARCIA POROZUMIENIA POLSKO-NIEMIEC
KIEGO W STYCZNIU ROKU 1934

CZEKALIŚMY NA WPROWADZENIE PRAW NASZYCH W ŻYCIE PO DEKLA­
RACJI MNIEJSZOŚCIOWEJ Z DNIA 5 LISTOPADA ROKU 1937.
. », Di,lŚ LUD POLSKI W NIEMCZECH PRAWA SWOJE ZNÓW PRZYPOMINA,
A NA WYKONANIE ZNÓW CZEKA.

Stanowisko Polskiego Związku Zachodniego
„ Zic ncdnia Agencja Pras owa" po- IM oorady nswp, |Hvby m.;„,0 do nlch doj|- _

d*jt do publicznej wiadomości nastepu­ mu« ahhv być rałkow cie bezprzedmiotowe
Jaki* bowem może być przedmiot obrad

tak ej komisji. gdv sytuacja ludno*,.* polsk *
w III Rzeszy od 5 listopada 1037 n e ulmla
najmniejszej poprawie, a obszerny niemo- *f
Związku Polaków w Nemrzerh i dn<e 2-jo
czerwca 1°18 r zostii prze/ czynnik nietiic'
k » zignor^u any.

W tej jyt.iarji nie ma s!>anVta't zsdnych
punktów spornych lub n ­;asnych któ-e >*y
komsja moela rozpatrywać

Boć me podobni przer.ez podejmować dy­
•kusjl na lemat, czy liceum po'»k e iii tz.cw ­
cz. ­j! ma być ar Rarborzu. czy w ałrhi Hzn­
szy — wtf.jy. edy chodź- o caMć zaftd-l <?­
nia. nad którym Niemcy m.mo d*<!ancji
mniejszościowej systematycznie przechodzą
do porządku dziennego

Dopók; stan vrv;Vko*ry zastosowany w
gruncie rzeczy wobec Polaków w Rzeszy nie
zostanie zamen onv na etan. w którym bv Po­
lacy mojjl: zacząć wyznawać «wr,bndn e 'wą
polskość bez wyjąikowych trudności orean­
aować po'«ke życie aołpodarrzp kuljirsln*
oraz z dóbr po'*k r-j kultury ko­;*y«tać —
akkolw r»k dyskusje na temat ludnołc pol
:kiej w Rzeszy ne da;ą gwarancji wprowa­
dzenia w życie lego. co komisja upaliłaby

jąct itanowitko Polskiego Związku Za­
ehodn;tgo w tprawie komisji mniejszo­

ici cwtj poUko-niemitckiej:

Juz 1 12 1933 r przedstawiciel m;n;«»er
Vwa spraw wrwneTznych Rzeszy w«kazal
arzadztawicrtlowi /> . Polakea • Nt
esteto r* M.1'1 powstać ,.r •>'?ko- niem;ecką
k • mniejszościową" — jako wla»c wą (?)
platformę omawiania n er-th w viv. h ­,ira\v
mnejszoś; owych M in liceum dla r»'*«­
czy w RartBCflW. Po w ryre •ttnsttfl R»o­
bentropa w Wa.--zav».­ wiedontdM t< zim •.••
Idti [i«ma i m rci • * Pałace, Meicza.ąc
tą drogą próbne baloniki podobnie idk to czy­

niono juź w innym wypadku (aptaWI podrccz­
r. kow nem-ierk eh • Pafree), bv wv:ącnąć
rra«c polaka] na lyttasjsj i przy tej okazji ło­
wić ryby w mętnej wodz'e.

Do chwili obecnej oficjalne czynnik' pol­
skie me Wfjaśn Iv. czy istotnie obrady tak ej
komitjj narodowościowej ms;ą się odbyć.

Jednakże w zw ązku z uporczywymi po­
closkam; w tej spraw e trzeba <lw>erdz ć ze
kom <ja mmej-zot-owa di.i spraw po!sko-nie­
mieckich me ma jakiejkolwiek racji bytu. a

Dopóki czynniki niemieckie nie uczynią
żadnego kroku, który by pozwalał etę domy
slić. le praktyka, stosowana wobec ludno*>
polskiej w Rzeszy zm.eni s:e na lepsza — ma
my ohowązek stosować" zasadę, wzajemność
postawioną w deklarac;t listopadowej, a n­e
dyskutować. W istniejących bowem warnn
kach każda na ten temat dv«.kus<a to woda ni
młyn. zasobnych ko!om«tów mem e<*k rh któ
rzv juź cioszą — (nr .D*utsrhe RuWeWhao"
z102 19S91—żesąobecne(') najliezn ej­
szą niemecką grupą mmejezościową poza gra
ni rsm : III Rzeszy .

Sytuacja je«t ja«na Dyskusje na temat lu­
dności polskiej w Rzeszy mnej<zośc me
rmeckiej w Polsce będzie można p^dujć po za
tatwieniu memor.ału Polaków w Rzeszy, a »
szczególności załatwieniu sprawy liceum w
Raciborzu, sprawy kształceń a nauczyć el
polskich w Rzeszy, sprawy szkolti ctwa po1­

kiego. dzienn karzy pol-k "h ustawy o za
erodzie Iziedzicznej. nanedów ..n P7n»nvcli
prawców" na polsk e 'okala, wv»vlinia dz a

laczy polskch w głąb N emiec na mocy u«la
wy antykomunstvc7nei itp

Do załalwen:a tego rodzaju spraw w sn
werennvm paóstw e mem eckm udział pol
••kich czvnn ków zdaje *<; bvć cnlkowicie zby
teczny chyba memożliwy (7W"

Dzień DolilycEWky w świetle urcrsv
ZAROBKI W NIEMCZECH.

„Gazeta Robotnicza" pi»zc:
Pisma ni mieckie. z łaszczą prowłnefo­

nalne pisza w ostatnim czasie coraz cztścief
o wzroście cen na artyknly spożywcze i inne.
Tak np. dzUn:..k ..Nationalblatt" w Trewirza
skarży si«, że w restauracjach i jadiodaiaiack
zmniekizono wprawdzie porcje. aJ« zapom­
niane zatałekwyś ceay."

Jak donoszą z Brandenburga, przeciętny
zarobek robotnicT, zatrudnionej w fabryce
tanich odbiorników radiowych, wynosi 16
marek 25 fenlćów tygodniowo. Po potrącenia
kosztów mieszkania, dojazdów itp.. pozostaje
robotnicy na życie I inne wydatki zaledwie
6 marek 75 ien. Należy jesi.cz.. zaznaczyć, że
zarobki coraz bardziej maleją.

„NIESMACZNA KOMEDIA.
"

Pod tym tytułem zamieszcza „Kurier Poran­
ny" nieshchanie ciekawą korespondencje, jedne­
go z czytelników Czytamy tam:

Z kól społeczeństwa tarnowskiego otrzy­

tnnfemy następujący list:
Dla nas. którzy zbyt dobrze pamiętamy te

czasy, kiedy to -a dobre wrzały wofny po­
między dwoma ambitnymi chłopami, wójtem
z Wierzchosławic, Witosem I synem wójta z
Moszczenicy, biskupem Waleta, pamiętamy
również bardzo dobrze role, jaka odegrał w
tt| walce rfalop z Lisiej Góry. Kaziród (obec­
nie ks. Lubelski). Był oa nsplratorem nagon­

B. MINISTER PIERLOT TWORZY
NOWY RZĄD W BELGII

BRUKSELA. B. minister Pierlot zoodzil sio
przyjąć misją tworzenia nowego rządn.

Poinformowawszy o swej decyzji dzienni­
karzy Pierlot oświadczył:

„Będą się starał stworzyć rząd, oieazący
sio zaufaniem kraju. Jeżeli taki rząd nazywa­
ne rządem zjednoczenia narodowego, bądą aią
atarat utworzyć właśnie taki rząd, oparty na
trzech stronnictwach. Bada zwracał jednak
przede wszystkim nwagą na Indzi, a nla na
stronnictwa".

Hubert Pierlot należy do stronnictwa ka­
tolickiego. Liczy lat 65. 1

ki ze strony biskupa Wałegi przeciw Witoso­
wi, znany był w całej Małopolsce Zachodniej,
a zwłaszcza na terenie diecezji tarnowskiej,
jako zdecydowany wróg Witosa. Nie kto in­
ny, ale właśnie ks. Kaziród-Lubelski monto­
wał specjalne stronnictwo, tzw. katolicko-ln­
dowe. którego cele., było podgryzanie robo­
ty Witosa w terenie. Patałetamy orgaa tego
.stronnictwa" pt „Lud Katolicki", stale Bia­
dający aa Witosa i ledowców

„Stronnictwo Katolicko-Lodowe" przesta­
ło Istnieć, bo nic nie może dłużej sią utrzy­
mać na glebie nienawiści, a kośćcem ideo­

wym tzw. . kat-Indnwych" byk nienawiść do
Witosa i jego roboty.

Skończył swój niesławny żywot „Lud Ka­
tolicki" drukowany pod koniec u... Żyda w
Brzesku.

Dziś — ko największemu zdumieniu —
obywateli tarnowskich i Ziemi Tarnowskiej
ks. Karlród-Lgb .lski występuje jako., adwo­
kat Witosa aa forum aejttrowym.
Ciekawe, co myśli Wincenty Witos, którego

dochodzą na pewno odgłosy bojów prowadzonych
przez ks. Lubelskiego w obronie „emigranta"

WARSZAWA. Sejm przystąpił wozoraj d,
debaty szczegółowej nad preliminarzem bud­
żelowym. Jako pierwszy rozpatrywany by|
budżet Pana Prezydeuta R. P. referowany
przez wicemarszałka Jedynaka, nia wywołu­
jąc żadnej dyskusji.

Sprawozdawca następnej części budżet,,
li |. sejmu 1 senatu. Poo. Browińsk! w ratora­
oie swym wskazał m. in., ze sejm, pomimo
zmniejszenia swych funkoyj w myśl konsty­
tucji kwietniowej, posiada jednak bardzo aze­
rokia kompetencja. Nawet pośrednio wywierać
może pewien wpływ na raądaenle. Ooczywis
cla ula bezpośrednio, jak było dawniej 1 co by­
ło szkodliwa. Instytncja tak wysoko postawio­
na I naczelna w państwie powinna cieszyć sic
poszanowaniem I pdestizem sp ołeczeństw a.

Pos. Jóiwiak porusza sprawą napaści pra­
sowych na iaby ustawodawcze, w saoaególno
ści w „Ilustrowanym Kurierze Codziennym

Poseł Barański referował z kolei budżet
Najwyższej Izby Kontroli Państwa.

Budżet prezydium rady ministrów refero
wał z kolei poseł Odula. Wskazał on ni i u
Orożnym zjawiskiem dla prawidłowego funk
cjonowania aparatu pańsłwoweno są oora?
laęstsse wypadki uciekania zdolniejszych je­
dnostek do przedsiębiorstw prywatnych, po­

iewaz państwo nie zdołało im zapewnić do
stateesnego unosaś"r.a . Ziawiskn temu zapo­
biec może jedynie celowa, kons>kwentna i n ,
w<ekszą skalę obmyślona polityka budżetowa
rządu.

Poseł Stoch atakuje w sposób gwałtown
rząd i zwraca uwagę, że pierwszym warun­
kiem dr-breao rządzenia jest umiejętność zgro­
madzenia odpowiednich sił dla osląmalęcia ta
mierzonych celów i trafna ocena, iak<e siły
laką metoda dany cel nowinnv wywołać Zna
>mo'ć instrumentów, którymi się dysponnjr

fest nieodzownym wymogłam dobrego rządze
nia.

Poseł Piknsa zaznacza, że patrząo aa 20
lat pracy w naszym państwie stwiedzlć trze­
ba wielki postęp i dorobek, ale musimy stal*
brać udział nie lylko w wyścigu pracy, ale w
wv*ci*on zbrojeń.

Nasiennie sprawozdawńca pos. Sarzyń­
ski przedstawił budżet ministerstwa apraw
zagranicznych. Z zadowoleniem podkreśli,,
ależy, łe kardynalną zasadę naszej polityk

zagranicznej oparliśmy na założeniach, któ
re nakreślił nam Mar szałek Piłsudski, a któ
rych ścisłość i trafność mieliśmy sposobnośt
ocenić w burzliwych chwilach roku zeszłego.
Zasada ta jest rozumiana i akceptowane
nrzez cały naród polski (Oklaski.)

Jeszcze 10 lat temu stanowiliśmy punk'
zapalny całej Europy. Dziś, w dobie zabu­
rzeń i grożących wojen, stanowimy element
pokoju i stabilizacji. Nasza polityka zagra
niczna wykazała własną inicjatywę i pełne
samodzielność.

Poseł Pankiewicz zauważył, iż dokony­

wujące się w ostatnich miesiącach na od­
c ink u spraw z agrani cznych prze mi any nic
zastały Polski nieprzygotowanej. Czujna
sprężysta działalność min. spraw zagranicz­
nych uchroniła nas przed decyzjami, któreby
naraziły na szwank interesy Polski. Przyjęta
przez nasze M. S . Z. zasada „nic bez nas o
nas", wytrzymała próbę życia w dobie kon­
fliktu, który zagrażał pokojowi całej Euro­
py a może i całego świata. Słuszne i zgodne
z ideą sprawiedliwości wyrównania granu
nastąpiło bez przelewa krwi dzięki kensek
wentnej polityce Polski, dzięki świetnej po­
stawie naszej armii i dzięki zwartemu fron­
towi natury emocjonalnej.

Pogrzeb Ojca św.
CITA DEL VATICANO. PAT. Wczo­

raj o tjodz. 16 odbyła się w bazylice Św.
Piotra uroczystość pogrzebu Piusa XI.
Na pogrzeb ten zaproszenia otrzymali
członkowie korpusu dyplomatycznego,
akredytowanego przy Stolicy Apostol­
skiej, patrycjat rzymski oraz grupa mło­
dzieży z Oessio, miasta, gdzie urodził się
Papież. W chwili rozpoczęcia się pogrze­
bu, bazylika została zamknięta. Trumnę
ze zwłokami Ojca Św. gwardziści papie­
scy przenieśli na swych barkach z kapli­
cy Najświętszego Sakramentu przed oł­
tarz główny, otoczony dwoma szeregami

gwardii papieskiej. Na czele pochodu ża­
łobnego, kroczącego główną nawą, nie­
siono krzyż, za którym szedł chór alum­
nów seminarium watykańskiego, śpiewa­
jący „Miserere". Następnie kroczyła ka­
pituła bazyliki. Trumnę otaczali kardy­
nałowie i prałaci. Po odprawieniu nabo­
żeństwa złożono Jego życiorys, spisany
na pergaminie i zamknięty w podłużnej
skrzynce ołowianej. Następnie zamknię­
to trzy trumny, w których spoczywają
zwłoki Ojca iw. Z kolei odczytano akt
zamknięcia trumien oraz życiorys Papie­
ża. Życiorys ten, spisany w języku łacin­

Honferemia uioieui. Srażunsh eao z pen. Hrabiihlem
w sprawie normalizacji stosunków na pograniczu polsko-czeskim
KATOWICE. Dnia 14 bm. przybył do

Katowic czeski generał dywizji Hrabcik,
który odbyt konferencję z wojewodą śląsk:m
dr Graiyńskim w sprawie wzajemnej współ­
pracy w zakresie zwalczania dywersji na po­
graniczu polsko-czeskim.

Na konferencji tej ustalono zasadą wza­

jemnej współpracy władz policyjnych w tym
zakresie.

W toku rozmowy gen. Hrabcik poruszył
sprawę wysiedleń masowych i indywidual­
nych oraz niektóra kwestie mniejszościowe.

Rozmowa toczyła sie w duchu wzajemnej
zyczliwodci.

skim mówi o głównych dziełach Piusa XI,
podkreśla jego akcję misyjną oraz roz­
wój stosunków Watykanu z poszczegól­
nymi państwami ze specjalnym uwzględ­
n ieni em układów koncyliacyjnych, za­
wartych przez Stolicę Apostolską z Wło­
chami. Do pierwszej trumny złożono po
nadto monety watykańskie z czasów
Piusa XI. Po nabożeństwie przeniesiono
trumnę do grot watykańskich Podziemia
stanowią kompleks pomieszczeń i kory­

tarzy, które częściowo odpowiadają na­
vom starodawnego koścteła Św. Piotra.

Senat amerykański modli
się za duszę Ojca św.

WASZYNGTON Po krótkim posiedzenit
se/nat odroczył obrady do wtorku W czasi*
ob»ad kilku senatorów wyzłociło nrzemó­
wlenia, podnoszące zasługi zir.arłego Papież*
Piusa XI. położone dia sprawv pokoju Po
przemówieniach tych uchwalono rezoljcic
wyrażającą żywt ubolewanie z powodu
śmierci Papieża Zaniknięcie posiedze.iia po­
przedziła modlitwa poświęcona pamięć
zrtarłego Ojca świętego, wygłoszona prze/
kapelana senatu.



EYCIE GOSPODARCZE
Środa, dnia 15 lutego 1939 r.

Kronika gospodarcza
h o/owa

LUDOWCY W SPRAWIE MONOPOLU
ZBOŻOWEGO.

("fliradująra w dniu 12 bm. główna komi­
., ajoapnanrcaa Btroanietwt LnnWaaaj pod
' u..)n:f|\voiii Br. OniwkJ w obecności pr<'­

i NEW , M H.ilaja, po wysłuchaniu rofo­
i Rn. Pinasia o monopolu zbożowym i po

,
'
/cprou rul/onej dłollMJ dy-kti-ji. która wy­

latali ptwnc i6ta!ci adal aetattnikóar obra<l,
i u / ri:i uchwala, polacajicf prezydium po­
n^^nc prupnenwanii prnjakfi po aneaag6l©"
iivm tbadanłi aratTatkicb tafftdnian, inriijia<•ych z monopolom abotOtJfin.

WZROST WKŁAD W KKO. W ROKU
UBIEGŁYM.

M nio inai /nwli taatlornesnycl zaburzeń
r.i rvr,ku picnięaayna, arywolaayeli arypndkn*

tycznymi komunalna ka<y oazezcdno­
• •. aaaaknarf r<>k IMf poważną nadwyżka

.. ar. Sama wkłady ot*iczcdnoacto*ra w/ro
• v w ektcnraka o41:tmiln dotumy7(1161
•\- zł w tymna etanie wkłady na ra^hun­

• >.K\ h nr!akniy)| >;•: o 7.H miln do
aa 10t.701 Ina zł
Do artroata irktadow w KKO o afj miln.

'T przviwn lv >• o arprnwnzia rnwnial ka^v
ednośd na ^l.­p-ku ZaoliinAakia (12.0'I wkładów), nałoży jednak pamiętać"

I KKO wykazały wzro«l w kł adów mimo
< >>lk>go lek odpływu na skutek niepokojów
politycznych wa aTTMtata r. uli.

ZJAZD HODOWCÓW RTH STAWOWYCH.
W dniu 0 marca rh odl>edz:o «le dor oczny•'.'•Inopolski zjazd hodowców ryb «law>wyh

Vi porządku obrad majda >;c ingndnitD a: OT­
inizacji handlu rybami i znaczeńia apAłdziol

, handlowych i la na«zcjo rynku rvhnego,
rtn rvl>. POaOCintcy k.T­pi i wyników no­\rli badań nad przcciwpo«oczn'cowymi

'••pionkami, metod obliczania obtnd w = a
iach i podziału powierzchni rybników na po­

ezagdlna kategorio hodowlane.

/atjranii *na
Z MiEDZYNAPonowrcn POHOZUMIENI1

STALI SUROWEJ.
Dziś odbodaia tk] w Pnryia posiedzenie

Międzynarodowego Porozumienia Stali Suro­
'K. A.). Tematem obrad bedz;e sprawa B­

l tlenia kwot eksportowych dla krajów, zain­
ereaowinych w oatatnick zmianach 1erv1o­

fCb W Europfo środkowej, a więc Polski,
PI •.' eti Caocho-Slowacji i Niemiec.
PRZEPISY HANDLU ZAGRANICZNEGO DLA

SUDETÓW.
7. dniem 17 lutego br. wchodzą w życie na

i li audeckieb, przyległych do b. Austrii.
' sama przepisy o zakazach przywozu i wy­

••ozu oraz opiniach wywozowych, jakie obo­
! w b Austrii.

Akcje przemysłu metalowego
nadal mocne na wszystkich giełdach

Po dużych wahaniach kursów w po­
przednim tygodniu, nastąpiło w okresie
spr aw ozdaw czym na światowych pchłach
papierów wartościowych znaczne uspoko­
jenie. Notowania utrzymały się na ogół
na wysokim poziomie, obroty nieco zma­
lały.

Wallstreet rozpoczęła tydzień giełdowy
ickką zwyżka. Poszukiwane były .­.keje fa­
bryk samolotów ze względu na wielkie za­
mówienia rządu francuskiego na aeroplany,
akcje stalowe, fabryk motorów i elektrowni.
We wtorek nastąpiło pewne osłabienie ten­
dencji i zmniejszei.ie obrotów; następne dni
przyniosły poprawę notowań, giełda nic
wykazała jednak większego ożywienia.

Pożyczki polskie, z w\ jukiem (Y, Poż.
Dolarowe), miały usposobienie mocniejsze.

W dniu 10 b. m . notowano (w nawiasach
cyfry zZb.m.):8'; Poż. Dillona 32.6214
(31.50), 7'

i Poż. Stabilizacyjna 40A2l/2
(.# .25). 6 \ i Poż. Dolarową 34.00 (.35.00),7',; Poż. m . Warszawy 30.00 (.'7.00), 7 %
Poż. Śląska 27.00 (27.00).

Na giełdzie londyńskiej przeważała ten­
dencja zwyżkowa, obroty początkowo ma­
li, ożywiły się w środku tygodnia, od
Czwartku natomiast znowu się zmniejszyły.
Interesowano się szczególnie akcjami kole­
jowymi w związku z zapowiedzianą dywi­
dendą towarzystwa kolejowego London
Midland 6: Scottish, akcjami ciężkiego
przemysłu, naftowymi i browarniczymi o­
taz papierami amerykańskimi.

Obroty na giełdzie paryskiej były małe.
nastrój słabszy, niż w tygodniu poprzednim.

Zapewniony zbyt produkcji zaolziańskiej
Szczególnie ożywione starania z.rmcre­

sowanych czynników rządowych i przed­
stawicieli organizacji przemysłu hutniczo­
górniczego o zapewnienie zbytu produkcji
przemysłu zolziańskleso d?ły wyniki po­
myślne. Praca przedsiębiorstw przemysło­

wych na Zaolziu jest w pełni i jak rfychać
uzyskano ostatnio szereg dalszych zamó­
wień, przeważnie na rynki zagraniczne, któ­
re pozwolą utrzymać zatrudnienie tych za­
jadów w pełni.

Wiadomości
giełdowe

PRZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ 1 TOWAROWEJ w KATOWICACH

z dnia II lut.-co ir>T0 r.
( v rmumiejo tle co touar tnandartmey. w:nl. tre­
i I jnko&U ia im, kg te handlu hurtouym parytet

vajnn KatouTr rr~y dostawie biciacel.
CEM1 ORIRNTACTJNB: rn/rnlca Jednolita 1111 ••" wiillstu (] .•:• Il.H, jodnolita 20.30—31, ikltrua
• MM. ?.>•.> II.?:.­].-.. Jtctnlrf rrzomlnlowy KM

• -. i .aMpwny U.W —1T. Owips Jpdnnltty 16.50—17, zble­i•tl.n—n.TS . Kakarrdi* :7.LT .—17.50. M^kn r""""1"*
mowa 0 30 proc. aMS—41.2.1, 0—35 rmc. 37.25­' • ujt. I o— .vi proa. MJO—HM, Kat. T-\ 0—• prw.

'-. Kat. TI M—M proc. 30 7.1-31.75, Kat. TI 30
•rac, :»-'•-•• lUk, c:.t. li H- M proc. ttM W.lł.'

II ^1-00 21.7^—22.75, gat. TT-A W -C) proc 20.7.V­
cat. '

I fi0-f.1 pnie. I*.7.1 -M 7.1, Kat. III 66—70
17 7.1—ix 75, aaatrwma H.75—12, ramwa 0—K proc.

­ 7 .1 -27.75, iytnia wyclairowa 0—30 proc 26.25—2S .75,
1*1 IA 0—56 proc. 25—25.50. razowa 0—95 proc. 21.75

- 25. Mąka ziemniaczana eupcrlor 31-31.50. Otręby
I ' nno Krubc przem. atand. 12 25-12 50, średnie 10.50

I] miałkie 10—1050, żytnie 9.75—10.25. Oroeta polnyr >. Wiktoria 14—M. Fasola blala 36-38, kraaa 31-32,
•"lorowa 26-27. Wyka 20-21 . 1'elunzlta 2C 50-26 50. Ln­
»'n Jnlty 16-16.50 Łubin nleble*kl 14—11 .50 . Peradela

2i,. Mak 105—110. Konlczvna czerwona bez kaoiankl' l», blala 230-310, ezwedzka 220-210 ­ Lurerna''"
Mowa (koniczyna *ń!tn) 70—(j0. RajKras anKlel­

• 100-iifl. Tymotka 50-00. Buraki eckendorfakle łoł­' * IV czerwone 70-80. Rzepak zimowy 52—53. Ku­
r,V lniane 23.75—24, rzepakowe 16—15 .50. Śrut pojowy''

notowań, Śrut z pestek palmowych 19—.11 proc. w
,
'a 1 proc. tłuszczu 12.50—13. słonecznikowy ekatrah.

• pna. 17-17 5fl, lniany 35-3H proc 22.10—23, ko­
»y 17 — 17.50. Słoma prasowana 4—4.50. F ano iąko­

*' <J-R .M>. Piano koniczyna 9-9.50 .
' •••lny ol.n.t LM ton. Tendencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
WAŁOTTl RCIKI belKlJeklo R9.20 —R9 67. Dolary ame­

p
''

«Hkle 5.27,5—5 .30, kanadyjskie S.23—6.255. Floreny
1 "derskle 2*2—283 .7 -2 . Franki francuskie 13.90—14 .09,

rakkl ITI.H aajB. Funty anKlelakle 24.76-554.92.,:'l<ny Kdnńakle 99.7&-100.25 . Korony duńskie 110.4F. ­
,

'!­'. n or woakle 124.26—125.17, szwedzkie 127.30-128.22 .
• «toskle 16 10-16.90. Mnrkl fińskie 10.70—11.00. Mitf­" otomleckle arebrno 71-7Ł

WIELKIE WYGRANE
padają stale w szczęśliwej kolekturzeKAFTALA
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna nr 2

Oddziały: Chorzów, Wolności 26, Bielsko, Jagiellońska 1
LOSY do I-ej klasy są jeszcze do nabycia.

KAFTAŁ — to synonim szczęścia!

Publiczność bowiem wstrzymywała się oid
zawierania tranzakcyj, czekając na wyjaś­
nienie międzynarodowej sytuacji politycz­
nej, a zwłaszcza na wyjaśnienie sytuacji w

i:Mv!:V4',4
ZAK

s•?=»

MOŻESZ
PIĘKNA
BIEL TWYM

PALIĆ
PANI
ZĘBOM

(TlLORAMI

Scalony podatek obrotowy
przy sprzedaży arty Kuło w monopolowych

W myśl rozporządzenia ministra skarbu
zdnia26stycznia1939r.(Dz.U.R P nr9
poz. 52) acaJoan podatek obrotowy obej­

muje sprzedaż artykułów Polskiego Mono­
polu Tytoniowego i Państwowego Mono­
polu Spirytusowego, soli (kuchennej kąpie­
lowej, bydlęcej, rybackiej i przemysłowej)
wprowadzonej do obrotu przez Polski Mo­
nopol Solny oraz losów loterii, urządzanych
przez Polski Monopol Loteryjny. Do pła­
cenia scalonego podatku od sprzedaży po­
wyższych artykułów są przedsiębiorstwa
państwowe: „Polski Monopol Tytoniowy"

,
,.Państwowy Monopol Spirytusowy", „Pol­
ski Monopol Solny" i „Polski Monopol Lo­
teryjny".

Scalony podatek obrotowy wynosi 6,S''

cd całkowitej sumy prowizji (rabatu, róż­
nicy ceny towaru itp), udzielonej przy
sprzedaży losów loterii, urządzanych przez.
Polski Monopol Loteryjny. Scalony poda­
tek obrotowy obejmuje wszystkie fazy o­
brotów wymienionymi powyżej nie prze­
robionymi artykułami, a ponadto obroty
osiągnięte l prowizji i innych wynagrodzeń
z.i czynności komisantów, agentów lub po­
średników przy sprzedaży tych artykułów;
prowizja tych osób należna za pośrednic­
two przy sprzedaży artykułów monopolo­
wych nic podlega więc oddzielnemu opo­
datkowaniu podatkiem obrotowym.

Okno kolektury
Wywieszane s& w nim świeże, nowiutkie la­

sy, zaczynającej się gry loteryjnej. Pomysłowość
sprzedawcy wyraża się w ich ułożeniu. Ctasm
powstają z nich wachlarze, czasem kola, czasem
mapy. W niektórych oknach są uszeregowane sy­
stematycznie, jak żołnierze, jak znaczki pocztowe,
w albumie zbieracza. Gdzie widz-iej odnosi się
wrażenie, że ułożyły się lak, jak im sic podoła­
ło. Czasem loterię właściwą poprzedza loteria
wstępna. Ustawiono jak;e5 wielkie koło z rczmr­
zcz^nymi na ;rgo pnw.erzcb'i, losanr i ze Ptr7.1l­

ką. Za pociśnicc;cm g-i: ka kiła zaczyna s.ę po­
ruszać, E !em staje, a sirralka wskazuje los, dyk­
tuje ci twój wybór, na klAry nie umiałeś, czy nie'hriałnś sam się zdecydować.

Fatrząc na te <T'eże emisje losów, odnosimy
wrażenie, że tlo wystawiono szland_ry nowych
statków, wyrusz*; icych w przyszłość na zdoby­
cie fortuny. Ileż przyszłości, ileż możliwości mie­
ści się w tym tak iwyfctfBJ wystawowym okn;e!
Ile w.ąże się z n'm nadziei i ileż zrodziło się tu

uciechy i radości. Zawarte tu Jest w ekstrakc:e

spora ilość losów ludzkich, już nie loteryjnych,
ale życiowych. Nie jedno tyczenie, któreby nie
zostało zaspokojone w normalnych warunkach co­
dzienności, znajdzie zaspokojenie dzięki jednemu
z tych małych kolorowych losów. Wykwitn e tu
niejedna radość, niejedna przyjemność i iluż po­
trzebującym fortuna poda rękę!

Okno kolektury przypomną znacznie w'ęk?ze
i wspanialsze okno wystawowe wielkich lin'.' o­
krętowych, znanych bur podróży. Nęcą one oko,
podniecają wyobra/.nę obrazem podróży w dale­
kie kraje, upajają możliwością wychylenia się po­
za jatychciasowa, eadaiannoift Okno loterii zwia­
stuje podobną podróż po kraju przypadku i izcię­
ścia. Wstępuje się w łódź. której żaglem jf-t na­
dzieja, a n;< ,.Hnokrotn:e dopływa się do celu, któ­
rym jest nramna, a ona ze swej str ny może
znów stanów • punkt wyjścia d's i><­. <tTó/y po kra­
jach mapy |< 1 ;,af;czuej i i1 kia.nach DaisUaB>
lotu i zyc.a.

HuzpaniŁ W grze giełdowej brali udział
tylko spekulanci zawodowi i to umiarkowa­
nie. Przejściowo nieco większy wzrost osią­
gi, ęły kursy rent francuskich oraz papierów
międzynarodowych, przede wszystkim akcji
Kanału Suezkicgo, koncernu Rio Tinto »
Royal Dutch.

Zawarcie układu handlowego włosko-so­

wieckiego przeszło bez większego wrażenia,
natomiast zmianę gabinetu w Jugosławii sfe»
r. giełdowe oceniły dodatnio.

W Amsterdamie zwyżkowały akcje prze
niysłu żelazno-stalowego, Phuipaa i tyto­
niowe, spadły kauczukowe —wskutek zniż­
ki cen kauczuku na rynka londyńskim i ak­
cje linii okrętowych. Papiery amerykańskie
wykazywały dośi znacznie wahania. Obrr>
ly na giełdach były małe.

W Zurychu panował nastrój spokojny.
Tranzakcje rozwijały się słabo, poniew aż
zarówno publiczność, jak i spekulanci
wstrzymywali się od poważniejszych zleceń.
Pogłoski o mobilizacji włoskiej, niewyjaś­
niona sytuacja w Hiszpanii oraz wiadomo­
ści o zbrojeniach szwajcarskich wpływał/J
ujemnie na obroty giełdowe.

Również giełda berlińska nic wykazy­
wała ożywienia. Podaż przewyższała popyt.
Kursy uległy pewnemu osłabieniu. Na gieł­
dzie wiedeńskiej pierwsze dwa zebrania
przeszły pod znakiem zniżki, dopiero w
środę nastąpiła poprawa kursów. Obroty i
na tej giełdzie były małe.

Natomiast na giełdzie warszawskiej za­
znaczyło się duże ożywienie. Obroty po­
ważnie wzrosły, a kursy akcji i papierów
procentowych osiągnęły wydatną zwyżkę
W dziale papierów dywidendowych pod­
niosły się silnie zarówno akcje bankowe, jak
i przemysł owe . A.Z.W.

Duże zainteresowanie
Litwy wyrobami polskimi

Eksporterzy polscy, zainteresowani w han­
dlu z Litwa slwionlzaja z2orlni<\ iż tamtejsze
koła foapodnresa daża. do jak nnjazybanafo wy
kortyauuua kontyngentów na przywóz z Pol­
ski. Szczególnie dużym zainteresowaniom ze
strony Litwy cieszą się polskie artykuły o
charakterze masowym, które stanowią prze­
szło połowę przewidzianego wywozu, a wi<c
żelazo, cynk, cement i chemikalia, których ra­
zem wyeksportujemy w ciągu roku do Litwy
za około 4 miln. zł. 2 miln. zł przypadają —
jak w idomo— na cały szereg artykułów dro­
bn c -/vch > maszynami rolniczymi na caele,
n 1 m In. zł — na tkaniny bawełniana..
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Widmo przeszłości
autoryzowany przekład z włoskiego Halszki Wiśniowskiej

I
(Ciąg dalszy) J Ody Leonardi zakończył ją słowami:

— Oto. Ojcze, opowiedziałem wam już
wszystko — mrok zalał pokój.

— la — rzeki ksiądz — jedno tylko
panu powiem: musi pan żyć!

— Jak to. nawet w tych warunkach?
— Nawet.
— Ależ... moje położenie...
— Przed dwoma dniami nie wiedzia­

łem InaCM tego. co mi pan teraz wla>­

86)
— Oczekuje mnie — odpowiedział

mstynktowi — ale powód, dla którego
mnie oczekuje, mc istnieje już! możliwość
mego pojawienia się wśród ludzi.... a je­
dnak, jednak... Dlaczego ule miałby pójść
do Ilon Lu? Nie. aby go usłuchać, ale od­
wrotnie, aby nru się zwierzyć. Tyle lu
dzi przecież sic s|vnvmda! I jeżel

' tak tlą
dzieje, to znaczy, że zwierzenie ikj ko­
muś musi przynieść ułgc~. Dlaczego nic'n'e opowiedział, a i tak powiedziałem
miałby opow ,edz

'eć wszystkiego dobre­, PJWU musi pan żyć! Przyrzekłem panu
HI Don Lu? Men to właśnie wstrzyma] również rozwiązać problem, który pan
2<> przed śmiercią? , uważał 7a nierozwiązalny.

Sam nic wiedział, jak znalazł sic na-' — No i?
Ple przed kościołem Santa Mana dcl Po-| — Rozwiązałem go.
polo, Lconardi podskoczył.

Plebania była tuż obok kościoła Nic i -­Mówcie, ojcze opowiedzcie mi!
potrzebował pukać. Drzwi były •chyio-l Nad/e-a dźwięczała w jego głosie.
ne. jakby dla okazania, że sługa boty Nadzieja, która z siłą lawiny wtargnęła
jest zawsze widzialny i zawsze gotów M Mdi do jego serca.
braterskie przyjęcie każdego, kto sv
zwróci do niego.

Wszedł. Stara służąca zawołała sio­j
*trc Don Lu. która spytała t\lko:

— Pan jest tą osobą, której mój brat
cc/oKiwal?

— Przypuszczam, że tak.
Zaprowadziła go do saloniku, gdzie

przyjazny ogień na terakotowym ko­
minku syczał wesoło: na Mole leżały
książki i gazety, przy stole stał fotel.

— Don Lu zaraz nadejdzie — objaś­
niła go stara panna — yvJaśnie niedawno
wezwano go do dsorego.

Wyszła, a hrabiego Filipa ogarnęła
jak subtelny fluid, ercha i pogodna atmo­
sfera tego małego pokoiku.

Pierwszy raz był w mieszkaniu księ­
dza.

— Trzeba przyznać — pomyślał, ze
to jednak nic jest takie zrwykłe mieszka­
nie.

Rozglądnął się dokoła, jakby szuka­
jąc, w czym tkwi ta różnica.

Cały pokój, mały i skromnie umeblo­
wany, tchnął uduchowieniem jego mie­
szkańca. Gdyby nic ogromny kmcyfiks,
wiszący na jednej ze ścian i wnoszący
nieco mistycznego tonu, pokój ten mógł­
by być równie dobrze pokojem uczone­
to lub jakiegokolwiek intelektualisty po
prostu.

Don Lii istotnie nadszedł niedługa
— Czekałem na pana i dziękując za

dotrzymanie słowa — rzekł, ściskając
rękę gościa..­

— Ja dziękuję Wielebny Ojcze, za
przyjęcie. Jakkolwiek boję sie bardzo, źc
będę musiał ojca rozczarować.

Don Lu podniósł żywo głowę i zmar­
szczywszy się. spojrzał na swego gościa.

— Co to znaczy? — spytał.
— Przyrzekliście mi, Ojcze, wynaleźć

.iposób. któryby mi pozwolił żyć — za­
czął Lconardi.

— Oczywiście!
— Ja natomiast zdecydoway jestem

skończyć już z tym wszystkim.
Ksiądz przerwał mu stanowczym ru­

chem.
— Takie słowa nie są godne mężczy­

zny, a tym mniej chrześcijanina!— Jednakże...
— Czy chce pan — przerwał mu

znów ksiądz — bym mówił z panem ja­
ko spowiednik, czy jako przyjaciel?

— Mnie to jest wszystko jedno.

Don Lu uspokoił go Restem— Proszę poczekać?
— Ale jak długo?— Do jutra.

A. widząc wyraz niedowierzania
twarzy hraOicgo. dodał:

— Jutro rano dowie się pan, przyrze­
kam to panu.

— Ale pomyślcie. Don Lu, jaką noc
będę miał dzisiaj!

— Doskonałą, gdyż spędzi ją pan tu­
taj. Będzie pan moim gościem na pleba

"

nii, drogi hrabio.
— Ależ nie! Toby był niepotrzebny

kłopot dla księdza. Przecież ja mogę tu
przyjść jutro rano.

— Nie. drogi panic — rzekł Don Lu
stanowczym tonem.

— Boi się ksiądz, bym się nic zabił?
— Wiem doskonale, źc jeżeli da mi

pan słowo, że tego nic uczyni, dotrzyma
pan słowa.

— A zatem?
— Ałe mimo to, mam zamiar przya­

resztować pana tutaj.— Aż do jutra?
— Do jutra do dziesiątej — sprecyzo­

wał Don Lu. — Jeżeli o godzinie dzie­
wiątej nic będzie pan już spał, obiecuj­;

Coracciola przy .samochodzie przed ustanowić }iem nowego rekordu międzynarodowego ze
startu bez rozbiegu na długości 1 Mm, oraz 1 mili na autostradzie pod Dessau.

Kącih dla dzieci
Przyjaciel wiatr

Było to bardzo dawno. • malej wiosce
dalekiej Italii żył ubogi wieśniak, któremu
bylo na imię Giuseppe (czyt. Dżtiseppe).
Cale jego mienie składało się z pólka na
wzgórzu i małej chatynki na końcu wsi, w
której mieszkała jego żona i pięcioro drob­
nych dzieci. Nieraz Giuseppe wzdychał
ciężko, patrząc na swe pociechy, bo chociaż
pracował od świtu do nocy, to prócz chle­
ba czarnego, czasem kawałka sera, prócz ko­

szym szczycie w całej okolicy, gdzie od świ­
tu do nocy hulał ciągle wiatr.

— Czego chcesz śmiałku — zawył głoi­
iiO, widząc Giuseppe

'a.
— Błagam cię, nie niszcz mego pola —

panu. że wejdę do pańskiego pokoju i ra­
zem z wymyślonym przeze mnie planem
działania, oznajmię panu, że jest pan
wolny.

W tej chwili ciche pukanie do drzw
przerwało rozmowę.

— Proszę wejść — rzekł ksiądz.
W uchylonych drzwiach ukazała sie

głowa siostry Don Lu.
— Rosół na stole — oznajmiła stara

panna i cofnęła się.
— Widzi pan — rzekł ksiądz, zwra­

cając się do Leonardi
'ego — rosół na

stole. Niewola pańska już się rozpoczęła.
podniósł się. zapraszając go za so­

bą.
Ksiądz z zadowoleniem ukończył lek

turę artykułu w ..Mcssaggero
"
, złożył

gazetę, położył na stole, obok filiżanki ?.
białą kawą. którą właśnie dopijał- po
czym zwrócił się do siostry, mówiąc:

— Jeżeli nie słyszałaś żadnych odgfr
sów. to znaczy, że jeszcze śpi. Zostaw
go, dopóki się sam nic zbudzi.

Ale ksiądz nic skończył jeszcze pier­
wszego śniadania, a siostra Jego właśnie
w tej chwili wyszła do swego pokoju,
gdy na progu jadalni ukazała się wyso­
ka postać Filipa Lconardi.

— O! pan już tu! Dzień dobry! — za
wołał wesoło I>on Lu.

— Dzień dobry! — odpowiedział bez
śladu wesołości w głosie hrabia.

— Niechże pan siada tutaj — rzekł
ksiądz, udając, źc nic widzi pochmurne!
twarzy Lconardi'cgo- Jakże się panu
spało w plebańskim łóżku?

— Łóżko było wyborne, ale przy­

znam się ojcu.
'że nie zmrużyłem oka.

— O, ale! Cóż to, niespokojny parj
był?

— Niespokojny, wzburzony, wzruszo
ny, musicie mnie, ojcze* zrozumieć.

— Rozumiem Dana. Ale to nie moja
wina — dodał złośliwie Don Lu — że «j
panowie dziennikarze tak się pospieszyi.
z odkryciem pana!

Filip Lconardi spojrzał ze zdumieniem
na księdza.

— Dzienikarze? — spytał — a cóż
to ma z dziennikarzami wspólnego?

— Zdaje się jednak, że ma. Niech pai
posłucha.

Powoli, spokojnym ruchem swych
pulchnych, krótkich rąk, rozłożył numer
„Messaggcro

"
i powiedział:

— Tutaj, w kromce. Zaraz. O, jesi­
Tytuł na całą szerokość stronicy, trzy
wiersze podtytułów. Jak oni psują wra­
żenia czytelników, ci dziennikarze. Nie
potrzeba przecie czytać artykułu, bo
wszystko powiedziane w tytule.

Lconardi drżał. Mimowoli wyciągnął
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ce wichury. księdza- Ale Don Lu nic pozwolił.Hu,
' uhu — wył wiatr i rzucił pod I — Chwileczkę — rzekł. — Ja sam

nogi Giuseppe jakieś pudełko, które miało | chcę mieć przyjemność odczytania paowi
z jednego boku umocowane szerokie skrzy­ tego. A więc, zaczynam od tytułu: ,.Re*

ziego mleka, niczego więcej nie mógł przy­ Jia. Wiatr obrócił skrzydła w lewo i pra- welacyjne odkrycie w związku z rzeko­
nett do chaty. Czasem nawet to i chleba jT. -o, a Giuseppe schylił się, podniósł pudełko niym zabójstwem —
brakowało, bo wiatr północny zmroził ozi- i drżący z zimna ruszył do domu. Po dro- i _ Hrabia Filip Leonardi, ranny I bez
mmc albo wiatr południowy i słoneczne dze przyszło mu na myśl, że możnaby wy­ Dflmleci odnaleziony w przytułku. ­
promienie tak spaliły ziem.ę, ze ani ,ędno | budować podobne tylko wielkie skrzydła llfS^JSS^^JSZ^^ńm
ziarno zasiane przez Giuseppa nie zeszło.

— Póidę do wiatru i poproszę, żeby nie
niszczył mego zboża — postanowił Giusep­

pe i powiedział o swym zamiarze żonie.
— Nie, nie chodź, bo to nic nie pomo­

, że, wiatr jest nieubłagany — twierdziła ko­
— Wolałbym, by mów>! pan ze mną b:eta _ jcszczc cic porwie , rauci w przc.

jak ze spowiednikiem. Nie potrzebuję Jr paść, a co my wtcdv zrobimy?
dnak zapewniać pana, ŻC, jako przyja-| Giuseppe nic poszedł, ale gdy znowu
Ciel, tak samo będę musiał dochować pań mrofny wiatr wymroził oziminę, biedne
Skiej tajemnicy. chłopisko, nie mówiąc już nic żonie, powę­

— Nie wątpię w to. drowało do królestwa wiatru.­W skupionej Ciszy małego pokoiku. Szedł długo, bardzo długo przez góry i
rozmowa przeciągnęła Sie długo. (doliny, aż wreszcie znalazł się na najwyż­

podobne tylko wielkie skrzydła liK . d znaj,Cy dawniej hrabiego, Stwier
zaprząc wiatr do pracv, mech porusza ka- ? *, "7\*.. JL, i„„ ^„.^..„o.
mienie młyńskie tak jak czyni tona przy­ ?za **° tożsamość, a rodzina rozpozna­
kład woda. Ciężko bylo Giuseppowi zbu­
dować takie skrzydła, musiał iługo prosić
bogatych gospodarzy o drzewo, ale wresz­
cie wybudował pierwszy wiatrak, t. j. młyn
obracany siłą wiatru. Już teraz Giuseppe
nie bał się, że ,ego dzieci będą cierpiały
głód, bo wszyscy do jego młyna zwozili
zboże i płacili dobrze, gdy meł mąkę. Te­
raz Giuseppe pokochał wiatr i zawsze mó­
wił o nim:

— To mój prawdziwy przyjaciel i do­
broczyńca. Dzięki Ci Boże, żeś wiatr
stworzył!

Je go
— No,icopannato?
Ody Don Lu zwrócił się do hrabiego

z tym pytaniem, Leonardi zerwał się ze
swego miejsca i. poruszony, z wyrazem
człowieka, zbudzonego nagle z letarg"

do życia, wykrzyknął:
— Boże, Boże! Więc to jest ten pla

"

księdza?
— Właśnie. Skromnie mówiąc...
— Zdaje mi się. że śnię!

(Ciąg dalszy nattąpi.)

U)

r.ie by
rabinw
fcraliśJ
na p\Ą
dolnie
hów iI
kazał J
fci kj

M
'auwa

<W3
rr.ając
rata M

śm\]
Obejr^rna J
poszlid
'
y rwa
Próba
plamił
Hi daj

cwaJ
d
łoby]°
czyśc

oadaw



Z HUT i KOPALŃ
Środa, dnia 15 luteajo 1939 r.

Przeciw nowym wyjątkowym obciążeniom
robotnika polskiego we Francji

Jeden z posłów departamentu Sekwa-1 że robotnik francuski w ogóle na roli nie
iv zgłosił w parlamencie francuskim | chce pracować i szuka pracy lekkiej i
wniosek o nałożenie na robotników- dobrze płatnej i że Francja przygarnia
cudzoziemców nowego specjalnego po- tak wielkie ilości emigrantów politycz­
datku w wysokości 10 procent od zarób- J nych, którzy osiedlają się wyłącznie pra­
tu na cele funduszu bezrobocia. Wniosek wie w Paryżu, względnie w jego najbliż­
;en umotywował ciężarem, jaki spada na szym sąsiedztwie. Dalej pisma polskie
naród francuski z powodu obecności we podnoszą, że na robotników codzoziem­
Francji bardzo wielkiej liczby cudzoziem- : kich w ostatnich czasach i tak rząd fran­
tów i tym, że robotnicy cudzoziemcy tyl- ! cuski nałożył nowe ciężary przez poważ­
ko wyjątkowo płacą podatek bezpośredni ne podwyższenie opłat za karty tożsamo­

Przytoczone wyżej wystąpienie posła ści i to tylko w tym celu, aby pokryć
(departamentu Sekwany spotkało się z koszta kontroli nad uchodźcami politycz­
Lrotestem prasy polskiej we Francji, jako nymi, pomimo, że robotnicy-cudzoziemcy
godzące w interesy emigrantów polskich z tą kategorią emigrantów nie mają nic
c Francji, w dużej liczbie pracujących wspólnego.

j przemyśle i tolnictwie. Na wstępie I Niesłuszne takie jest twierdzenie, że
prasa polska („Narodowiec") oświadcza, robotnicy-cudzoziemcy nie płacą podat­
ze motywy omawianego wniosku są błęd- ków bezpośrednich. Otóż podatku od do­
ae. a wspomniany poseł oparł je widać chodu nie płaci tylko ten robotnik, który
wyłącznie na doświadczeniach departa- z powodu niskiego zarobku w ogóle nie
mentu Sekwany, który we Francji zaj- iest zdolny do ponoszenia ciężar w. Opi­
muje zupełnie odrębne stanowisko niepo­
dobne zupełnie do stanu rzeczy w całej
Francji poza Paryżem.

Paryż i jego okolice przyciągają tak
robotnika francuskiego, jak i emigrantów
[politycznych. To też nawet przy najlcp­
zej koniunkturze w departamencie Se­

kwany jest duży nadmiar rąk do pracy
kodczas, gdy w innych departamentach —
właszcza na roli — daje się odczuwać
tały brak rąk do pracy. Ponadto we

Francji procent zatrudnionych kobiet ze
i-zkodą mężczyzn jest największy ze
wszystkich państw przemysłowych w
|swiecie. Na te właśnie przytoczone oko­
iczności uskarża się stale prasa francu­
ska. Dlaczegóż więc robotnik cudzo­

nia prasy polskiej we Francji w omewia­

ncj sprawie nic jest odosobniona Jeden
x poważnych dzienników franjnskich,
mianowicie „l'Epoque" słusznie podnosi,
że cudzoziemców we Francji ,,nie można
wrzucać do jednego kosza", że robotnik­
cudzoziemiec to „etranżer pożyteczny i
potrzebny"

.
Już obecnie robotnik-cudzoziemiec

we Francji skarży się na duże obciążenia
— zwłaszcza paszportowe — nowe więc
obciążenie, o jakim mowa wyżej i to ob­
ciążenie bardzo poważne, zupełnie znie­
chęci tego robotnika do Francji, co prze­
cież nie leży w interesie tego państwa —
ze względu na słabą rozrodczość narodu
francuskiego — skazanego na korzysta­
nie z rąk roboczych emigrantów. Jeżeli
ten robotnik ma z korzyścią służyć inte­
resom narodowego gospodarstwa Fran­
cji, to nie może się czuć pokrzywdzonym
i żyć stale w świadomości, że za uzyska­
ną możliwość pracy ponosić musi nie­
współmierne ciężary.

Uchwały górników z Kończyc
W tych dniach odbyło się w Kończyra

walne zebranie miejscowego oddziału Polskie­
go Związku Górników ZPZZ na którym — po
wyborach nowych władz — obszernie prze­
lyskutowuo kwestię bezrobocia w gminie
Kończyce i okolicy. W przyjętej rezolucji —
w której na wstępie zebrani wskazują na po­
graniczny charakter Kończyc i okolicy i zwią­
zane z tym oddziaływanie obcych wpływów
— uczestnicy walnego zebrania domagają się
zwrócenia stałej bacznej uwagi na konieei

Komunikaty

, ność jak najszerszego zatrudniania mieszkarl­
Ticmski ma ponosić konsekwencje tego, rów pogranicza w więcej uprzemysłowionych

gminach województwa śląskiego. Tymczasem
zaś gm;nne urzędy pośrednictwa pracy upra­
wiają politykę lokalną i stawiają trudności w
zip -relniczaniu do pracy robotników i ro­
l>otnic z Kończyc i okolicznych gmin pograni­
cznych. W dalszej części rezolucji zebrani
górnicy Kończyc domagają się powiększenia
załóg w przemyśle śląskim drogą przyjmowa­
nia do pracy młodzieży, której liczny zastęp
w ogolą nie zaznał jeszcze radości pracy W
zakończenia rezolucji zebrani domagają «ię
nowelizacji ustawy urlopowej w kierunku pła­
cenia za pełne 15 dni urlopu, jak również pil­

OSOBISTE.
W dniu 14 hm. ohchodzi 50-cio lecie tiro­

m dyrektor Związku Koksowni w Wielkich
l -lukach p. dr. Walenty Stateczny.

Zebranie miesięczne PTOK w Chorzowie.
W czwartek I« bm. o pod*. 19-eJ w Pomu Ludowym' Chorzowie przy ul. RlMiklowIrrn odho.llr rt? r»bra­

I MMMMM PTłMwlIuiMw TMrarSfwtWł <>-\> i.Ufiwo­' :r;iln«co Im. St. Ż*roni»k:ego oddział w i I

nepo harzenia przez władze na respektowanie
prZM przemysł zarządzenia władz o zatrud­
nianiu niepodległościowców •wobec zdarzają­
cych s.ę faktów i prób uchylania się przemy­
słowców od postanowień lego rozporządzenia.

Zwolnienia w przemyśle
Kopalnia Szyby Jankowickie w Bogu­

UOWiocJl — pow. Rybnik — zwalnia z on.
i marca sześciuset robotników przyjętych
na okres przejściowy. Również kopalnia
Donncrsmarck w Chwałowicach zgłosiła do
Komisarza demobilizacyjnego wniosek o
zgodę na zwolnienie 120 robotników. Wre­
szcie Rybnicka Fabryka Maszyn wypowie­
dział na dzień 1 marca pracę 84 robotnikom

Na ścigacz .Śląsk"
Oddział Połyk: ego Związku Metalowców

ZPZZ w Katowicach—Zawodziu z okazji 10­
lecia swego istnienia wyasygnował «« awej
kasy l"kalnej złotych 15 przekazując je na bu­
dowę śoigacza „Śląsk" Oddział ten grupuje
robolu ków huty ..Ferrum" a uchwała zapa
dła w myt>l powiedzenia Wielkiego Marszalka
Polski Józefa P.ł-ud^kiego, ii „Ostateczna
wartość w życiu ma tylko Czyn".

Z azotowni w Chorzowie
Fabryka Związków Azotowych w Chorzo­

wie uruchom 2a w tych dniach S-ci z kolei piec
kaiWdoWfi przy którym znalazło zatrudnia*
nie 4b robotników.

Wyborczy sukces
W tych dniach odbyły się wybory del#fa­

Iow fabrycztych w firmie H. Cegielski w Rze­
izowit (OOP). W wyborach tych Polski Zwią­
zek \\f;n iweow ZPZZ uzy>k»ł piękny sukces,
bowiem •aiyati delegaci — w liczbie 3 —
praasaU z littf ZPZZ Wynik wyborów rosiał
juz zatwierdzony przez odpowiednie in«tancja

Pracownicy państwowi w C. 0. P.
otrzymują jednorazowy zasiłek drożyźniany

Komitet Porozumiewawczy Pracowników
Samorządowych i Państwowych C. O P. któ­
ry skupia wokół siebie wszystkie organizacje
pracownicze ze wszystkich mia«t. położonych
w widłach Sanu i Wisły, począł czynić usil­
ne starania lak u władz centralnych, jak i na
terenie parlamentarnym o przyznanie w mia­
stach C. O P. lokalnego dodatku droźyżnia­
nego pracownikom państwowym i samorządo­
wym. W wyniku tych starań delegacja Ko­
mitetu uzyskała u P. Wicepremiera Kwi.Il­
kowskiego audiencję na której p Wicepremier
Kwiatkowski obiecał załatwić przychylnie
prośbę Komitetu, o ile ten wykaże, że drożyz­

na na terenie miast C. O. P. przekroczyła dro­
żyznę innych m:a*t Polski.

Komitet zebrał potrzebne dana statystycz­
ne z poszczególnych miast i przedstawił w
Warszawie, na audiencji naczelnikowi wy­
działu budżetowego Ministerstwa Skarbu, p.
Borowiczowi, który w zasadzie przyznał słu­
szność postulatów komitetu, jednsk za wzglę­
dów budżetowych — jak twierdził — przy­
znanie stałego dodatku pracownikom z tere­
nu C. O. P. jest na razie niemożliwa, nato­
miast przyobecał przyznać pracownikom pań­
stwowym jednorazowy zasiłek, który ma być
pokryty z funduszu zapomogowego.

P &/OLZoXk6*fkL\\pi.)Gdy to wszystko sobie przypomniałem,
nie było mi nawet żal tych dobijanych. Ka­
rabiny arabskie połamaliśmy, sztylety za­
braliśmy na pamiątkę, a trupy zostawiliśmy
na piasku. Kapitan przemówił jeszcze do"
obierzy, wskazując na barbarzyństwo Ara­

bów i ich zdradzieckie sposoby walki, na­
kazał czujność, a na pomyślność następnych
W kazał wydać po miarce wina.

Ruszyliśmy w drogę Około południa'
zważyliśmy przed sobą drzewa oazy. —

^aza to, czy nic oaza — zastanawialiśmy się,"/ijąc już doświadczenie ze złudzeniami
Pata Morgana. Tym razem jednak nic omy­
liśmy się — wieczorem doszliśmy do oazy.
obejrzeliśmy M wpierw dokładr.ic, czy nie
"W gdzieś ukrytych Arabów — a potem
Poszliśmy z sanitariuszami badać wodę. Mu­
7 rwały się już do źródła i ryczały strasznie.•'óba wykazała, że woda nadaje się tylko
[.'* mułów, a nawet sanitariusze nic pozwo­
li dawać zwierzętom zbyt wiele pić, po­'cważ woda nie była zupełnie pewna. 2ró­

cło było kiedyś zatrute i teraz wprawdzie
Oczyściło się już trochę, niemniej woda nie
Q»dawała się jeszcze do picia. Na muły

trzeba zwracać baczną uwagę, gdyby bo­
wiem zginęły, koniec byłby z naszą wypra­
wą. Któż by nam bowiem niósł bagaże
i zapas amunicji?

Rozejrzałem się. Tę oazę już znałem.
1 ja i kapitan byliśmy tu już w czasie naszej
poprzedniej wyprawy na Saharę. Przypom­
niałem sobie, że wtedy wyryłem na korze
jednej palmy swoje nazwisko. Poszedłem
teraz poszukać tego znaku. Znalazłem mo­
je nazwisko, a nad nim widniał dopisek:
„znam cię i twoje nazwisko, ty wrogu na­
szych kołegów-Niemców. To tyś nam nie­
raz dokuczał w konarach. Niech cię gęś
kopnie!" i podpis jakiegoś Niemca. Roze­
śmiałem się, a tymczasem inni żołnierze czy­
tali ten napis i śmiali się głośno. Przeczytał
też kapitan i pyta mnie:

— Czy wy rzeczywiście tak Niemców
nie lubicie?

— Nienawidzę ich. Dość mnie namę­
czyli, gdym się w powstaniu śląskim dostał
do ich niewoli.

— Ja też na nich nie jestem łaskawy —
dodał jeszcze kapitan.

Zabraliśmy się do rozkładania namio­
tów. Okazało się jednak, że teren nie był

odpowiedni. Zawsze szukaliśmy takiego
miejsca, by w dolinie rozłożyć namioty i u­
wiązać muły, a na otaczających wzgórkach
ustawić wartę i karabiny maszynowe. Tu
teren był zupełnie plaski i odsłonięty. Po­
szliśmy więc dwa kilometry dalej i tam roz­
biliśmy obóz.

W nocy jeden z legionistów, Niemiec,
zakradł się do bagaży i nie zauważony przez
nikogo ukradł trochę wody. W ciągu na­
stępnego dnia nie tylko popijał sobie cały
czas, ale podobno sprzedał drugiemu część
wody. Doniósł mi o tym jeden z żołnic­
izy, a ja kazałem mu milczeć i nikomu o
tym nie mówić. Gdy po całodziennym
marszu znowu ułożyliśmy się na noc, za­
czaiłem się między bagażami. Około pół­
nocy usłyszałem szmer. Żołnierz przyczoł­
s;ał sic do skórzanetgo worka i zaczął go
powoli rozwiązywał. Wypadłem wtedy na
mego i dalej go okładać pasem. Niemiec w
krzyk, zerwał się i uciekł prędko do swego
namiotu. Posterunki zleciały się, ale im
wytłumaczyłem, o co chodzi, i poszedłem
spać.

Na drugi dzień mój Niemiec strzela
oczami po wszystkich i nie wie, kto mu
taki kawał w nocy urządził. A ja poczeka­
łem do zbiórki i dopiero wtedy, przy wszy­
stkich, mówię:

— Niech ten, kto w nocy wodę kradł
i później ją sprzedawał, zgłosi się do kapi­
tana. I ten, kto wodę odkupił, również.
Zostawiam wam dziesięć minut czasu.

Dziesięć minut minęło, a nikt nie wy­
chodzi. Poszedłem do kpłtana, zameldowa­
łem mu o rym i podałem nazwisko złodzieja.

— Feldmann, do mnie — huknął kapi*
tan. — Dlaczego wodę kradniesz?

Niemiec już nawet nie próbował się za*
pierać.

— Bo... bo... mi się chce pić — jąkał.
— A dlaczego w takim razie sprzeda­

jesz?
Niemiec już nic nie odpowiedział. Do­

stał wartę przez trzy noce z rzędu, a żołnie­
rze naśmiewali się z niego i kpili za wszyst­
kie czasy. Gdy tylko któremu chciało się,
pić, zaraz wołali na Feldmanna:

— Daj wody.
— Sprzedaj trochę.
— Przez ciebie wody nie mamy, boi

nam wypił. *
Ruszyliśmy znowu w drogę. Teraz jui

każdy myślał o tym, żeby jak najprędzej
d<- jść do Fortu i skończyć raz z tym pie­
kielnym marszem. Ledwośmy jednak ru­
szyli, na horyzoncie ukazały się wielkie
chmury, pędzące wprost na nas. Ucieszy­
liśmy się: wreszcie deszcz spadnie) Parno
było nie do zniesienia i upał dokuczał. Wre­
szcie zaczą

' kropić drobny deszczyk. Ka­
pitan, stary bywalec Sanary, zatrzymał
kompanię i kazał rozłożyć namioty, bo wie­
dział, że zanosi się na wielką ulewę. Rzeczy­
wiście deszcz padał coraz większy, a wkrót­
ce nadeszły jeszcze cięższe chmury i rozpo­
częta się straszna ulewa. Legioniści poroz­
bierali się i nago nadstawiali się pod ten na­
turalny prysznic. Niedługo tego jednak
było, bo nagle zerwała się burza z pioruna*
mi.

(Ciąg dalszy witląjn.)



Triumf Szwajcara Romingera — Odłożenie slalomu pań
We wtorek rozegrany rosiał z nad dru­

\.ilki we wschodnm żlebie nad Kala­
•ni s'a'1'm panów w zawodach FIS

Slaloa pan odtoitMM do jutra z powodu spó­
źni MM| porv i niezwykle ciężkich warunków
łtmi'sfor\ renyck

D I v * I wtorek panowała w Zakopanem
riro/na pogoda Od godz 11 przed połud­

•aczął prószyć śneg. którv stopniowo
li | W zadymkę Wiał silny wiatr

w k Bnuiln przeciwnym kierunkowi biegu
N s!a'omu. utrudnia ąc w ww>­

km stopniu zadanie najlepszych zjazdow­
ców świata. Wid/ia'ność chwilami była har­

air.czona Zawodnicy poruszali się ;ak
v»c mi;!i', co przy dużci szybkości ziazdu sta­
w ftło zawodn ki m wimagama wręcz ol­
brzymie Start biegu wyznaczony na godz.
10. opóźniony został o połtorei godziny z
\. T.WIO wvMstk m warunków atm isfe­
i hi terenowych. Wczesnym rankem

.v a MI ivna n& tras;c slalomu była cał­
k « eifl zlodowaciała Trasa była wskutek
tego niezwykle szybka i n chezpieczna
Członkowie komisii zjazdowej F. I S zdecy­

is. że trasę należy popra­
M . wobec czego w godz nach rannych za­
częto szatkować zlodowaciałą powłokę i po­

solą Dopiero około godz. 10 za­
•staw ac bramki na trasie slalomu

< 11 30 rozpoczęto start w s!a'omie
pan. w. Na trasie rozstawiono 13 figur, skła­
da ącyeh się z 4 do 5 bramek każda. Publicz­

•ebrało się ponad 15 tysięcy. Widzo­
w ..• (•:K;'.I na Kalatówki już od godz. 8

Na chwilę przed startem prószący
•amicnił się w zadymkę. Oba prze­
|/;azdy panów) odbyły się w warun­

kach chwilami wręcz dramatycznych, kiedy
Wskutek zadsmki widzialność sięgała zale­
dwie na kilka metrów. Jadący w tych wa­
runkach zawodnicy wykazywali wręcz nad­
IWyczajfM zalety techniki, przytomności u­
BBysłu, zmysłu orientacji i odwagi. Około
godz. 2 skończony został drugi przebieg tra­
ły slalomu panów. Ostateczne wyniki slalo­

powoli W k »żdym razie będą oni sklasyfi­
kowani na dalekich miejscach.

Warto nadmienić, iż po pierwszym prze­
biegu komis'a zjazdowa FIS zamierzała
przełożyć drugi przebieg panów Po dysku­
si' jednak zdecydowano kontynuować Wa­
runki atmosferyczne w czasie drugiego zja­
zdu były leszcze gorsze . Zawodnicy często
padali na trasie, a niektórzy z powodu upad­
ku nie ukończyli drugiego przeb;egu M in
wycofał się w połowie drugiego zjazdu Ma­
rian Zając.

DALSZA POPRAWA WARUNKÓW
ŚNIEŻNYCH w ZAKOPANEM

Warunki śnieżne w Zakopanem i w ni­

likich partiach górskich uległy, dzięki dzi­
I ł.eis/emu śniegowi, znacznej poprawie, wo­
bcc czego jutrzejszy bieg na 18 kim. odbę­

' dzie się prawdopodobnie ze stadionu nar­
! carskiego pod Krokwią, jak to było w za­
• miarach organizatorów, a nie na Gubałów­
ce Znakomitej poprawie uległa również sy­
tuacja na skoczni. Wczoraj zeskok skoczni
^csto przeświecał płatami ziemi, śnieg pod
wpływem ciepła spłynął, a w wyższej czc­

> koku znajdowała się zlodowaciała
skorupa. Przez całą noc dzisiejszą na sko­
cznię zwożono śnieg i sypano sól, aby zwią­
zać pokład lodowy ze śniegiem nasypywa­
jiym.

Szirdler o biegu zjazdowym
W rozmowie z naszvm specjalnym wy­

słannik cm na zawody FIS, jeden z polskich
Zawodników, mianowicie Szindlcr tak mó­
wi o iwoim wyniku w zawodach zjazdo­
wych:

„Za mało rozważnie przystąpiłem do
sprawy. Chcąc zrobić dobry czas, od razu
vziałem ostre tempo, no i naturalnie zaraz
mnie „postawiło".

Ale przecież mało było zawodników,
którzy przejechali trasę bez upadku?

„Ows/cm, tych którzy ziecliali bez
upadku było stosunkowo mulo, ale ja mia­
łem aż 3 uoadki, a każdy upadek to o'brzy­
ma strata czasu i zniechęcenie do dalszej
\yalki. Tym bardziej, że w dwóch upadkach

stiasznic się potłukłem i już właściwie nic
miałem ochoty do dalszego zjazdu".

Co pan myśli o slalomie?
„Chciałbym stratę punktów ze zjazdu

nadrobić w slalomie i w ogólnej klasyfikacji
zająć lepszą lokatę. Ponieważ już. nic wiele
mam do stracenia, pojadę w slalomie na
„całego". Może w ten sposób mi się uda.
Jeżeli nie — rzucam sport narciarski".

Z naszej strony chcielibyśmy tylko do­
dać, że godną pochwały jest ambicja nasze­
go narciarza, lecz jeżeli w biegu zjazdowym'?zda „na wariata" nic była wskazana, to
tym bardziej będzie to ryzykowny sposób
w slalomie. Zresztą zobaczymy!

Christł CrtM — Xii mcy — osiągnęła pier
sze miejsce w biegu zjazdowym w Znkopam m\

va zawodach F. I. S.

Megan Taylor następczynią Cecylii Coledge
W Prądu Czeskiej zakończone zostały I deńką Hcdy Stcnuf (obecnie Ameryka),

zawody łyżwiarskie o mistrzostwo świata angielką Daphne Walker, niemką Lydia
W jeździe figurowej. Mistrzostwo świata Veicht i czeszką Evą Niklovą.
zdobyła angielka Megan Taylor przed wic-' p

Sprawa daty meczu z Jugosławia
Do Polskiego Związku Piłki Nożnej nadszedł

list od Jugosłowiańskiego Związku Piłkarskiego
• propozycją rozegrania tegorocznego między­
państwowego meczu Polska — Jugosławia w
dniu 6 września w BialogTodzie. Zarząd PZPN

postanowił udzielić odpowiedzi ną propozycję
Jugosłowian dopiero po nadejściu odpowied/.i
Związku rumuńskiego, z którym prowadzone są
również pertraktacje o mecz Polska — Rumunia.

NOWY ZARZĄD PIĘŚCIARZY
„DF.BU

"

Bardzo ruchliwa ostatnio sekcja pięściarski
KS I).)h w> brała sekta nowe władze: prezes —|
inż. Keller, kier. sekcji — Sadłowski, skarbi— Cyrnal. sekretarz — Potrawa, gospodarz ­
Matysek, trener — Wieczorek.|
B. K . S. NOWY BYTOM PO WALNYM

ZEBRANIU
W Nowym B\tomiu odbyło sic walne zebr*

nie Bi-kserskiego Klubu Sportowego przy Z. ||
Po złożeniu sprawozdania ustępującego zarządi
i udzielenia absolutorium, przystąpiono do "I
boru nowego zarządu: I prezes — ppłk. Kar(j|
Janeczek, II prezes — p. Wiktor Boryczka. M
kretarz p. Henryk Przylnła i ł-ryk Gerlich, kif.|
równik techniczny p. Henryk Przybyła, gosp
darz p. Józef Pandera. komisja rewizyjna p. p.
Neubert, Cajda i Bański, ławnicy pp. Muller.|
Krawczyk i Kokot. — Korespondencję należ
kierować pod adresem Henryk Przybyła, No»)
Bytom, Huta Pokój, telefon nr 52-331.

LIGOCIANKA — 27 ORZEGÓW
3:1 (0:0)

Mecz rozegrano w Orzegowie, bramki dii
zwycięzców strzelili: Drozdek, Cmiclo»sh! i
Czaja.

CZY KRZYK BĘDZIE GRAŁ
NA ZAOLZIU?

W sferach sportowych Zagłębia Dąbro
skiego krążą pogłoski, że reprezentacyjny bram
karz polski Krzyk z częstochowskiej Brygad:
zamierza powrócić na Zaolzie, gdzie przed kilWo
laty grał w jednej z drużyn miejscowych. Spra­
wa ta wyjaśni się w najbliższym czasie.
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mu nie są dotychczas dokładnie znane. W
każdym razie sensacją swojego rodzaju iest,
że w tej konkurencji o najwyższym nasileniu
techniki narciarskiej najlepszy wynik uzy­skał Szwa:car Rominger, bijąc niespodzie­
wani czołową klasę niemiecką i uzyskując
świetne wyniki 1:00.4, 1:01.2 . Drugie miejsce
uzyskał Jenewe:n (Niemcy), który miał czas
1 01,4, 1:03.9 Zwycięzca biegu zjazdowego
N emiec Lantschner w każdym razie utracił
szanse na zdobycie pierwszego miejsca nie
tylko w slalomie, lecz i w tombnacji alpej­

fkei W pierwszym przebiegu dzisieiszego
slalomu mai czas gorszy od wyżej wymie­
nionych, a nadto przewrócił i ominął iedną
t bramek, co spowodu;e punkty karne. Sla­
lom rozegrany był na trasie długości około
700 m przy różnicy poziomów około 200 m

Z zawodników polskich najlepszym był i
Bronisław Czech, który miał czasy 1:17.1 ii
128 Zawodnicy polscy jechali ostrożniej ii
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Niedzielni! „Dzień Niemili
"

ui biegu zjazdowym
FIS. rozpoczął się pomimo złych horosko­

pów szczęśliwie, nawet bardzo szczęśliwie
Niedzielny bieg zjazdowy odbył się niespodzie­
wanie przy słonecznej pogodzie. Śnieg dzięki
słońcu zdołał się poprawić do tego stopnia, że
przypomniał poniekąd firn. Trasa biegu pro­
wadziła ze szczytu Kasprowego do Kotła Go­
ryczkowego, stamtąd przecinając w połowie
Czubę Goryczkową, szła przecinkami leśnymi
aż do „wywierzyska" powyżej Kalatówek
Wybitnie urozmaicona odbiegała od szab'onu
normalnych naszych tras zjazdowych a przy­
pominała trasy szwajcarskie.

Pierwsza piętnastka zawodników i zawod­
niczek była wspaniała. Ogólną sympatię zdo­
byli Francuzi — z panów szczególnie miłym
okazał s:ę Couttet a z pań chyba Wltysttie.
Drobniutkie ale świetnie zbudowane jechały
w tempie i wzruszały zacięciem. Wszystkie te
Francusk: były nadzwyczaj młodziutkie, o ja­
snych wło=ach i delikatnie umalowanych
twarzyczkach. Elegancje prawdziwie francu­
>ke: śliczne kostiumy, chlebaki, pomarańczo­
we okulary, chusteczki jedwabne na włosach
Z reszty pań najważniejsze Niemki — kla­
yrzna Cristl Cranz przede wszystkim.

Polki jechały z prawdziwym temperamen­
tem, ale nraiy ..pecha" i ..kropiły" się prze­
uażrre w takich m>jscach, skąd trudno było
­ię wygrzebać. Wzbudzały jednak zachwyt
powszechny i dostały najwięcej braw. Nawet

policja pilnująca porządku na trasie, zapom­
niała o całym świecie, gdy jechała Marysia
Marusarówna.

Jest to obecnie najwyższy nasz talent nar­
ciarski. Tradycja Marusarzów, odwaga aż do
brawury, temperament dają jej doskonały
„podkład psychologiczny" do jazdy. Przy tym
w ostatnim roku poprawiła sobie technikę, tak
że tylko dzięki „pechowi" nie pobiła swych
rodaczek i n:e wyforsowała się na czołowe
miejsce Stopkówna należy do tych „solidnych
firm", które ratują kolor. Do takich należy
właśnie Bronek Czech. Dla moralizatorów wo­
da na młyn — spokój, opanowanie, roawaga
zamiast brawury, doświadczenie biorą porę w
decydującym momencie. Zająca Mariana zgu­
biła jednak nie brawura a jedynie znowu
„pech" Na rzucie do kotła odpiął mu się kan­
dabor. Schylił się, by RO zapiąć w zjeździe
Morowa] się z nim kilka sekund, aż wreszcie
stracił równowagę i upadł. To przesądziło o
jejro przegranej. W ogóle „naszym" nie dopsy
wato szrzęśre. Ciężkim Schindlerem tak rzu­
ciło o śnieg, że zdawało się, iż ziemia pękn;e
Stracił na tym 16 sekund, a szkoda, gdyż cały
czas jechał bardzo dobrze i miał szanse do
lepszego miejsca. Publiczności było niesamo­
wicie dużo i szwargotanie we wszystkich ję­
zykach nie ustawało ani na chwilę. Istna
Wieża Babilon. Na szczęście trasa była dłu­
ga na kilka kilometrów, więc widzowie stojąc
po jej obu stronach nie przeszkadzali sobie

nawzajem. Najwięcej ludzi zebrało się przyl
„kopku". Tak zostało nazwane miejsce na trs
­rie, gdzie zawodników wykosiło w po\\>lr7*|
na odpowiednią Wysokość, a następnie rzuea-[
ło nimi o ziemia, i taką silą. że rzadko któr
wstał. To lei zrobiono zdjęci.' sympatyczno]
Francuzeczce w momencie, gdy jasnymi wlej
skami zamiotła śnieg, dokonawszy lotu pr«'
wie, że podniebnego. Tam to Beckerówna p^

pełniła rekord szybkości w wstawania — leża­
ła na śniegu niespełna 2 sekundy. W tyat
właśnie miejscu Cristl Cranz skoczyła piskH,
nie i daleko i... wstała. Krzyknęliśmy jej r»Ł'r

wiwat, zdążyła się nawet oglądnąć. NiektćrzY|
nawet utrzymują, że uśmiechnęła się Praw-J
dziwie śmiejącymi się były właśnie FranCUSB
— śmiały się nawet w najtrudniejszych mo­j
mentach i nie traciły humoru przy ewen­
tualnych upadkach.

Zawodnicy „zza oceanu"— Kanadyjczyj
cy byli mili i ciekawie flegmatyczni. Jecha
wolniutko i oponowali nawet w miejscami
względnie łatwych.

Bezprzecznie najlepszymi byli Niemcy
Niemki także. Lantschner imponujący.. Krzyj
ki publiczności ścigały go od startu aż do me­
ty, aby tam wybuchnąć ze wzmożoną IW
Snwyear Bominger jechał „jak Niemiec'
— „kropło" go niepotrzebnie. Ale on nadrób'
W slalomie. Decydująca gra odbędzie się wł*
śnie w slalomie. Na pewno wyniki ze slalom"
zmienią znacznie dotychczasowe wyniki z be'

gu. Może Polacy poprawią swoje miejsca? 7.o­

baczymy. Cuda się dzieją — trzeba tylko w t0
wierzyć. Zofia Malesęwska.
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•dstia Wspólnoty Interesów urtądz* w «'b<v
in a 18 bm. w salonach reprezentacyjnych

>ro i UłtętSa WojewóIzkego 9! tradycyjny
-• |tk|V| te mrją unikną renernę na terc­

n. gjyst »c ą-pają licwie raeaae sympa­
• ••.,>« LMK. Cały «y*tjr drehod s ra«j'u p-ze­
... -7 ­ny teVał M bwłcwę anajdltilfn Segaeza

'-Vego. Naleiy *edrA«.\ * równe* i ta nkoti­
r 4Ć wtrrtyne na powcd*en:e wspemnanej *«­
. y PosząAk MIHI o gełzne 21, blet wstępu
- • Zstprcstene nutż-ne. otrzymic­ w bant Ob­

i M>>fcego LMK przy u£cy Plffoiacjntowej
K',:cWc«ch.
ZABAWA PRACOWNIKÓW «L. LINII

AUTOBUSOWYCH
, ) W Klboits. dna 18 bm praecwrrcy Slą^ch

Autobusowych w Kawowcach ur-z/ądzają
beWf karnawało-wą w Bot! p Bcy^Ta w Kato.
eaeft . Zaleta przy o! Woje echcwrłk ego T.
- •n.yfc o godzne 19. OnganWtoczy praewi­
.. lczne i c'oka we rre*pr<te'sr.ki.

IAŁ TOW. ROZWOJU ZIEM WSCHODNICH
i ) Ba'l Towarzystwa Rciwrcu Zem Wwchc­
h od!>e<rze eię 18 bm. w anionach T. C L

Ki 'owcach pod protektoratem P. Wojewodau­
,
­ H€i>ny Graż}-ńs&-ei

DOKĄD PÓJUć W OSTATNI DZIEŃ
KARNAWAŁU?

( ) We wtoTcTc, 21 I: wg o na MM(lWl| kar­
li u Koctvt«t NlaalMhj PonKcy Kufi: uralnej
i I aaka Opcsefciego urządza w salach recop­

I,­h Utraędu Wojewódskego 4'4*-k ego ,Jle­
•, z w^ÓTTuro czywty dcehód przezma^Łomy b«­

t na lofla pomocy Mtai>rclir»ej d!e Pdaków na
i :u Opolskim. Zcproeaenia otrzymać mrd-ne
btJtM KomrtetM Ne* en a Pomocy Kufltwral­

j ri3a Alaska Op:lsflt eg* Katowic*. Pcortowa
\ II p. Telefon 848.71.

Webranla

Pięścią wybił teściowi oko
Na ławie) oskarżonych sądu oknowego w

Katowicach zasiadł WUhąlm Oleeiński s S/.o ­
pitnic, o-ikwtony o to, fte 88 maja ub roku
na tle nieporozumień mieszkaniowych z te­
Iciwn Józefem Kocurk:*m wywolat bó}kc I u­
denyl te*ci» pieści* w Iwan, wybijając mu
oko.

W wyniku rozprawy, tqd skazał 01«iń­
•kiego na S miesięcy więzienia z zawiesze­
n.em na, 2 lata.

BUDŻETOWE POHIEDZENIE RADY
MIKJSKIEJ

(K) DZIH O r,,.l/m•••• ]R odbędzie » v badieto­
we pwiedzeme Rady Miejokiej m. Katowic

Chorłów
NAF.O.N.

(•=) W tyrh dnach rulbyło o^ w*t*»n« te­
bniłłe pr«edr*t«wo'eJ-; dyrelr^i a*V«- boy ,.S:.
łes-'c" i ko-pelni JM./ytdu" w Lpo«ch cra« rz«­
mesła i orzędw (rnHneisro. Po*tfcfłow'otvo '•p djt­
V.cfK»i tf na FON i zebrać na teo ctl <flt<ło 40
tya ery rfotyeh.

Z ŻYCIA STÓW. WETERANÓW B. ARMD
POLSKIEJ WE FRANCJL

(=) One(da| odbyto ai« w Cl.oriowda watne
zebranie Stowarzyszenia Weteranów b. Armii
Poltklei we Francji. Po sprawozdaniach uttepu­
iąceijo zarządu i udzieleniu absolutorium wybra­
no przez akl amacje. poprzedni zarząd. Na zebra­
niu obecnych było przeszło 80 członków. Jak
wynika ze sprawozdań, chorzowska placówka
Stowarzyszenia Weteranów w roku sprawozdaw­
czym umundurowała kompletnie 21 członków

SECZ«Ś1IWY lo»
czeka u na» na Ceble. .

ZietMis .. -fisc.*. a .i.twu-ł •*^~V

LIGA HJITOŁIClta, R«ło^M
3 Maja 30. rBO 301-700.

SMstM 1. ..cl. l»ł - ts Mslss I JHt*taM«H '«•
W' W.W»ris «. Kor«uas«r««

i liri^\i
ffrOGtrflr.r JttSlililrMClfl

|H

Poniżej tamie tir tamy plan śródmieścia Miko "KV7, uedlug projektu ini. areh. St. atfsttfl
1>0O.
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?;ę prz3natra
iowietrtije rzura
ko który
aU-r/rK-Jl
ni: \ vl'

olu pra-l
wna r^l
— le*s
W t\H
la pęk

tbranie Kola Szybowców, w Katowicach.
• piątek M l\mmo o codt. lt odbedsU <l« w sali
lł • .lojeklej w Katowicach priy ullcr PocitoweJ 1
• /..Jiie walna zebrania Kota B/.rbnwoowtgo.

Zebrania w Bielsku.
W.lTie aebranla erlnna/iw Odd*lnfu h^fliiMetto Ł. M.
'•Ibfdsla PI« dnia 17 bm. o *ndi. W-t»J w Kall „Vi­

asa Lnltla" prij ul. PltuudKklego - jb >k KIM R:alto
W »rod« 16 bm. odbedtl« Kle o Koda. 18 w mil restnu­
e] atiiaieiatiMsl". WiCir?* a — aeftrMM stów.
' -Iprow 1 Teclinlkńw w nirldku, ca którym referat

oonwilu politechniki na iląaku wygtuel p. Int.
iMaitł ,

KOLEŻEŃSKA PRZYSŁUGA.
( ) Przed Sądem Grodzkim w Chorzowie od­

powiadał wczoraj Antoni Kolek z Chorzowa, klo­
3' W grudniu ab. Z. tottat wypuszczony z wie­

enia wodzisławskiego, (dci* przebywał wraa >
nlelakim Waloazczykleca. Kiedy Kolka opaaiczał
mury więzienne Waloszcrvk prosił tfo o nJanie
sie do letfo znaforaetfo w Wielkich Haidukack w
cela podiecia pewnej kwoty pieniężnej na obro­
nę Waloszczyka. Kolega więzienny przyrzekł so­
lennie załatwić sprawą i adał sią do zna|omych
Waloszczyka. która wypłacili mu 100 zł gotów­
ka i wręczyli ma bielizną d:

a p.- z ebTwajaced.o w
wiązieniu krewnego Kolce trudno było iednak
tak łatwo rozstać si z otrzymaną gotówka i
rzeczami. Zatrzymaj wiec bieliznę, a pieniądze
preeoascIL Sąd po przesłuchaniu świadków ska­
zał Kolką ta rok więzienia.

Świętochłowice

Komunikaty

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD
(—) Naszym abonentem udzeJamy berpłst.

ajj^' parady w Kztowcach przy tzlicy BatoTego 4,
••„!}.

fiL,»BaV
ar:cT m •*•• (oTabo pkcu M«rflc; w czwartki

J"tJ4t.k:<m *w ąt) do pełudnia od gedainy 8okłórry]
|. Praw
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^wiadówka w |imnaz. siemianowickim.
Kaatatwaja wy-wladowcra dla rodflcfiw w paftutwo­
ni | moasjum w aiemlannwlcacb 81. odbtdzls ale w"artek II bm. od «nde. 17-lł.

Zamiast wieńców na trumnę.
Polaki Związek Pracnwnlkftw rrscmyulowych bturo­'; I handlowych — Koto II pracowników technloz­

1 7.F7.K Chor7/iw III, ofiarował na cele Polaklefto' wonno Knyta w Chorzowie sł lfi samlaM Wleń­
» >lla ip. Lindnera Romualda orai #p. Kality Wlk­' na co Zarząd P. C. K. wyraża awoje podsląko­
nle.

'—) Prrd«j>my do wiadcmrAei P. T . Motana*
r*», ie t powodw 1'kw'dacrjii Kol*1«l!|i»ry Kc,rrz«­

•ij ez^ić k*6w clbn>ła K<-'kikitara Lgi Kato­
arj Katowice*, vi 3 Maija 80. (o)

' 11.
ODZNACZENIA

(—) Monitor Poil*k: z dna 13 krr«g»o «am'e.
J*a J.eTz^then e o na*n n Złc^tych ICrzyfty Za­''<•*'• M. in i terenoift!ą.»floaZlffty Kirzytf. Za­
•I .treyim** p. dr Zygmunt źiu-^waki w Kato­
«»ch.

^atowirę
FAŁIB ZEBRANIE ZW. POWSTAŃCÓW SL.

W SIEMIANOWICACH.
iK| W ubiegła, nieczielą odbyło sią walna M«°nie Związku Powstańców Śl. grupy uchodg­

?e> gliwicko-tosztckiej w Siemianowicach SI.,
wyniku którego wybrano nowy zarząd. Na ze­raniu z ramienia zarządu powiatowego przema*''

;*'' pp. Jeleń i p. Czok, po czym wywiązała sią
**• dyskusja, w które) poruszono konieczność
;5anizowania Rodziny Powstańozej. która mia­
•|V na celu wychowanie młodzieży w duchu'ldycjj powstańczej.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
(5) W nfoV(rlą aobote Tirearł w Pełrarach M.

Po dniuAsTej chorobę emeryitcwany urzędnik kj­
tasrtjrslny ś. p . Maksym lico Kcmór, wlsac:c*J
reestawrac/ cbjwetedailŁierJ. Ś . p. Konior naC*iał
do stjkaj pcJsk;ch organizacji, cie*zyl aio pow­
rzechinym sracumlkeim p:e(ki..rsk:cco oby^at e.!­
•twa i wJconczył tycie w n^e wtlku, majce let
49. Pozowtaw? po sobie zenąu k ilk OTO doraetają.
eych dmei i psenifć i»rn«Vo całowiek*.

Z RODZINY POWSTAŃCÓW WIELKO.
POLSKICH W W. HAJDUKACH

(ś) W niedteiełkj, 12 bm. odbyło ** wsłne «e­
brane Rcdz ny Powstańców WJ.kp . w WelTiich
Hajdukach, fcióre byilo właśnie taikcemtewan em
rwejj scJidannoeci. Po taBjsjcnn i powłtan u g;c.4c.
przystąp cno do cbrad, który"™ przewodn czył
prewa KOłe w Ha^ufkach p. St .rzódka. Uczci-w­

szy paimieć fi. p. MaraoaJlka PiteudHkego, pap e­
*a Piusa XI 1 zmaTHych cekNilków, — odczytano
sprawozdania- zeirzedio, tetóre były świadectwem
całorocznej pracy. W ramach ich m:e«c ly »ę i
rnjpanMcje święconego i łTw

ia«dlk.: i wyciecziki do
but i XaW*dpów htreny i zwiedzenie mireeism i
referaty. Po udcrieJeiTn absoWcrwm zarządowi
przjistBipcno do wyboru ncwojfo- W sikład jego
weszły pewtórne panie: Knbzdy!<>wa (pwze.
fcika), Matcrnowaika (^^k:re|ta'^ka). Cicl<ofts-ka
(sfkarbnczlke) 1 L'*^/*^^ (przew. krm rew).
Po wyfeod-ze drfesjatlkl r»a walny zrj««d (wybór
psdł na p Gdecsjlk<w«) ora-z whwaJenu budlze­
tu no refk 1639, dkdcisraiftoa * Katow;c wyarłos ła
krótflce przen>ówieni« o wafbcaci pracy dl« ko­
bety wepólcMeneJ, a preae*ka okręgu p. Namy­

słowa podikrcśliłg twe aadowoienią t pcwodu wy­

dajnej pracy Zwąalca.

KARA ZA KRADZIEŻ CYNY
(fi) Anguatyn Matyaacaak, Pawał Jaraertn,

Walter Urban, Ginter Caemboe, Emil Patnpel i
Praneiaaak Freitag — watyaey a Wielkich Haj­
duk, 17 grudnia ub. roku weazłi na peron dwór.
ca kolejowego w Wielkich Hajdukach I akradU
ze atojącego tąm wagonu 9 bloków cyny angiel­
skiej, wartoieł S000 zł, prietnarsone] dla buty
„ Bat ory". W toku dochodzeń policyjnych, usta­
li waayacy areaztowani i przekazani władzom są­
dowym. Na wczorajszej rozprawie w Badzie o
krągowym w Chorzowie, oskarżeni do winy ale
przyznali. Skazani zon tali: Matysscsyk, Jurera.
ko i Pempel po roku b«twzxlednego wiezienia,
Urban I Csembor na 8 mieatecy betwaglednego
»lezienia oraz FreitBg na rok wiftieoia t zawie­
wenlean.

NOWE ZBIORY MUZEUM RYBNICKIEGO
(R) Mua-iTn rj"bn'c*'e MaVtfM to re w o­

a'a*nch dnach o nową sera stnał i dzd, uiy­
wtnyh przez mszepy n:i-j­zyńAewo
Afryce. Po"e t)'n aaaUMajm ot czym ­Je
cane wj^cr.ną mn turę fiwrąrtyni cb rsdt ej.

W TROSCE O DOBRO MIASTA
(R) Od dłuiazetro CBasu kłtnieje w R>bn'ku

koniecznrść wybudowania nnweeo emachu szko­
ły powszechnej, s/machu szkoły dokształcającej
zawodowej, r(*«zerzen!a «ieci kanalizacyjne) i
wybud owan

ra rlrusiej połowy ulicy K»»r uwki d
Państwowrco arimnazjum do nnweeo kośculj.

i Dla uzyskania r»lp^>wledni'h na ten cel fun-tn­
I ezów oełntnlo udała sie drlee/arla radców mej­
»kich do I*. Wojewody *lą«kir(;o. któremu prz*d

|atawi„no konieczaiońć poczynieni, tych iaweety.
cyj. P . Wojewoda prz> rzekł pomyślne rozpa­
trzenie sprawy i przył*cie s pomocą miastu fun­
duszami wojewódzkimi.

Z ŻYCIA T. C. L . W ZAMYSŁOWIE
(R) W ub n'cdore»e odbyło fe w Załny»łp­

wie prd R\i nkem weCne wrniiii^fne • e}w.
Iccła TCIJ Pn pprawczdsn ach 7« r sjb wjbr. sio
rowy 7orząd Je'k utw end^no, łecło TCL w Za­
myoluwie newfo se p.nij^śJnie.

T.ARG W ŻORACH
(R) N**tr4s*y tang na knie i byidło w Żo­

rach or-będz e s e w i-ode. 22 bm na nrw\.m tar.
gow..siou, cbf'k •'aTcsro c»nen:*.rza ka<cC.c4t eąjo.

AMATOR PIERZA.
(R) W nocy na 10 bm. dotychczas nieujaw­

niony sprawca, po przystawieniu drabiny do ok­
na strvchowego i wybiciu szvby wszedł na strych
domu Rozalii Gaszkowci w Lyskach i skradł 15
kg pierza wartości około 200 zł. Po sprawcy
wszelki 4lad zaginr,ł.

NOWY MOST NA OLZIE
(R) W związku z prz>gotowaniami do budo­

wy i przebudowy kilku dróż; w powiecie rybnie,
kim, opracowywany jeet projekt budowy nowe­
e/o m, ^iu na Olzie w Ich)laku, łączącym powiat
rybnicki z pow. frysztackim. Dotyrhcza»ow>
wioet prowizoryczny rbudowtny soatał swego
czanu przez wojsko- Prawdopodobnie Jewzeze w
b. r. wybudowany zostanie na tym miejscu
most bct<»nowy.

WYSTAWA OBRAZÓW W RYDUŁTOWACH
(R) Zespół s^ien^ów Akzdfen i i Sztuk Te

knych w Kr­,
'< w e. pn.h<-dz»>cycb a pcw. rybo e.

kego. urządza w nedzelei 19 bm wjwtaw< rwo­
eh p.^c mai3,r^ch w RydułUwruh.

SKRADŁ 26 SOSEN.
fRi VC nocv z 9 na 10 bm skradziono z lasu

w Kleszczowie w pow rybnickim aa szkodę
kupca Pawła Beidk z 2or, 26 ściętych sosen
Powiadomiona o tvm oolicia ujawniła jako spraw­
cą kradzieży karanego tut za kłusownictwo i
. a nektowanie" sobie cudzej własności Józefa
Tenczvka. na którego zostało sporządzone do*
niesienie karne.

T?rnnw«:kip Góry
Z ZEBRAM O. Z . N. W TARNOGÓRSKIM.
(T) W dniu 10 lutego 1939 r odbyło sią zebra

nie sprawozdawcze oddziału O. Z . N . w Piasecz­
nej. Na zebraniu obecnych było 65 członków.
Z ramienia obwodu był obecny p. Musielak, któ­
ry wygłosił referat nu temat „Potrzeby ideowei

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
NADESZŁY NAJCIĘŻSZE dla bezrobot­

nych miesiące zimowe. — S pełti nakaz
serca i sumienia: Złóż grosz ofiarny
na POMOC ZIMOWĄ!!

Cierpienia kinomana
Ilekroć wybieram sią do kina, myślę ze

strachem, że mogę mieć pecha i wybrać ja­
kieś fatalne miejsce w którymś tam rzędzie
Dziś bowiem trzeba mieć trochę szczęścia i
trzeba dobrze uważać, by — broń Boże —
nie wpaść przez własną lekkomyślność.
W dzisiejszych czasach zdarza się bowiem.
że nawet tzw. stary kon nie zbyt niskietfo
wzrostu, czuie się czasem w kinie iak małe
dziecko skrzywdzone przez „starszego"
Czuie sią jak brzdąc na meczu piłkarskim
na miejscach stojących: Jeśli mu się nie u­
dało ulokować w pierwszej linii widzów —
przepadł z kretesem. Nic nic zobaczy zza
szerokich pleców „dojrzałego" społeczeń­
stwa. Za mały — biedak! Trudno tak musi
być. Niech szanuje starszych, którzy przy
każdei sposobności dają do zrozumienia, ie
jast mikrus.

Ale dlaczego ja mam cierpieć? Właśnie
stary koń jestem wzrost znacznie powyżej
1,50 m, szyja wspaniale wydłużona, a jednak
czuję się niekiedy w kinie jak małe dziecko.
[Jest to co prawda uczucie przemijające, bo
po chwili jestem już wściekły, a kończy się
na cichej rezygnacji człowieka, któremu już
nic nie pomoże. Siedzę w kinie dwit godzi­
ny, a kiedy wychodzę — wściekle boli mnie
kark. Zupełnie tak jak po nocy przeapanej
w niewygodnej pozycji.

I cóż dziwnego, że kiedy wybieram się
znowu do kina, boją się, że będę znowu na­
rażony na wszystkie programowe męczarnie
Dobrze jeszcze, jeżeli są inne wolne miejsca
na sali i można się przesiąść: ieieli jednak
kino jest przepełnione i siedzisz człowieku
jak gwóźdź w iciani* i tylko obcęgami mo­
żna by cię wyrwać t ciżby w środku seansu
— pożegnaj się z wszelką nadzieją. Pozosta­

je bogaty słownik przekleństw narodowych
i regionalnych, ale czy to wypada kląć jło­
śno po trzeźwemu? Klnij zresztą — też nie
pomoże. W rezultacie nie ma innego wyj­
ścia, jak pogodzić się z losem i zająć pozycję
człowieka zaglądającego ukradkiem przez
uchylone drzwi do cudzego pokoju. Tak
pizez dwie godziny!

A wszystkiemu winna damska modat
Tak, moda, damska, kapeluszowal Ubierze
paniusia na głowę coś w rodzaju rury od
„ź el eźni oka", oazy palmowej, saksofonu czy
rogu obfitości, stwierdza z zadowoleniem, że
ma piękny kapelusz i idzie akuratnie do ki­
na. I akuratnie wtedy i do tego samego co
ja! Lubi us;ąść sobie o jeden rząd przede
mną. Nie widzę oczywiście ekranu i nie
wiem co się dzieje na filmie.

Tak przez dwie godziny Musisz człowie­
ku siedzieć bez skargi i szukać jakiejś luk'
pomiędzy tą panią a jej sąsiadem czy są­
siadką. Zajmujesz wreszci* pozycję Indiani­
na obserwującego z ukrycia obóz poszuki­
waczy złota. Wychylając się trzeba jeszcze
spojrzeć uważnie na sąsiedztwo z lewej sie­
bie czy z prawej strony. Można się bowiem
naiazić na nieprzyjemność. Jeszcze cię ktoś
posądzi o niemoralne intencje. Tego było by
już za wiele. W każdym razie boli cię kark.

Narzekam, a to się na nic nie zda. Nic
się pod tym względem nie zmieni — dopóki
nie zmieni się moda Osobiście lansowałbym
kapelusze z niskim płaskim denkiem w ro­
dzaju kardynalskich Idzie wiosna, panit
prawdopodobnie zmienią modele kapeluszy
Te się już przecież „opatrzyły".

Poprawa może zatem < astąpić dopiero z
wiosną. Ale ja idę dziś do kina i obawiam
»ię, ie znowu będzie mnie bolał kark. boa.
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TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

I;lIIKItAH•

Rudolf Strauss skazany
Środa o fodi V: ..łlo«y I Jr| druDrna'

/.. ,,ir)- - praailt+H
•)' ili/irn tktl

Sobola o (odl 11J0 ..Tlomnnt*rrnl" dla M
O «.x)i :>»: ..I>|ac««o MMI tra».-dla" dla KI"

Nlodili-la o a..li 01 Akademia Vu . •• I fp.
Pn<i>w»kiMi» O ao>l« :.'..«i JNMWJI (arat tl
dla ko,, M—Iw|t< o «..d«. 19: ..IM«c»««|
iruiodia" dlii ki>p OMMML

„Roxy i jej drużyna".
Dlii w trode VtMMf rr.nkcmnla i>|>rr«wka

Ahrahiima Jtatf I I- ' drn.'>na" aaaajU na lir
xiin w rch ntuli'»r)
r'»irnWT>ana loda llal.u

raw«*

W iln u weSOninyBI, Mj4 okiajawf w Ry-1 bryki SkiSr w Rybniku, obwinionemu o spowo­
hiKku aajawJJil wyrok w ajtainej aferze Rudolfa I dowanie bankructwa i pokr/y wdzen.t* w.erzy­
Straussa, współwłaściciela Górnośląskiej Fa-1 cieli.

w lor.* !l lutrao

„Głębia na Zimne'*

a, la Jarnnl

.tai tran Tntarkl.
RaMjw,a*,, Irr

s« Raa.in.afcl,
I ł ?lia«w»M

„II

aMtikl Wciairoiro
UMaj" Sjr«*uI r.:,»,rl, Bi,

• Ina. „bandę
Kwlatkowalta, Marł
ffn.imt Ta*.arrt . •
iwa llfcsiailjll J.

TEATR NA PROWINCJI.
KSlROW - Środa 15 Mn. o »oJi » ..IHucaeao ta­

rat traaedla"
• inilnliz _ ciwartfk 1« bra. o aodi Ml ..r*n Jo

•lalaa ­
•TIISBLea — p ąlrk 1TMn o godt 19: „ran Jo.*l"
r.lKI SKO - non ied/latek 7 Mn. o i

b»in>N>«iiy h ..Ol. b a na Zimnej".—
„Olel.a na Zimne)".

•I RM IAHOW ICR ­JOMn. o «odr 1!"
•Vi

'
dla be, robot n>.h.

CfKaRRÓW .. hm o and, M „OM

5nu

Pan Jow'n'

na 7.l.nr.eJ '
KINOTEATRY w KATOWICACH:

od dni.i :i llll|l I'I r.
CAfłTOf: „Sue,"CAUNO Vi.hr.kl Ha-.
COLORRI M „Mekaskanaklo no,

'"
.

•ŁOKC I It.o lo o".

•TYŁOWY: .7. w dMintli" I Kadeci marynarki"lMus .I'r,.«,«li Kol.in II....,1..'
RORZAl . ren kt,

're«o nk.-i bulam".
RATOWICR-SAWODS1R — ATI.\N TYK: ..Trafa!

Do soboty trwa w Polsce żałoba
po Ojcu św.

Katowice, 14 lutego. Iczone w sobotę 18 bm., w którym to dniu o
KtotoBM zwłok Oid świętego do grobu w fodl. 10 rano odprawione zostanie w katedrze

• Iw Piotra w limu II lutojro rb. zpo- 'świętego JaJM uroczyste nabożeństwo żałobne.
•tui'

/<• iwyezajea watykaAakira, n.e stanowi I WatraymaBia sic ad publieaayeb zabaw ta­
cakonciaa!a arociyatoacl tatoboyeb. Ineeanych karnawałowych obowiątujja zatem

UroctyatOld te w Polaea zostaną zakon- 'do godz. 12 dnia 18 br.

Kondolencje młodych 0. Z. N.
z powodu zgonu Ojca Świętego

Kierownictwo Okręgu śląskiego Służby
Młodych O. Z. N . wysłało na ręce ks. dr.
Jk. Adamskiego. Biskupa Ordynariusza ślą­
sk.ego następującą depesze kondolencyjną:

„Głęboko wzruszony bolesną stratą jaką
poniósł Kościół na skutek zgonu Jego świą­
tobliwości Piusa XI, wielkiego Papieża i wy­

Sąd skazał Straussa na 18 mies'eey wwii
zienia za fałszowanie bilansu, a za pokrz\».
dzen:e wierzycieli również na 18 miesio,.,
wymierzając Łączną karę dwóch lat pobytu w
więzieniu z zawieszeniem na lat pięć. XnrV.
sąd skazał Rudolfa Straussa na DOOOaiei ,
koaitOW sądowych. Wspólnik StraUtM Zach,,
nasz Kirsztein został skazany na 8 •iaatr ••
więżenia z zawieszeniem na lat 5 i ponoś/,,
ni© kosztów sądowych.

Dalsi oskarżeni: Alfons Nijreł. Idntta>4
Vocel, Wilhelm Lindner, M,iksyrn;!;an BaH«f
i aakwwftratOf urzędu skarbowego I'rus /
li uwolnieni od winy i kary.

Wyrok ten wywołał dużą sensację w H\i
niku.

próbowanego przyjaciela polskiej młodzie­
ży składam na ręce Waszej Ekscelencji w
imieniu Okręgu Śląskiego Służby Młodych
i własnym wyrazy najgłębszego smutku
i żalu.

Z-ca Kierownika Okręgu
(—) Mieczysław Białokoz".

Konkurs na stypend urn fundacji
im. prof. Bronisława Koskowskiego

* 11 iaf| •
. Nl< ufaj ln^:łcIyln.e•* —

Inne miejscowości:
iu.\ ­ MBMKIati .BiliMai rtorry'.

•iuk". ­

..Flor

RIAI.T0:

Grwch

niKLSKO - APOLLO: „K
.WMOIJ nrdsnana".

R1EI-«ZDWICK - SI.ASKIK
• lodołci"

CHORZÓW — APOLLO: ..fWcc mo)e calpjr do Cle­«'*" I .Iladoiił łrca". — COIOSSEIM NI«Ma«kl lla"
I Jklam" ­ KOXY: , Tlerwaja milntt r^najonirki" I
..Zaniknlętr a«rlaf. ­ OEI.TA: ,.KaM*< X" i ..Bali.l!a
n niulraaionycb". — RIALTO: „Jadzia" orai „Zew
•Uunsh"

HAJPfKI - IŁĄBKIBl ..Tani Walewska" I „ZaRl­
• ilaato

JANÓW - Fł.ONTE: ..Oatalnl akord" 1 „Czlowl*k

urwi.y", „Pst1
I nadpro«r«m

Tklotr akarb".
KI Mmmr" i

rozwodzą, a*V

Renaali" I

KOrilLOWirE - P\JKA: „P
a*ał.«.'hon" I nalproaram.

MTaŁOWICa - OPEON: „Rrawura- HELIOS- ..Rakifla na Mama" ' .
mrsu)wica — ADRI V M0atati

..Prawo kobity"
.

MIKOŁÓW - APRIA: „Moi raii:
I W.«»(J|T nailproaram.

NOWY RYTOM - PATRIA: ..SlrzeW
^Po*r.i,-h Monaolll"

NOWA WIR* - PIAST: ..Pobożne Maaaatani »m»
Tetrowny" I „Zdobjrwrjr Marokka". — BIRKRIRWICRl
.Rrawura" t „Pzl.ln.za mllołc".

PIKK\P.Y ­ Arni.LO- ..Krzyk ull<\V' I „Sami
przez Udar orrz t)(rodnik PATa.

PIOTROWICE — TIAST: „Znachor" oraj „ratrol
• a pualyni"

RADZIONKÓW - CASINO: „SzczcSliwa 13" oraz
„R»k>Ma na Mara"

RUDA _ RAI,TYK: „Mr.| rodzice rwffwMwta) «!,.••.
RYRNIK - APOLLO: „Perce mole nalezv do c'ehf"

I „Tajemnica nocneea lokalu".­ IWIT: ..Z ipnmniara
nel.ylla" I „Za D»|tirin lycla" ­ HELIOS: „Cnotli­
wa Zuzanna" I ..Weeoła czwńrka"

SZOPIENICE - COLOaSRUM: „Oloa rratkl" oroz
..rrzyaoda w Szanabaju"
— HEL: .N.ehleaki lla" oraz ..Zatańczymy".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Tamro Nnttur­•r" I „Tajemniczy ślepiec" — COI .OSSEl'M: „Urna"
(Sprnwn TTT1 oraz ,P>klo Sahary".

TARN OORY - IWIATOWID: „Trofeaor Witami*
— EIROPA- „MlłnSc w dżungli"

CO GRAfĄ W KINACH W SOSNOWCU
EPEN: ...lastrzab".
7. \ 01.ERIE: „Orkan".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
W arode 15 bm. — teatr nlerzrnny.
Czwart.k — SAT I U N: „Lckkoinv.;in» aloatra".
Płatek — ORODZIRC: „Lekkomielna aloetra".

Lubliniec
Z TOW. POLEK

(L) W Strzelb u u na wclnytm wibranu mej­
•cowegro łi<ła Tc-warzystwu Pęltfc, k'óromiu prze
wa*k*iaafł| aarR^Raawa ataawodaiaaajai v Tyra­
Mł-j, wyibrano prrtez RMaRBaaJl itmąil w do­
tycł>,­ZwAowym fWodse z pp Oihmtncwą, Kcl­
czyńAką, I>ar>kó»ną j Re ssową na czedc.

Błe»»ko

PIĘKNY WIECZÓR L. M. K.
W DZIEDZICACH

(B) No^y odizai L M K w walccwni żelt­
«a w Dz«k>cach urządn i uroczysty w eczór ku
ozci morza i polsk <>j fHoŁy w &i eń przyj^^ dnj o­
kpp^ ,Orz*r" do PcJslei z prKimów <:n «:rn pre^e­
»a <łr ZaJes ń.»k'ejfo i od?z-itcT>i ppcf Ldbaiturw!­
cza. Udz a-l prac<ywin,''k<Sw i robstnków byt twr­

Zarząd Fundacji im. prof. Bronisława
Koskowskiego ogłasza konkurs na zwrotne
stypendium w wysokości dwóch tysięcy
ziotych dla doktora farmacji. O stypen­
d.um ubiegać się mogą kandydaci, poświę­
cający się pracy naukowej, którzy chcieliby
uzupełnić studia w laboratoriach zagranicz­
nych.

Odpowiednie podania należy składać do

Długa 16, z wymienieniem: życiorysu, po­
siadanego stopnia naukowego, doiychczaso­
wych prac naukowych, zamieroznego kie­
runku dalszych prac, celu, r.a który ma być
obrócone stypendium oraz dwóch osób,
n.ogących wydać opinię o naukowych kwa­
lifikacjach kandydata.

Ponadto do podania należy za­
'ui.?\ć zaświadczenie kierownika pracowni

c!nia 1 marca l°v$9 r. — Zarząd Fundacji | r.aukowej za granicą, potwierdzające przy­
im. prof. Br. Koskowskiego, Warszawa, ul.' jęcie kandydata na dalsze studia.

Stan pryszczycy w Polsce
Na podstawie danych ministerstwa roi-1 1 lutego br. wykazuje dalszy spadek za­

r;ctwa i reform rolnych natężenie prysz­
czycy w Polsce w okresie od 15 sty;znia do

Zanłebie Oabrnwskie
SOSNOWIEC KU CZCI OJCA ŚW.

(x) Onegdaj została odprawiona uroczysta
msza ż.iłobna za spokój duszy Ojca Św Piusa XI.
Mszę iw. celebrował ks kanonik T Jankowski
w asyście ks. ks. Niedzielskiego i Dziewiarza.
Wildze państwowe i samorządowe reprezento­
wali p. starosta Grodzki VC'i'ewski. prezes o O
Kurkowski, prokurator S. O Suski, prezydent
miasta Kaczkowski wiceprezydent Almstaed, i i.
SJa nabożeństwie — poza rzeszą wiernych —
bvty wszystkie szkoły średnie z Sosnowca oraz
poczty sztandarowe wszelkich stowarzyszeń o
charakterze religijnym i społecznym

K. K O W SOSNOWC DZIAŁA.
(x) Jak już naszym czytelnikom donosfUmy.

Sosnowiec doczeka! si wreszcie otwarcia Miej­
skiej Komunalnej Knsy Oszczędności Wspo­
mniana kasa od dnia dzisiejszego rozpoczęła swe
urzędowanie, na razie w (Jmachu Ratusza.

AKCJA ZWIĄZKU POLSKIEGO.
(x) Związek Pdski w Sosnowcu, sekcja Mło­

dych, rozpoczął akcję spisywania firm. których
szyldy nie odpowiadają przepisom w tej materii
wydanym Zwrócono mianowicie uwagę, że sze­
reg żydowskich firm nie ujawnia swego właści­
wego pochodzenia przez ukrywanie się pod
rozmaitszvmi tvtułpmi jak: ..Haftopol". „Mąko­
pol ", „Drzewopol" .td Obi wiązujące pr;
nakazują unreszczenie na szyldzie pełnego
nia i nazwiska właściciela, do czego oczywiście
nasza mniejszość nie ma ochoty się zastosować
Z chwilą opracowania takiej list- przez Związek
Polski zostanie ona przekazana starostwu grodź
kiemu z prośbą, by wyciągnęło ono z tego od
powiędnie wnioski.

NIE WOLNO NOSIĆ RZEŹNICKICH NOŻY.
(x) Onegdaj starostwo grodzkie sosnowieckie

ukarało 2-tvgodnirwyn bezwzględnym aresztem
Krzywobodzkiego Jozefa za noszenie przy sobii
olbrzymich rozmiarów noża rzeżnickiego. Zapy
tany Krzywobocki, w jakim celu nosi taki nóż,
odpowiedział, że dla celów obrony własnej.

ZAKOŃCZENIE AFERY KORUPCYJNEJ.
(x) Onegdaj został ogłoszony wyrok w gło­

śnym procesie o nadużycie kolejowe w Ząbkowi­
cach Spośród 16 oskarżonych 12 zostało skaza­
nych na kary więzienia od roku do lat pięciu
łącznie z pozbawieniem praw na lat pięć oraz

rćwno liczby miejscowości iak i zagród do­
tkniętych epidemią. Liczba miejscowości
dotkniętych pryszczycą obniżyła się do 592,
Wykazując spadek o 4S0, a liczba zagród wy
nosi 1.504, wykazując spad.k o 1.921 Rów­
nież zmniejszyła się o In liczba powiatów
zap ow:err zonych.

Na Śląsku zapowietrzonych bvło w tym
okresie 78 miejscowości z 1S9 zagrodami.

Prawie zupełnie wygasła pryszczyca na
terenie woj. kieleckiego łódzkiego stani­
•ławowskiego i wołyńskiego. Pryszczyca w
całym kraiu wygasa w sno-ób naturalny.

Ograniczenia
w strefie nadgranicznej
dla turystów górskich

w Karpatach Wschodnich
W związku z oftraniczpniamj ruchu a#A|

na podstawie rozporządzeń o eranirarh p;i
stwa, zostały przez wojewodów IwowakiaajO
stan slaw.w­kiego wydane szczegółowe rozi •
rządzenia dotyczące ruchu tur\stv<v •
strefie Karpat Wschodnich, obowiązująita •
końca 1939 r. W ncawfMnoid akrailooa zo­
stała W nich rozpiętość strefy nadgraniczne;
obejmującej niie;-cowości i okolice położone
I i'< km. od linii pranioznej. W obrębie U
strefy zakazany jest całkowicie ruch noci .
(tj poza obrębem aaiadll od zachodu do wscho­
du słońca). Wjazd na tereny strefy nady-i­

licznej wwnaga specjalnego zezwól.
itwa ilałafo młajtca tarni«aikan!a o«oby pro­
szącej o lo zezwolenie, w którym to zezwoli
niu mają być okre>!one miej­cowoiSci, do któ­
rych daną osoba chce się udać. Na terenie w ­
jewód/iwa itaniatawowakiaaja ze strefy Rad
granicznej wyłączony jest obszar następu,,
cych uzdrowisk, letnisk i zimowisk: Koso*
Kuty. tabic, Worochla. .laTemcze. Zielona, Ma­
FajtoWR, Skole, łlrebenów* i Sławsko Na term­

inach strefy nadgranicznej termin meldunko­
wy -kraca s:ę do 24 trodzin Na obszarze wo­
jcwóiziwa ttanialawowakicfla zezwolenia d^
tyczące pozwolenia na wyjazd do strefy nad
Eranłcinaj i skróconego do 24 podzin termi" :
mel<llinkowego, oraz zakazu ruchu nocne.:
n:e dotyczą pos:ailających ważne legitymac;
iłuatbowa: urzędników paAatwowycb oraz pc
zostających w służbie państwowej pracown
ków kontraktowych, urzędników przeds (
błontw państwowych, oficerów* i podoficer1'' "

w służbie czynnej, rodzin osób wymieniony'

powyżei i uczestników wojskowych kursó"
narciarskich.

Pówn:eż przypomina się, że korzystanie ;
konwencji polsko- czc­ko-slowackiej. obow.i
żującej nadal na obszarze Tatr i Beskidów Zl
chodnich. posiało zawierzone na obydwu od
•inkach Karpat Wschodnich, a to zarówno i
okolicy I.awoczneco. jak i Worocbty.
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Dzieła sztuki za towary
W Paryżu istmeje instytucja ciekawa I niano na bony restauracyjne, ubrania, biel

dzo lietny. Liozfoa cz>ł<iników LMK w powecie wysokimi grzywnami Czterech oskarżonych zo
IV-a ­ il-aall '••! aa.iaa.Aata.' Ar*f-~^,£j*'^ «~ar*a>'^M*« ,^.^a U * *-* . I Z 1.k-«n w­jmotr; dwaraAcie tjrscey ceób. • tało uniewinnionych.

p n Sa'on des Echanges Otwarta od poło
wy grudn;a ubiegłego roku do końca stycz­
nia br oddała ona w tym czasie wielkie u­
ługi licznym adeptom sztuki, malarzom.

rzeźb;arzom graf;kom
Sa^n wym;any powstał z inicjatywy ma

arza Henri Ramey przed ośmiu laty Przyjął
się od razu na gruncie paryskim, zdobył po­
wodzenie, przyczynił się do polepszenia wa­
runków materialnych licznych rzesz arty­
stów i Jednocześnie umożliwił szerszym sfe­
rom nabycie dzieł sztuki Obok wartości
materialnych powstały wartości duchowe

Wielu jest takich, którzyby chętnie we­
:li w posiadanie obrazu, rzeźby, sztychu,

ale wśród nich zbyt mała liczba tych. któ­
rych stać na wyłożenie od razu sumy nie­
zbędnej do nabycia dzieła sztuki. Wielu
jwśród artystów przepełniających Paryż ma­
rzy o zaspokojeniu rozmaitych potrzeb ma­
terialnych, które wydają się nieziszczalne
wobec braku gotówki i ciężkich warunków
pracy i życia.

Słowem — istnieją dwa iakby obozy
pragnących wymiany różnych wartości; wy­
miana nie może jednak doiść do skutku z
racji braku środka wymiany — pieniądza
Stworzony przez Ramey'a Salon Wymiany
był właśnie narzędziem i terenem zarazem
bezpośrednej wymiany między obu strona­
mi. Artysta dawał obraz, rzeźbę, sztych —
otrzymywał w zamian za to, co mu było po­
trzebne. W teci sposób dzieła sztuki wymię­

znę. węgiel, obuwie, książki etc. etc. Nabyw
cy rekrutowali się nie tylko z Paryżan, pro
wincja też zainteresowała się tą imprezą
To też artyści otrzymywali iako ekwiwalen
wymiany dostawę żywności, owoców, kilko­
tygodniową wilegiaturę na wsi, na morzem

W ubiegłym roku obroty Salonu Wymia­
ny dosięgły sumy 800 000 franków. W tvm
roku wzięło udzieł w Salonie 140 artystów
wystawiając na sprzedaż około 500 prac
Przy tym nie należy sob'e wyobrażać, iżbv
w Salonie wystawiali artyści, którym brat
talentu i uznania Komitet organizacyjny *
Ramey'em na czele przeprowadza selekc:e|
zgłoszonych eksponatów

Na terenie Salonu wymiany dokonyw:
się iednak i sprzedaży za gotówkę. Organ:
zacja w ogóle polega na usunięciu pośredni
ków w postaci t. zw salonów sztuki, którym
przypadała spora część zarobku istotnego

Jak się odbywają tranzakete? Kto doko
nał wyboru wśród wystawionych rzeźb, o
brązów, zgłasza się do sekretariatu, gdzi«
informuią go o cenie danej rzeczy oraz pa*
dają adres autora, z którym nabywca k<>
munikuje się bezpośrednio Korzyść takieg"!

kontaktu między artystą i amatorem jest •••• J
tylko natury materialnej; nawiązują się
ten sposób nici sympatii, wzajemnego poro
zumienia, tworzy się atmosfera sprzyjając'
powstawaniu i narastaniu potrzeb duchowyc/1
kształceniu smaku i krytycyzmu w ocemf

dzieł sztuki.
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Machlojki finansowe Centralne) Targowicy w Mysłowicach tematem rozprawy
przed Sądem Apelacyjnym w Katowi*
i, rozpoczął sie sensacyjny proces prze­
lio dyrektorom Centralnej Targowicy w
stowicachi Kazimierzowi Kazoniowi, A­

lDo«vi Fruchthaendlerowi i księgowemu
,niaminowi Langerowi, oskarżonym o wiel­
jj nadużycia, popełnione na terenie Cen­
,,'nej Targowicy w Mysłowicach.
Głośna ta afera była w marcu ub. roku
atem rozprawy sądowej przed sądem o­

wym w Katowicach. Proces trwał od
marca do 14 kwietnia i zakończył sie

[sadzeniem głównego oskarżonego Kazonia
1 rok wiezienia, Frnchthaendlera aa 8

[jesiccy wiezienia, a Langera na 11 miesie­
i wiezienia. Wszystkim na podstawie am­
stii obniżono karę do połowy.
Procea ten swego czasu wzbudził wielkie
ntereaowanie. Prasa całej Polaki poawie­
i mu dużo miejsca. Niski wymiar kary

i oskarżonych, którym zarzucano grube
•- •­ .% nienia, odbił się głośnym echem. Jak

•ito się spodziewać, prokurator wniósł
p wyroka apelacię. Apelowała również o­

oskarżonych.

Na rozprawie apelacyjnej zjawili się
wszyscy oskarżeni Obrony podjęli się adwo­
kaci: Zbiaławaki, dr Guzy, dr Baj i Hirss. Li ­
stę powołanych na rozprawę świadków wy­

pełniły 54 nazwiska. Na stole sędziowskim
złożono dowody rzeczowe w poataci ksiąg
handlowych Centralnej Targowicy, sprowa­
dzonych na salę w trzech wielkich skrzy­

niach. Rozprawie przewodniczy wiceprezes
Sądu Apelacyjnego Matusewicz, akt oskar­
żenia popiera wiceprokurator dr Stankie­
wicz.

AKT OSKARŻENIA.
W roku 1922 Mysłowice założyły swą

własną targowicę, którą miasto prowadziło
we własnym zarządzie, osiągając zyski do
600 tysięcy złotych rocznie. — W związku
z tak dużymi dochodami powstał plan wy­

budowania nowocześnie urządzonej, wielkiej
targowicy. Nowa targowica wybudowana zo­
stała w roku 1928 kosztem olbrzymiej snmy
7 milionów złotych, przy tym budowano tar­
gowicę na kredyt, gdyż kasa miasta rezerw
gotówkowych nie posiadała. Wybudowanie
targowicy za tak poważną sumę i na kredyt

Zlot Sokolstwa Dzielnicy Śląskie]
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! stało się zaczątkiem ruiny finansowej mia­
st a.

By płacić wysokie odsetki i raty amorty­
zacyjne, trzeba było odpowiednio podnieść
opłaty targowe Handlarze odpowiedzieli na
to bojkotem targowicy, przenosząc się do
konkure ncyjnej targ owicy w So s no wc u, bę­

dącej własnością warszawskiego zrzeszenia
handlarzy trzodą chlewną, rogacizną itd.

Miasto postanowiło wówczas wydzierża­
wić targowicę temu zrzeszeniu. Imieniem
zrzeszenia w pertraktacjach brał udział o­
skarżony Kazon Zamiast jednak wydzierża­
wić targowicę dla zrzeszenia, sam założył
spółkę dzierżawna, w której on i osk. Frucht­
haendler zostali dyrektorami.

PENSJE PANÓW DYREKTORÓW
DOCHODZIŁY DO 2400 ZL MIESIĘCZNIE.
Tak wysokie pobory nie zadowoliły jednak
oskarżonych. Poczęli oni robić kanty. Akt
oskarżenia zarzuca im, że w ciągu 6 lat
sprzeniewierzyli około 700 tysięcy złotych.
Ponadto przeszło 2 miliony złotych zdełrau­
dowali czasowo to znaczy z zamiarem ewen­
tualnego zwrotu tych pieniędzy w miarę po­
myślnego rozwoju ich Interesów.

Wobec takiej gospodarki spółka zaczy­

nała wykazywać straty, które już w roku
1935 wynosiły 317 tysięcy złotych. Spółce
groziła ruina. Z pomocą Kazoniowi przy­

szedł burmistrz miasta, który przeforsował
w radzie miejskiej Mysłowic przejęcie 100
tysięcy strat przez miasto. Deficyty rosływ roku 1939 w Orłowej na Zaolziu

Katowice, 14 lutego. I stwa przybył p. Janas i 20 przedstawicieli ! anak nadal. Już w roku następnym przycho­
ziemi Zaolziańskiej za czasów oku- I gniazd Zaolzia. Po oglądnięciu miejsca zloru dzi burmistrz ponownie z pomocą Kazonio­
ttskiej istniało 8 griiazd polskiego j udano się na konferencję organizacyjną do Hj^Z^iTJiS^ czynszu dzier­

fcimnazłum. Omówiono program zlotu w

Na
i: : czesk
ikola z niestrudzonym bojownikiem
itkotŁ, prezesem dr. Wolfem na czele.
Pa pamiętnych dniach październikowych
roku pozostało w miejsce s-ohoła czc­
:o 11 gniazd sokoła pohkicgo. Organi­

­vjnie przyłączone zostały gniazda Żaol­
: Jo Dzielnicy Śląskiej, która dla upamięt­
nia tej ważnej chwili i dla powitania naj­
odszego okręgu, postanowiła urz ądzić

>ldun^Łoro c?ny ?ot Drielnuo^ na Zaolziu w
^ruwej. Wspaniała sokołma w Orłowej z

kie|n obok najlepiej odpowiadają do
oprowadzenia zlotu w rozmiarach, jak
Sokoła polskiego przystało.
Dla rozpoczęcia prac organizacyjnych,
ubiegłą niedzielę do Orłowej wyjechali
Przewodnictwa Dzielnicy Śląskiej prezes
"walczyk, II-wiceprezes Koźlik, naczel­

Boryczka i in. Z miejscowego Sokol­
slanie 2
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zarysach i dla przeprowadzenia go ustalo­
no stworzyć Komisje i wybrano przewodni­
tzących.

Zlot odhędie się w niedzielę 13 sierpnia
br. W przeddzień ziotu w sobotę odbędzie
fię akademia sokola a w poniedziałek i wto­
rek 15 sierpnia br. odbędą się wycieczki po
Zaolziu.

W czasie zlotu jest projektowane ucz­
czenie 25-letniej rocznicy wymarszu legio­
nów z Parku Sikory w Cieszynie w r. 1914
na wojnę światową. Spodziewany jest udział
W zlocie Sokolstwa całei Polski.

Po obradach, w których przedyskuto­
wano najważniejsze sprawy zlotu zamknął
prezes Kowalczyk konferencję życzeniem
najpomyślniejszego udania się zlotu w Orło­
wej na Zaolziu.

żawnego na rzecz miasta
Z 500 TYSIĘCY NA 370 TYSIĘCY

ZŁOTYCH.

Osk. Kazoń dla prowadzenia swych pry­

watnych interesów utworzył spółkę, potem
spółdzielnię pod nazwą „Handel bydła i n;e­
r ogaci zny" Mimo, że spółdzielnia nie posia­
dała żadnych kapitałów, dokonywała jednak

milionowych obrotów, przy pomocy poży­
czek bezprocentowych z „Centralnej Targo­
w icy". Za wzorem Kazonia podobną spółkę
pod nazwą „Boss" dla prowadzenia wła­
snych interesów stworzył osk. Fruchthaen
dler Istniał wreszcie , Związek kupców i ko­
misionarów nierogacizny i bydła rogatego
Województwa Śląskiego", również przez Ka
zonia założony. Związek ten założył Kazon
by pobierać od handlarzy tak zw. „łebko­
we". W rzeczywistości związek ten nie prze­
jawiał żadnej działalności, gdyż nawet ścią­
ganiem wspomnianego „łebkowego" zaimo­
wał się personel „Centralnej Targowicy"
W dalszym ciągu akt oskarżenia zarzuca
Kazoniowi i Fruchthaendlerowi, że

PRZYWŁASZCZYLI SOBIE POŁOWĘ
POŻYCZKI Z BANKU ROLNEGO WY­
NOSZĄCEJ 500 TYSIĘCY ZŁOTYCH,

UZYSKANYCH NA PODSTAWIE
GWARANCJI MIASTA.

Przy targowicy istniały dwie kantyny: chrze­
ścijańska i żydowska. Stanowiły one wła­
sność miasta i nie były objęte umową dzier­
żawną. Kazon i Fruchthaendler inkasowali
dochody z kantyny do własnych kieszeni
zamiast przekazywać je do kasy mieiskiej.

Jak wiadomo w pierwszej instancji, Ka­
zoó został skazany tylko za sprzeniewierze­
nie sumy 54.500 »., wydanej rzekomo na ko­
szty administracyjne spółki, dalej działania
na szkodę spółki przez obciążenie jej kosz­
tami podróży, podejmowanych w interesie
spółdzielni ,,H. B i N.", zmniejszenia swego
zadłużenia wobec spółki drogą przyznania
w czterech wypadkzch fikcyjnych bonifikat
i wreszcie prowadzenia księgowości spółki w
sposób niezgodny z prawdą. Aron Frucht­
haendler skazany został za to, że działał na
szkodę spółki prze:, obciążenie jej kosztami
podróży, podejmo anych w interesie firmy
„Boss". Langera zaś skazał za prowadzenie
księgowości Centia'nej Targowicy w aposób
niezgodny z prawdą.

Rozprawa apelacyjna potrwa prawdopo­
dobnie do sobót'

Okradała mieszkania sąsiadów

ala Opieki Społecznej w Pawilonie Polskim
w Nowym YorKu

"V Sali Oplelti Społecznej Pawilonu Polskiego
izezą s;ę 3 działy. Jeden dotyczy urbanisly­
architełttury, drugi oświaty, a trzeci opeki

tocanej. W tym ostatnim, który zawdzięczamy
* eedyrektorowi Instytutu Spraw Społecznych
sielawowi Adamieckiemu. w niezwykle przej­'ym i pięknym zespole eksponatów urmysłe­
04 kilka podstawowych faktów, mogących za­
T''«->wać Amerykę. Wychodząc z założenia, te
r'">lska Konstytucja głosi w 8 aTtykule „praca
podstawą potęgi i rozwoju Rzeczypospolitej",

1 okszym bogactwem kraju jest człowiek, jego
1 i myśl.

LodaaM Polski wzrasta szybciej niż gdzie In­
: w Europie Ciekawy wykres zegarowy a>aka>

"• >e co 10 minut na 10 milionów ludzi rodzi
B Francuzów, 4 Niemców i 6 Polaków. Ponie­
' mjwięk*zym bogactwem Jest człowiek, węc
•ię o zdrowie dziecka. Pokazany jest wzrost

•*-y dzieci objętych stacjami opieki nad dziec­
1 ; matką, korzystających z kolon i j wypoczyn­
vch ild Pokazane są sanatoria dla dzieci, o­

ij zabaw, dokarmianie w szkołach Wynikiem
N posunąć — wykres spadku śmiertelności
id dzieci.

Polska dba o zdrowie pracownia. Wprowadzi­
ła znacznie wcześniej od Ameryki 8 godz nny
dzień pracy i płatne urlopy, zaprowadziła zakaz
pracy młodzieży do lat 15 i ochronę pracy kobiet
i młodocianych. Pierwsza w Europie ustaliła, że
w fabrykach zatrudniających powyżej 100 kob et.
obowiązuje organizowanie żłóbków dla dzieci. Pod­
kreślono dalej przymusowe rozjemstwo w rolnic­
twie, przemyśle i handlu oraz ubezpieczenia spo­
łeczne. Wszystkie te zagadnienia są w chwili 0­
becnej w Ameryce ogromnie aktualne. Kraj ten w
swoich pojęciach pod tym względem nie przeszedł!
jeszcze ewolucji, Jaka dokonała się w Europie. Dla­
tego też stwierdzeni* ustawowego załatwen a
tych spraw oraz szeregu realnych już wyn ków
niewątpliwie zainteresuje całą światłą opinię aine
rykanską.

Eksponaty są przeh-zyste 1 bardzo estetyczne.
Wykonano je w kutym żelazie, rytym kamieniu
oraz na podświetlonym szkle. Całość jest nie prze­
ładowana, fotografie są umiejętnie dobrane, a stoi­
sko w niesłychanie umiejętnym skrócie daje w
jeden mig szereg niezwykle ciekawych inforrna­
c yj.

Świętochłowice, 13 lutego.
Katarzyna Koblin mieszkanka Szarlocińca.

wpadła na oryginalny pomysł okradania
swoich współlokatorów. Odwiedzała czę°lo
mieszkania swoich sąsiadów i w czasie ich
nieuwagi zab>rała n:e«poslrzeżenie khirze od
ich m>=zkań. Kiedy właściciele wyszli, spryt­
na złodziejka okradała ich z wartościowszych
przedmotów Są<edzke wyprawy Kob!:nowej
trwały blisko 2 lata. aż pewnego dnia w gru­
dniu ub. r ., w cza«ie kiedv Koblinowa była
„zajęta" w m:e«zkaniu Pawła Szymbora.
przybył właściciel mieszkania. W pierwszej

chwili Koblinoara nie wiedziała co począ* i
zamknęła drzwi tak. iż Szymbora nie mógł
wejść do mieszkania. Kiedy jednak dobijania
właściciela mieszkania stawały się coraz groź­
niejsze, Koblinowa drzwi mieszkania otworzy­

ła tłum.icząc s:ę. iż nie mogła prędzej otwo­
rzyć gdyż była zajęta rozpalaniem ognia w
piecu na poiecene syna Szymbory. Szymbori
jednak tłumaczeniu temu nie dał wiary i we­
zwał policję.

W wyniku wczorajszej rozprawy w sądzie
chorzowskim Koblinowa, i-kazana została f"
8 miesięcy bezwzględnego więzienia.

Gen. Hrabcik w Katowicach
Katowice, 14 lutego.

Jak się dowiadujemy, w ub. wtorek przy­

był samochodom do Kałowie generał armii
cz^cho-słowackioj Iftabcfk. Osoba pen. limb­
cika związana jćfll śrśie z historycznym'
dniami powrotu Zaolzia do Rzeczypospolitej.

Był on dp'egatem armii czeskiej oddającej zi*
mię zaolziańską oddziałom polskim i odb\'
szereg konferencyj z gen. Bortnowsk;m i gen
Malinowskim. W ełąfM dnia wczorajszego
gen. Hrabcik złożył kilka wizyt, a następnie
zwiedził miasto.

Nowe Kartele z udziałem przemysłu
zaolziańskiego

Do rejestru kartelowego Ministerstwa
emyslu i Handlu zgłoszono ostatnio dwa
»C porozumienia kartelowe. Pierwszą u­

h)wc. regulującą krajową i eksportową
7cdaż siarczanu amonu (nawóz sztucz­
• fawartą na okres do 30 czerwca b. r .,

! °s .lo 8 następujących uczestników: Zjed­
zone Fabryki Związków Azotowych,

vUzek Koksowni sp. z o. o ., Skarboferm
^•. Wspólnota Interesów Góraiczo-Hut­

riczych S. A., Górnicza l Hutnicza S. A.,
?,arząd Dóbr i Zakładów Przemysłowych
hr. Larisch-Mrmnicha (Zaolzie), Towarzy­

stwo Górnicze Orłowa-Łazy oraz Dyrekcja
Kopalń Węgla Kamiennego Pietwald.

Drugą umowę, dotyczącą produktów
sodowych, zawarły na okres do końca 1943
r. Zakłady Solvay w Polsce sp. z o. o. z Za­
kładami Chemicznymi dr. Jana hr. Larisch­
Mónnicha w Piotrowicach Frysztackich.

RADI O
Środa 1S lutego.

KATOWICE. Godi. 5 30 - 7.0C Audycja por»on»
.00 Dziennik foranny. 7^ ..FIS" — wladnmołcl apor

,tcwa (omówienie nnnayrh ciann w norwenklch kombi
Jaeh). 7 .2(1 Muzyka i płyt. 8 00 i 11.DO Audycji

azkńl. 1125 Muzyka i płyt. 11.57 SygnM ciann
1S.IKI Audycja południowa. W przerwla o (todz
12.68 ..FIS" — tran«ml«ja i Zakopanego fragmentu

b'»gu narciarskiego na 18 km. Ił 00 Muiyka rozryw­
kowa ork. roiglnśnl katowickie). 14.40 Pogadanka dla

lodilely 14.50 Wlador.ioftcl blezaca I giełda 15 00
Audy«|a dla mlodzlely (tance rolnych narodów) 15.10
Muzyka obiadowa orklealrr rozginani kntow.eklej 1S0C
Pilton k popołudniowy. :«08 Wiadomości goapodarci*
I8 20 „Przyjailal uaaryeb dzieci" — pogadanka
Miniatury kwartetowe. 17.rt0 Pajęcza Bied a«ple«oweki
— Odczyt. 17.15 Audycja K K. O 17.1S Folklor rol­
njeb krajów Norwegia fpłyty). IS.Oł) Slą»k'e ple«ol lu­
dowe. 18.25 W.adomnScI aportowe 18.30 N»az Jeiyk.
1S.40 „Nowoczcana kobieta" — dialog. 19.OC ..FH•^ —
tr»n»mi»|a z Zakopanego fraamenlAw btegu narciar­
ek ego na 18 km 19 1S Melodie wlodeAakle — koncert
rwirywkowy. 20 S5 Audycje Informacyjne. 21.00 Opo­

\9U o Chopinie: ..Ballady". 21 45 Kwadrana poetycki.
JJS.OO Z tycia goepndarczegn Aląeka. 22 10 Koncert po­
pularny rozglri-il 1-atowlcklej. ».M Oetaule wl»­
domoacl dzienni wieczornego I komunikat mcteorolo­

2S.03 „FIS" — oetatule wladomoicl a Zakopa­
nego.

Czwartek 16 lutego.
KATOWICE. Godt. 5S0 —7 .00 Audycja poranna.

700 Prennlk poranny. 7.15 „FIS" — Naaie ezanao po
narelaritklm biegu na 18 km — pogadanka. 7.20 Mu­

, zyka x płyt. 8 00 do 8.10 Audycja dla ezkol. 11.00 Au­
HM dycja muzyczna dla azkól powazechnych. 11.25 Walce
12 «5 i Strauaa (ptyty). 11.57 Sygnał czasu. 12 08—13.00 Au­

dycja południowa. 14 00 Muiyka obiadowa w wykona­
niu orkle.try rozgłośni katowickiej. 14.60 Chwilka apo­
leczna. 14 56 Wiadomości bleiąc* I giełda. IłOft tyclo­
ryay maazyn- „Satnolot" — pogadanka dla młodzieży
18 16 Pogadanka. 16.30 Muzyka obiadowa. 18.00 Ozien
nlk popołudniowy. 180S Wtadomodcl gospodarcze. 1S.S0
„Jak pracuje bank" — pogadanka dla mlodiiety llceal­

la.3* I rej. 1«40 Ludwik », Beetborcn: „Ueoaora" — uwerlu
nr J op. 7ł. Ifi hb 8urowee w łyolu goepodareiyzn ­
rogadanka. 17 07 W dniu nurodowego »wl«ta lltewiklcg''
— >udyej.i muzyki litewskie). 17.40 Informacje tury­
nyeiee. 17.45 „FIS" — Wlana narclarcklcb nwodnw
złolonych — pogadanka. 18.00 Porady rad otechalczor
lf 10 Z albumu aplkera. 18.25 WladomodoJ aport--»•••
18.30 Gawęda muiycma. 18 00 „FIS" — tranamlaja i
aloków narclareklch t Zakopanego. 11.20 Koncert t<"
rywkowy 20 K Audycje Informacyjne. 21.00 Klasyc:
ry teatr wyobrałnl: „Oflarnloe" — Alechylon. 22"'
Rozmowa ze aluchaczem. 22.30 Weaoły wieczór. H«
i*talnle wiadomości dziennika wieczornego I koauu.
kat meteorologiczny. 23.88 „FIS" — Ostatnie w!adjg»
model aportowe g Zakopanego,
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SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Zbliża się start II Turystycznego
Raldu Zimowego PTK.

Największa pobita umowa iifrcii au­
tomobilowa, organizowana prze/. Polaki
Touring Klub ooDcdzia MC W aniach -4, 39
i .>> lutego. AcłkoHriek ttrmin agłotaefl*
IfhjrWI dopiero w iln;u |Q lutego, .'.unie­

rrsowanic się czołowych polskich iutomo­
tilistow jest tak /nac/nc, że /głosiło się już
oc raidu .m k crowców. (W picr\v>/vm Tu­
rjrftyonjrtn Ratdiit Zianowjran PTK surto­
v tło21WO/OWL

>x'plyncło rownid tafrtftitt udziału od
Cr. Petera H. >X'. Wtmtlf, BMIMfO w Pol
sce /awix!mka wiedeńskiego, który weźmie
udział w nldtit startując na Stcyanc 220,

Założeniem raidu jest micd/v in. przy­

gotowanie kierowców i maatjrn ^ ia/dv w
7imow\ch warunkach aumWcnc/nwh i
arogowych, to też nic d/.wnego. ż; Ra dcm
raintcresowalo się wojsko; IfJftfWft II
wozów wofskowych — lut 518 (łaa kix /

płk. Góreckim na czele 7. pośród auromo­
bilistów polskch we/mą udział w rai dztC
W. Rychter, Ma/urck. p. /a^órna. inż.
Karczewski na Chevro!ctach. Zgłosił się
zespół Citroenów z por. KołaCłkowaklw
oraz z«pół Lancii, prowadzonych przez
inż. Kr7eczkowskiego. Startuje również ze­

Redaktorzy działów:
«?ycU Gołpodtrcłc" — Jan Bnetki.
J. Hat I Kopało' - Jóiel K*mk
Otial dcp«ituwT - Natota. Mllhi ChnUwa
Diial kroniki policYroo-aadowci I lokalne, mia­

ata Katowic - \X .lhelm M.kołaiec
Dtiai ialorinacTio? aro nika prowi ncjo naln a —

Ernctt Reiaa.
JSpot\ I wychowanie flsvcin« — Slefao Kisie

lUakŁ
Sa ogfoutaia — Stan <!n R»jman ak Kitów c*

nlorOCSny IWyCataca I go Raidu J. Ripper,
DlitrKnaki, PÓIturak, Borowik i Stankic­
WtCS, inż. T. Marek i Starorypiński startu­
ją, na Oplu-Olimpii.

Redaktor Sokop na DKW i Jakubow­
ski na DkW.

V raidzie wezmą udział i panic: 7agór­
na na Chcvrolecic i Kannenberg na Steyc­
rze.

Odprawa zawodników odbędzie się 23
lutego w lokalu Pol kiego Touring Klubu o
t\od/. I rano. Wyjazd na start W dniu 24 lu­
tego o ^d/. 7 -ej rano z garażu na Dyna­
ach. MkfBCC startu ZOMIO wyznaczone na

•krzyżowaniu szos na Garwolin i Mińsk
Mazowiecki, gdzie odbędzie się start do pró
by pierwszej nybkosci płaskiej na dystansie
1 kim.

Start do próby I-ej będzie jednocześnie
rozpoczęciem przejazdu trasy, która roz­
łożona jct na 3 etapy:

I tap i — w*amawa — KOSÓW
Etap II — Ko'.ów — Krynica
Ltap III — Krynica — Zakopane.
V Zakopanem odbędzie się próba szyb­

l.osci górskiej, po zakończeniu zaś tej pró­
by, w hotelu na Kalatówkach odbędzie się
rozdanie nagród.

W obec dużego zainteresowania Raidem
ze strony automobilistów, którzy w raidzic
r.ie mo;;ą wziąć udziału — Polski Touring
Klub organizuje w dniach 24 i 26 lutego
specjalny samochodowy Zjazd Zimowy 00
Zakopanego. ktÓTCgu uczestnicy­ będą. mogli
wziąć udział w uroczystościach przewidzia­
nyca na zamknięcie II-go Turystycznego
laidu Zimoweto,

lań
Drugi dzień międzynarodowych popisów

łyżwiarskich udał się pod każdym względem
lepiej niż poprzedni. Niebo było wczoraj ła­
skawsze i deszcz nie niszczył lodu. Copraw­
da tylko połowę tafli dało się zamrozić, ale
za to lód był dobry, bez dziur aż do betonu.
Co najważniejsze, dopisała publiczność. Wie­
lotysięcznym tłumem obsiadła wszystkie
meisca aż do ostatniego. Ślązacy pokazali,
że ich entuzjazmuje nie tylko wściekłe tem­
po i zażarta walka meczu hokejowego. Po­
kazali, że ich zachwyca również piękno i
harmonia ruchów zgrabnej łyżwiarki lub peł­
nego temperamentu łyżwiarza. Dla swoich
pupilów są gotowi brnąć przez naigorsze
błota, tłoczyć się przy fataln-e zorganizowa­
nej kasie i w przejściach do swoich miejsc.
Pod t\m względem oszołomieni powodze­
niem kasowym organizatorzy nie dopisali.
Zr sztą patefon i megafon na torze też już
przeżywa uwiąd starczy, bo chyba to nie
jest mutacja. Należyte funkcjonowanie apa­
ratury głośnikowej to rzecz drobna na oko
a jakżesz jednak ważna dla łyżwiarzy.

O parze mistrzów olimpijskiej pisaliśmy
już we wczorajszym numerze. Musieli byśmy
zresztą i tym razem użyć samych superlaty­
wów.

Trzeba by raczej skupić uwagę na popi­
sach naszych łyżwiarzy, którzy co prawda
nie dorównują mistrzom świata Herber i
Baier, ale tym bardziej powinni być naszą
troską. Nasza naiiepsza para — rodzeństwo
Kalusowie — swoim programem pełnych,
im ałseh ewolucji potrafią również w podziw
wprawić tłumy publiczności Jeśliby ich po­
równać z parą węgierską Bass — Barcza,
dałbym naszym bezwzględnie pierwszeństwo.
Ich ewolucje są o wiele trudniejsze i wcale
dobrze wykonane. Pokaz Węgrów jest bar­
dziej spoisty ;ako całość i lepiej dostosowa­
ny do muzyki. Tego właśnie brak Kalusom
i zharm oniz owa nia całokształtu popisu z
dźwiękami i rytmem muzyki. Nadzwyczaj
udane były dwa popisy taneczne miejsco­
wych łyżwiarek. Młodz utka Krysia Szcze­
pańska wykonała mazura własnego układu.

Na pochwałę zasługuje pomysł zaprowad?.
nia naszych przepięknych tańców narody
wych na taflę lodową. Mistrzyni Poljij
Szeibertówna zatańczyła krakowiaka ró>J
łiież własnego układu. Burza oklasków, ja^"

nagrodziła oba tańce, najlepiej dowodzi),'
że widowni się to podobało. Prócz popijaj
tanecznych na podkreślenie zasługuje pe|,
werwy i rozmachu jazda dowolna nul, .,
Osadnika Leona.

Chorąitj afraktfltf pnlsk;tj biorącej udział
wF.I.S. — Stanisław Marusarz.

Przetarg 5 39.
Oniralne Biuro Zaopatrzenia Ma.

teriałoweno K. I*, w Warszawie, u! ca
B- L Prnua 1 rwrnc* uwijrę na c-srło­
Nony w 31<a'trra* Polskim Nr 34 z
dn* U '- .i Ce-jro br. prz*'.ai« afatllWf
•­yrri.-WTiy na di rti fi '.: ijrn \919 r.
| :: na «rirz«ciji- 640 ton krmi
rtrwjro n^ptkrn^o i 2O0 ton Marych
mi wsiren wy.il . zns.' !.j .«Kjvh oe w
Masra^Te Zs^.bów I>yrvk.\ <v<-n­

(rcw*j K<!r ^tśmmtmffk w war­
rra-w*'. er .'- 300 Iga ł< rr/j :«n<izc pa­
lołK-ffo i W tfTI strych c* •
s^y.-b rna. Ilijajljał] «e • Mjcazyme
7>a-"S'.w D. r,\".t OhrajMNll Kfle:
Pań^rw vn\+ TVruń (ByJJiU—f)

|">.V>4>

l rząd Wojewódzki Aląnki «frlas^a

przetaro publiczny
na wjA."n£n> roMl pM| '. k WJ I
tlitdl ncwyvh przy b'.»łcw<> M
Ais- V r«,­v T.tc:ri n<m wnv­,«7fn| ifir:
do <rrr« 2 marca 1939 r «rdz.. 11

B'. ż -7? MtaaayHy w Ga*at»i Vrr/>­
łrwej Wr;rwx>.ir«a ft:ą-\ > |
n» t»ibi cy ii:-z^>ci<^-«<j Wyłi ała K%­
•nailnai^oa - Biłdrwlsr.^jzo w Pjy«
<Uc W<-c*wó'fcV :n &'.&\ m. ("5f>l)

ZA WOJEWODC:
(—) Dr Kaufman,

Nactała h Wj aa aaa
Komun Vc<r>vn0 . B -aicwlcncjro.

FIRANKI. OAICIA MEBLOWI
MENCZEL. Katowtre, pi. M . Piłsudskiego 2

W auli Umii­

ii Km. irr«i -:.
Obwieszczenie o licvtacii­

Komornik r<"w. II w Kalowlr.-rh. m;,!>i­
«v k»nrrlirl<; w Kntowtrnrh rr?v ul. Tu­
tralnf] nr 4. na jarndil* art. «o.' kpr o­
»la«7». f w dniu II lutołn IM r o <it*t!\­
n.« 9 ndti..-<l£i* «|p w Katowlcark II priy
•t r»d»r»w»l< run I »rrzMln> pratł llcyta­
ejł rurhnmofrl fklndajurjrrh ttą z:

I rramofonij r. płytami, 1 huf<in nzcro­
VIMTO. l rrjara. 1 azafjr na kaiąakl, I
biurka debowMro. 1 fotrlu Bkl • tai II-KO,

aBiarowanyrh n» larznu »umł l.fifln t\.
Rurhomn«r| pnwy*«ri> mliid.K1 mnina na

»lf)»ru prird rozpocicrl^m llrytarjl.
(V.r .:i ST. TASARKK. kom. rtw. II.

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Rndu Orodzkl»«ro w fhorzow r,

r'»lru IV oflaeza, tt w rzwarti-k. dnia 1«
l,rt^«o IMft r. o «TO<|7 11 »prz«1a publrzinc
w fhor/owie przy ul. Orazy6»kl*go nr 20,
Bant. riirliot n n <rl:

1 biurko dah/ 1 aarnltur Ilubnwy. I fo­
\rU. 1 kanan« ak6rraną, 1 irtol ukraaly.
S krzcula »k'>rą wybita — M»ifo»nn» na

f«.rrna rumr 570 ił. |aafB1

RurhotnoAol powyzaz* oftlada' mołna na
a»i.j­ . I w ./.«•!.• wyi«J o/narzonym.

KOMORNIK PADU ORODZKIEGO
"•wiru IV w ChoriGwla

ci u Poznańskiego
zgo

odbyła stf uroczyst-a ak-ademia Łalobna z powodu
nu Ojca śniętego.

LOKALE
HANDLOWE

Lokal
10 wb kacj' na pa'"­
terze, cen rum m a
sta w Eałciriaarh,
na buro do wyna­
Jfait. Zzkswn a
"pr>d ,.Lcka1" <*
iv.:-a OfUjaata
Stattera, Kraków.

(MM)

OH3CE5
3 pokoje

komfortowe w Ke. ­
towc-ach, craz dwa
pokoje k<'!niffrtc\ve
wLgo?ezairazdo
wymejyjia. Argus,
Katowice, S^nke­
wcza 3, II p., te'
341.56

IKm.mU
Obwieszczenie o licvtacji

Oclnsram, tf w czwartek, dnia IB lute­
ao NM r. o codz. 12 sprzodam publlrznlo
w Chełmie Wulkim, na*te.puJri(-!\ rueho­
mo-^ :

1 planlro Jnmie marki ..Tiarhner et
Drerhler" — oazacownne na łączna »u­

me zł son. raw)
nuchom"<rt powyzuze nKl.idiii1 mozua na

: raadaij ćwierć godi. pr^«-d roz­
poi /e,­;ein i;i rtaa]l,M' a,dnaUlut^coIMr.

KOMORNIK SAtif OROn7.Kli:00
rewiru I-go W Mysłowicach.

iKmmW.
Obwieszczenie o licytacji,

ruchomości.
omornik H^rtu Orodzkepo w Rybniku

I rewiru. Ml. hal Kowal, mnjaey kaiurl:(­
e w Rybniku, Sad Orodzkl. pokój nr S,
i i«W:i»ir ;irt >v>2 kp<-. prKl.je do M­
licznej wiadomości, ze dnia 1S lutego n^!l
o aodz. 10 w Ityhnlku. ul. Ilr.cihnriika 4.

tmmtU ttą l-«za UejrtMja ruch.imo'1 I,
aaltiącrek Co firmy ,.I.uk»u«" w nrzeziu

i, aatoatejącrak • « si
341 kg »kCry wierzchniej. M kg cheml­
kalll. 4J lakieru częściowo wyrobu kra­
jowego. c/eś<lnwo zagranicznego.
O., znrowan e naatapl w dniu llcytaejl.
Ilu humufcll motna oil.-idne w dniu llcy­

•Jl w mlejatu 1 czaale wyiej oim
y.il. i •<••<••

Dnia 13 lutego 1389 r.
kf. KOWAL, komornik.

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonuje

Ttl 108-7t

wszelkiego rodzaju druki, jak bi!et\
wizytowe, zawiadomienia ślubne
klepsydry, programy, afisze, prospekt)
handlowe, formularze, broszurki, książki,
czasopisma, pocztówki, listy, itp.szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych

KATOWICE. UL BATOREGO 7

BBŁMHB
Kupie

nożyc/kę
narodową

7.a zpzwckn>Tii. —
EgłaaMaifl <ł Ad­
m nisbra^jiP.Z.
pod mr „419".

(419)

Sztandary
tan'o. term:ji(wo I
solidti.e wykonujf
z ffwnraintcwanyoh
ma teralów ..Si tu.
ka Kościelna", ślą­
ska Artystyczna
Pracowna Sztan
.l arów , Katowice.
Mariacka 7. m
r ?tro. — Telefon
34464.

PENSJONAT
„ŚLAZACZEA'

K. Mąciynskiej
WISŁA

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dziennika Śląskim

„Polsce Zachodniej
11

Szukasz pracy
itiatdziesr la za
oom oca dr obnvch
wtoszeń w Poh
rr Zacliodniei"

NIECHS;
W ZBIÓRCE
NA UDOWg

iSK PRZODUJE

­OTYLLI ŚCIGACZY
Wił SZCZjPtOaOSM NA nO.M . P.K .O. MB. 4J003 Panie stodzieja, kto i
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Ba

pU
ko

|no<

Hjy

|0|
Pl!J


